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b GAZETA LWOWSKA
* łły j | t ^ odzi.codzienni® o godzinie 5. po południu

N m ^  P ^ią teeznyeh .
Ifi1]1 .P°jedyńc7,y kosztuje w miejscu 10 lud., 

^ a rn ' — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
hn ^enevi ^ ! - •  — Ekspedycya miejscowa

Ĝinn 'jDnników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Ił ~~ Listy należy frankować.

6®l&niaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowry i literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowo po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmaima 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.
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p L w ów , 22  marca.

^  0 ^ 1  ^ uku dział g rzm iących  na  Dale- 
j ^ 6hcie dzie dokonało się n a  naszym  kon- 
'? ścigi dzieło pokojowe, dokonało

ploearst « porozumienie pom iędzy dwom a 
'**'> k tóre  w rozwoju stosunków  

r0l lŁ‘k n ie s ły c h an ie  doniosłą  odegrać

d \ b0wS0ied zy F r a n c j ą  i A n g lią  — o n ich
i  ̂ tiośZ P1 f f i O W P  “ *” » m n ł n o  V,Trłr,

>  zbliż
mowa — zauważyć można było 

enia już  parę  la t  temu. Ob-s zy t
P° m atce, p ra g n ą ł  król E d w a rd

JoZ(

Ge SWe-i sąsiadów, oddzielonych 
Waską sm uga K anału ,  dać wyraz 

■  Polityce.

&
o*0' fy
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, U s i lne  jego  s ta ra n ia  nie 
ku > skutku. D n ia  14 października 

V  pomiędzy oboma pańs tw am i tra -j ) j ^ b a ^ pomiędzy oboma pańs tw am i tra -  
ą ^ .p tzPri??y k tórego zobowiązano się WSpÓl-
OSĆ Okładać. en,-a nr\T i :n/im a n nownonAw  szczmći dao sPr awy sporne  z pewnego, 

’ eS° co p raw d a  zakresu, sadowi 
^ y  j o m .  Nie '

»  dać jeszcze dosadniejszy
obp1U’ P°P rzesta jąc  n a  tein, p ra-

8Wvrv, Y • J 
%  sPosói Pokojowym dążnościom : zna-

'ryeb j! ’ f‘ ia zupełnego uprzą tn ięc ia  nie- 
Por spornych  i to najdrażli -

1>'" kolpto
;%ki t  j ,<?z-TR,lkie one w chodzą w zakres

onialnej. TJstalono bez t ru d u  ich

x&°

^ % Jpt, M arokko, Syam, N ow a F u n -  
ży •’ dla ° t °  owe ją trzące  ogniska, z któ- 
0 (jCla h a l e ^ p o ^ t e n i a  trw ale  zgodnego p o ­
tok e*aSu Z a °by zała tw ić się raz na  zawsze.

tm i Cizasu p ° j awiaIy s i§ w ci<i g u 
gmski, że porozum ienie  je s t  już1 & t i p"rł T i L tJ ptk) 1 U u U.JI1 lclii 0 Jtę-oL J Ul

l u b s k a  A .nag le  w y b u ch ła  wojna rossyjsko 
sę le- Wy lo:z zdawało sie, że sp raw a  u- 
ha > iż -a 0 liczyć się z prawdopodobieri-  

wbrJedria tub d ruga  s tro n a  —  choćby 
e' v Swej woli — po rw a n a  zosta- 
S p a d k ó w  i zbro jną in te rw encyą

n a  korzyść sp rzym ierzeńca dopełn ić  będzie 
m us ia ła  swych zobowiązań. Jakoż głoszono 
już, że A n g lia  p rze rw ała  dalsze pak ta  — a 
w iadom ość znalazła wiarę, ponieważ odpo­
w iada ła  ogólnem u nas tro jow i.  W rzeczywi­
stości je d n a k  rokowania  toczyły się dalej i 
obecnie p rasa  zarówno w L ondyn ie ,  j a k  w 
P aryżu  dojście ugody  do sku tku  uważa za 
fakt dokonany.

U zupełn ia  ona i rozszerza postanow ie­
n ia  co do sądu rozjemczego p rzy ję te  przez 
oba pań s tw a  um ow ą z dnia 14 października 
1903, odejmując je j  znam iona teoretycznej 
tylko zgody. N owy t r a k ta t  op iera  się n a  po­
rozum ieniu  obu pań s tw  co do ty c h  w łaśn ie  
spraw , k tóre  naj ła tw ie j  m ogłyby  doprowadzić 
do w ojny  między F ra n c y ą  i A nglią .  Tym 
sposobem coraz bardziej zm niejsza się zastęp 
m ożliwych kwestyj sp o rnych  i j e s t  nadzieja, 
że w szystkie  one — co do jednej - dadzą 
się zwolna usunąć, że nic n ie będzie już 
w s tan ie  poróżnić F ra n e y i  z A nglią .  Skoro 
bowiem najdoniośle jsze  spraw y tak  szczęśli­
wie pokonano , to rzecz ja sn a ,  że d la  byle 
drobnostki n ik t  n ie  zechce imać się oręża. 
Do tak ich  sp raw  p ie rw szorzędnych  należy 
niezawodnie  ze s tanow iska  A ngli i  kw estya 
egipska, ze s tanow iska zaś F ra n e y i  —  k w e­
s tya  m arokońska. —  Owóż co do E g ip tu ,  to 
F r a n c j a  n igdy  n ie  godziła się n a  to, by A n ­
glicy uważali go za swoją, do pewnego przy 
najm nie j  s topnia: posiadłość; bez E g ip tu  zaś 
nie m ia łaby  A ng lia  tak  upragn ionego  p o łą ­
czenia dwóch kończyn A fryki — połączenia 
A leksand ry i  z K apsz ta tem .

Z drugiej s t rony  m og łaby  A nglia ,  od ­
p łaca jąc  p ięknem  za nadobne , w każdej chwili 
podać w w ą tp l iw o ść  praw a F ra n ey i  do Ma- 
rokka. Także kw estya sy a m sk a  i ncwofun- 
landzka  mogły  bardzo ła tw o sprow adzić  wy­
buch, gdyby  je d n e j  lub drugiej s tron ie  zale­
żało n a  nim.

Owóż, je ś i i  po tw ierdzą się wieści o 
osnowie nowej umowy f ra n cu sk o -an g ie lsk ie j ,

t.o św iat może ode tchnąć  z uczuciem pewnej 
ulgi, w przedświadczeniu , że znowu kilka 
groźnych  dla pokoju, c iem nych  punk tów  zn i­
kło z w idnokręgu.

Dokonane zaś porozum ienie  m a  tem 
większą wagę, że przyszło do skutku  w chwili 
w łaśnie, gdy  obawiano się, że rozproszy je  
widmo k rwaw ej pożogi n a  dalekim W s c h o ­
dzie. N ow y t r a k ta t  bowiem m a n ie ty lko  dla 
przyszłości duże znaczenie — oznacza on 
także zlokalizowanie wojny  wschodnio - a z j a ­
tyckiej.  N ajw iększe niebezpieczeństwo — in- 
te rw eneya  zbro jna  sprzym ierzeńców  po j e ­
dnej, czy po drugiej s tronie , zdaje się być 
stanowczo zażegnanem.

W  rzędzie bardzo c h a rak te ry s ty cz n y ch  
objawów w ym ien ić  należy głosy  prasy  f ra n ­
cuskiej zastanaw ia jącej się nad  tem, czy nie 
byłoby lepiej d la F ra n ey i  skojarzyć s ię t r a k ta -  
tem  zaczepno-odpornym  z A ng lią  niż Ros- 
svą. I  już n ie ty lko  p ism a soeyalistyezne i r a ­
dyka lne  odzyw ają  się w ty m  du ch u :  naw e t  
poszczególne o rgana  k o n se rw atyw ne  poczy­
n a ją  dąć w ich  fanfarę. Śmielsi tw ierdzą n a ­
wet, że prędzej, czy później dojść musi do 
tego i że w cichości ducha  zarówno E d w ard  
V II, jak  p. D elcasse n ie dla innego  p racu ją  
celu.

N a  razie oczywiście o ziszczeniu się 
podobnego przewrotu  niemoże być mowy. 
T rak tow ać go można je d y n ie  jako  możliwość, 
bo osta tecznie w polityce niemasz n ic  nie 
możliwego. N ierów nie  ważniejszym jednak  
w  tej chwili j e s t  fakt, że porozum ienie an- 
g ie lsko-francusk ie  znakomicie zmiejszyło licz­
bę niebezpieczeństw  czyhających  na zakłóce­
nie pokoju n ie ty lko w przyszłości, lecz także 
w chw ili  obecnej, gdy  naw et najbardzie j 
trzeźwe um ysły ,  l iczyły się z możliwością 
przerzutu grozy wojennej z D alekiego W schodu 
n a  k o n ty n e n t  europejski.

L w ów , 2 2  marca.

W  ohec. wiadomości, k tóre  się po ja ­
wiły  w n iek tó rych  dziennikach, ja koby  cz łon­
kowie kap i tu ły  gr.  kat.  w  S tan is ław ow ie 
wnieśii n a  ręce JE .  ks. M etropoli ty  p r o ­
t e s t  p r z e c i w  d e s y g n o w a n i u  ks .  R e ­
k t o r a  O h  o m y  s z y n  a n a  g o d n o ś ć  B i ­
s k u p i ą ,  a n a  w ypadek  jego n o m in a c j i  zgło­
sili r e z y g n a c ję  ze swoich posad, możemy 
stwierdzić , że te  pogłoski,  j a k  też i w zwią­
zku z n iem i u trzym yw ane wieści o jak ie jś  
in te rw e n c j i  ks. M it ra ta  Bieleckiego w tej 
sprawie , — s ą  z u p e ł n i e  f a ł s z y w e .

Kada Państwa.
[Telefonem).

W i e d e ń ,  22 m arca.  N a  wczorajszem 
posiedzeniu Izby w nieś li  in te rpe lacye  m ię­
dzy i n n y m i :

Pp. R o t t e r  i P e t e l e n z  do P re z y ­
d e n ta  M inistrów , jako  k ie row n ika  M in is te r ­
s tw a spraw iedliwości i do P. M in is tra  skar­
bu w  spraw ie  postępow ania  podatkowej ko- 
m isyi szacunkowej w Krakowie.

Pp. B r e i t e r  i tow. do P .P re z y d e n ta  
M inis trów , jako  k ie row n ika  M in is te rs tw a  
sp raw  w ew nętrznych  i do P. M in is tra  obro­
n y  krajowej (?) w sp raw ie  postępow ania  
władz ad m in is t racy jnych  i sądów w G a lic j i  
wschodniej w obec Tow arzystw  g im n a s ty c z ­
n y ch  i s traży  ogniowej „Sicz“ .

P. Bazyli J a w o r s k i  (R usin )  i tow. 
do P. P re zy d e n ta  M in is trów  jako  k ie row ni­
ka M in is te rs tw a  spraw  w ew nętrznych  w sp ra ­
wie zakazu zgrom adzenia w F e ls z ty n ie  (pow. 
s ta rosam borsk im ).

0  godzinie 4 Izba p rzy s tą p i ła  do im ien­
nych  g łosow ań  n ad  szeregiem petycyi, a o 
godz. 3/4 do 5 do dalszego ciągu dyskusyi nad  
w niosk iem  nag łym  Dworzaka (M łodoczecha)

L e o n  p i n i ń s k i .

tr-

E4Z®EEZ4 CHLEBOWSKIEGO.

z te g o ° Zl!a w °S ° le zarzut auto-
W - Qie poza lż treść  -ieg0  dzieła wJ chodzi
p A 1 tak t"  gTan' ce ty tu łem  naznaczone?  
Wft c> am° n a  zarzut zasługuje w zu- 

dzipja ° r .dzieła p. t. „S ie n a11, bo treść  
lu nie m ieści sie w cale w gran i-
iKSh ni n*-*1 5 ^  U-ŁVZ‘
|u ^onop-,. fi- mieści się wcale w grani- 

J t i j^ P a c h  v  m âsta Sieny i jest w wie- 
d t/r y  yczav lst°ryą stosunków społecznych

X{|| miast ^  n’ e mn'ej kultury i 
•> a ou_ , toskańskich, począwszy od. i, ■ 'irtrT • l

l »  ( i  

s i^

X%A

a sjjo ■ ‘-'JSKanskicii., p o c _ . . . . .  
hie Co t,zywszy na  połowie XVI. wieku.

czyuię. p n n ' e. autorowi zarzutu  z tego 
\  Sz,ez?śli rzeci ivnie uważam za m yśl bar- 

. ^ 'c d k n ^ ’ !'en szkie dziejów społeczeń- 
wieiY- ■ ^  I°eli w epoce przełomuepoce

, mzeHn * ie n esa n -_ ,  ____
GJ, na<3PrWszVs^ l e,m w odniesieniu  do 
| J role m^ azna w dziejach odgry 

K i ?  główJS E owości- S iena  sta je  się ti 
to ; , adem A lustiacyą,  cha rak te ry  stycznym  

ulturalri ZwoJu politycznego, spoleczne- 
'1)1 Ilaj s z la r - L ^ <? n a ro d u  włoskiego, a ra-  

Letnieiszeu-O SIPlonii loimil nav0-

Jojt Wiek' - ł 'luuil w epoce prze-iomu 
przP(iQ 0w 1 ozasach renesansu , skre-

newszystkiem .....................

'lii . ^ j s z la e h p f ^  .l ia rodn  włoskiego, a r 
tn ’ ,Dle-lSzego szczepu tegoż naro -

V l l  Qa noK .eg0’ k tó™mu ^w in t tak  
Kole ~ _ 1 nauki [ eywilizacyi

h na  „„i, “-O skiego , k tón  
zaurri,- n au ki, sztuki 

Uh :dz]§cza:

‘A  wiuki c a l  ej Toskanii 
N  Ijlko  si7i--C0 olbrzyniich rozmiarów 

^tuntowrin« . pozbawionym nauko- 
ow»osci. Autor wybrał mojem zda­

n iem  drogo najszczęśliwszą. Zobowiązuje się 
on w obec nas  nak reś lić  tylko zajścia i w y­
darzen ia  tyczące się m ias ta  i rzeczypospolitej 
S ieny, co zaś ponad to  przyczynia w n a d e r  
bystrych  i in te resu jących  w yw odach o życiu, 
o sposobie m yślen ia  i czucia, o w a lkach  i 
kochan iach ,  n am ię tnośc iach  i pośw ięceniu  w 
całej owej n iezm iern ie  in te resu jące j  epoce i 
to n ie w yłącznie naw et w Toskanii,  lecz czę­
sto i poza nią, a n iek iedy  i poza W łocham i,  
to daje n ie jako czytelnikowi w podarunku  
ponad  obowiązkowe sp łacen ie  swego l i t e ra ­
ckiego długu.

Dlaczego au tor  w ybra ł  w łaśn ie  Sienę 
za główmy przedm iot swego historycznego  
studyum , to ła two um iem  sobie wytłómaczyć. 
Z m ias t  toskańsk ich  m a wprawdzie F lo re n -  
cya, choć młodsza ku l tu rą  od Sieny, św ie­
tn ie jszą h is to ryę  polityczną, a i w  dziedzinie 
sztuki potężnie jsza je j  p rzypada  rola. Lecz 
dzieje F lo reney i  zbyt się w ysuw ają  na  p ie r ­
wszy p lan  ogólno-włoskiej polityki, a i dzieje 
je j  sztuki, będącej g łów uein  ogniskiem  roz­
woju ar tystycznego  n iem al przez dw a wieki, 
zbyt silnie się łączą z ogólnym ruchem  a r ­
tystycznym  W łoch .  B rak  tedy  F lo re n ey i  tej 
pewnej odrębności ku ltu ry  i sztuki, które 
s tanow ią  uroczą w łaściw ość Sieny. Sztuka 
s ieneńska  choć m niej znana  i mniej s ław io­
na, ja k  florencka, zachow ała  w łaśn ie  w sku­
tek  tego coś pociągającego, tak, ja k  każda 
rzecz p iękna, której nam  nie zbrzydzono zbyt 
częstem, a nieraz n ieudo lnem  naś ladow ni­
ctwem.

Z innych  m ias t  to skańsk ich  w span ia łe  
m a ją  m om en ta  w  dziejach a w szczególno­
ści w h is to ry i  sztuki Piza, Lucca i P is to ja ;  
m ias ta  te wszakże zam iera ją  już w swym 
rozwoju u schy łku  średnich  wieków. P iękne  
wreszcie Arezzo, ażeby wymienić tylko na j­
ważniejsze m ias ta  Toskanii,  zbyt zależnem 
je s t  w swym rozwoju od w p ływ u  F loreneyi.

Kto zna zresztą lepiej zachwycającą 
Sienę, to miasto położone w ślicznej okolicy,

n ie  p rzytłaczające nas swym ogrom em  a za­
wiera jące w sobie zachow ane czysto i bez 
skazy skarby  najw ytw orn ie jsze j  sztuki we 
wszystkich jej gałęz iach,  sztuki pełnej o ry ­
ginalności,  odrębnej,  jak ie j  napróżno  szu- 
kaćby gdzieindziej, te n  zrozumie zupełnie 
pociąg au tora  do S ieny właśnie.

To co dziś w wiekowej spuśeiźnie a 
n ie s te ty  często w szczątkach już  tylko za­
chwyca nasze oko, podnieca  um ysł  do g łę ­
bokich rozm yślań , odtworzyć w rozwoju i 
życiu, dać nam  poznać umysł,  serce, p r a ­
gn ien ie  a zarazem nam ię tnośc i  i p rzyw ary  
tego potężnego ludu, co nam  tak  p iękną  i 
b a rw n ą  relikwię swego artyzm u i ku ltu ry  
pozostawił, to zadanie  is to tn ie  godne g łęb o ­
kiego um ysłu  i św ietnego p ióra!

B ogaty  m a te ry a ł  do swego dzieła czer­
pa ł  au tor  przeważnie u źródła. Zna on w y­
bornie ca łą  now szą l i te ra tu rę  tyczącą się 
W łoch w epoce, k tó rą  opisuje, lecz na" niej 
się n ie  ogranicza. Każdy n iem al ustęp  książki 
świadczy o g ru n to w n y ch  i sam o is tnych  a r ­
ch iw alnych  badan iach . Zabytk i sztuki ta k  
samej Sieny, j a k  i innych , naw e t  n ie ła two 
dos tępnych  m ias t  w łoskich ,  p rzestudyow ał 
dokładnie,  by o n ic h  wyrobić sobie zdanie 
indyw idua lne .  Owoc p racy  świadczy o n a ­
der  su m ien n em  w ty m  względzie s tudyum , 
popartem  widocznie szczegółowemi zapiskami, 
robionem i na  miejscu. Gruntownośe dzieła 
zasługuje w ogóle n a  żywe uznanie.

S tyl au tora  j e s t  zwięzły i pe łen  p ro ­
stoty, pozbawiony naw e t  cienia afektacyi a 
je d n ak  w ytw orny .  Nigdzie rozw lekłych  wy- 
wywodów, w każdym ustępie  n adm ierne  p r a ­
wie bogactwo treści.  C hw ilam i pragnęłoby  
się naw e t  nieco szerszego rozwinięcia lako­
nicznie sfo rm ułow anych  uwag, mniejszej 
oszczędności w słowach. Są  tam często m y ­
śli t ra fne  tak  zwięźle sform ułow ane, g łębo­
kie uw agi w tak prosty  u jęte kształt,  że czy­
te ln ik  z żalem się z n iem i rozstaje, odno­
sząc wrażenie, że to, co au tor  skup ił  na

kilku zaledwo s tronach ,  wystarczy łoby  za 
temat in te resu jące j ,  obszernej rozprawy.

Lecz to un ikan ie  trwożliwe wszystkie­
go, co trąc i  pow tarzan iem  się, pogarda  dla 
wszelkiej ozdoby n ie  wzbogacającej treści,  
m a ją  swój odrębny  urok. Ten  sposób p isa ­
n ia  w ym aga  od czyte ln ika  natężającej uwagi 
i skupien ia ,  ale zachęca zarazem do sam o­
dzie lnych  rozmyślań. Budzi on u czytelnika 
myśli,  k tóre  mu autor w obszerniejszym w y ­
wodzie m ógł był sam  wypowiedzieć, lecz 
woli, aby j e  sobie czyte ln ik  w duszy do- 
śpiewał.

Dzieło rozpada się chronologicznym  po­
działem n a  dwie części; p ie rw sza obejmuje 
czas p rzed renesansow y , a więc po osta tn ie  
dwa dziesiątki la t  w ieku XV., d ruga r e n e ­
sans aż do połow y XVI. wieku. W  każdej 
z tych  części osobno t rak tu je  autor dzieje 
polityczne i społeczne pod rozm aitym i ty tu ­
łam i, rozwój ku l tu ry  i l i te ra tu ry ,  pośw ięca­
ją c  w końcu obszerne uwagi h is to ry i  sztuki. 
Dla pedan tów  w rozdziale m a te ry a łu  je s t  
może „system u" za mało, ale za to każdy z 
osobna rozdział książki je s t  logicznie zbu­
dow any i zaokrąglony, ja k  krótka, zam knięta 
w sobie, od rębna  naukow a rozpraw ka.

Nie m am  zam iaru  podaw ać czytelniko­
wi treści całego dz ie ła ;  r ad b y m  tylko n a ­
szkicować jego  cha rak te r ,  w spom ina jąc  n a j ­
przód o w yw odach  autora , tyczących się h i ­
s to ry i   ̂ polityki i k u l tu ry  a n as tępn ie  po­
święcić k ilka  uw ag  temu, co au tor  pisze o 
s ieneńsk iej sztuce.

W  wywodach z h is to ry i  politycznej 
Sieny, n ie  ograniczając się do monograficzne­
go p rzedstaw ien ia  dziejów tego m iasta ,  u n i ­
ka au tor  wejścia na  pole w ypadków  ogólno- 
włoskiej po l i tyk i ;  n ie  opisuje owych n iezli­
czonych zaw ik łań  _ pomiędzy poszezególnemi 
p ań s tw am i włoskiem!, pap ies tw em , ce sa r ­
s tw em  niem ieck iem  i zagranicą,  k tó ry ch  w i­
dow nią  b y ł  pó łw ysep  italski.  O tyle  b a ­
czniejszą i bys trze jszą  zw raca uwagę n a  roz-
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w  spraw ie b raku  P a l  w ykładow ych  w  cze­
skim U niw ersy tec ie  w P ra d ze  i w b e r n e ń ­
skiej P o litechnice  czeskiej.

Zabrał głos pose ł  j j  o m  a ń  cz  u k, k tó ­
ry określa ł s tanow isko Rusinów w zględem 
obstrukcyi. P osłow ie  ruscy  weszli do p a r la ­
m en tu  z postanow ien iem  przyczynien ia  się 
o ile możności do p raw id łow ego jego  fu n k ­
c jonow an ia ,  żywiąc nadzie ję ,  że Rząd w t a ­
kim razie bezstronnie, zbada ich  potrzeby. 
Nadzieje te j e d n a k  się nie ziściły. P re zy ­
den t M in is trów  w yda ł R usinów  n a  łup  w ro ­
giemu stronn ic tw u . Dr. K oerber  odsy ła ł  R u ­
sinów z ich  skargam i do galicyjskiej adm i 
n is t ra cy i  i do galicy jsk iego  Sejmu i to w ła ­
śnie wtenczas, k iedy  ten Sejm  w zględem  
n ic h  na jbardz ie j  się okazał szowinistycznym. 
Takie postępow anie  -wywołało ogrom ne roz­
goryczenie, k tó re  zmusiło Rusinów, aby p rzy ­
łączyli się do obstrukcyi.  Mówi się w iełe o 
sanacy i par lam en tu ,  ale ta  sanacya  je s t  n ie ­
m ożliw a dopóty, dopóki p a r la m e n t  is tn ie je  w 
dzisiejszym składzie. Co się tyczy akcyi Po­
laków  pośredn iczen ia  pom iędzy Czechami a 
N iem cam i,  to m ówca n ie  p ro roku je  jej po­
wodzenia, gdyż P o lacy  n ie  m a ją  wcale kwa- 
lifikacyi n a  pośredn ików  i w pierw  pow inn i 
po jednać  się w  Galicyi z R us inam i i z in- 
nem i s t ronn ic tw am i.  R us in i  p rzyłączyli  się 
cło obstrukcyi n ie  d la tego, że to  je s t  ob- 
s trukeya  przeciw  Niemcom, tak samo by  się 
do niej przyłączyli,  g d yby  to by ła  obstruk- 
cya N iem ców  przeciw  Czechom, m im o to R u ­
s in i by liby  zadowoleni,  gdyby  dwie n a jw a ­
żniejsze narodow ości  w  A u s try i  porozumiały  
się z sobą ;  w te n  sposób bowiem Polaków 
zepchnę łoby  się z dotychczasow ego ich  s ta ­
nowiska. N a tom ias t  wszelkie p róby  uzdro­
w ien ia  s tosunków p a r la m e n ta rn y c h  przez r e ­
fo rm y  re g u la m in u  izbowego R u s in i  będą 
zwalczali. — Co się tyczy kw esty i  u n iw e r ­
syteckiej, to m ówca oświadcza, że j e s t  słu- 
sznem  żądanie, ażeby U n iw ersy te ty  aus trya-  
ckie by ły  uposażone tak, j a k  tego now ocze­
sn a  n au k a  w ym aga, równocześn ie  je d n ak  
należy P a ń s tw u  p rzypom nieć obowiązek za­
k ła d a n ia  now ych  U niw ersy te tów  a w  ich  r zę ­
dzie także U u n iw ersy te tu  ruskiego, o k tó re ­
go potrzebie m ów ca obszernie się rozwodzi. 
W y m a g a  tego konieczność t rak tow an ia  R us i­
nów  stosownie  do s to p n ia  ich  ku ltu ry .  — Rząd 
jednakże  w zdraga się przed tw orzen iem  n o ­
w y ch  k a te d r  ru sk ich  n a  U n iw ersy tec ie  lw ow ­
skim, z k tó rychby  n a tu ra ln e m  biegiem  rze­
czy p o w sta ł  sam odzielny U n iw ersy te t  rusk i.  
Zanim  to n a s tą p i  R us in i  muszą dom agać 
się, aby szanow ano ich  p ra w a  n a  lw ow skim  
U niw ersy tec ie ,  na  k tórym  s tuden tów  R us i­
nów  prow okuje  się w sposób bezprzykładny , 
n ie sp raw ied l iw ie  się t rak tu je  dem onstracye 
s tudentów  rusk ich .  N iem cy sprzec iw ia ją  się 
tw orzeniu  now ych  U n iw ersy te tó w  n a ro d o ­
wościowych, a tak  sam o p o s tępu ją  Polacy, 
od k tó rych  R us in i  la ta  całe doczekać się n ie 
m ogą  u tw orzen ia  poszczegó lnych  gimnazyów. 
Kończąc swe w yw ody  m ów ca zwrócił się do 
Rządu  z w ezwaniem , by w y p e łn ia ł  swe obo­
wiązki ; nakon iec  oświadezjd, że s tronnic tw o 
jego  będzie g łosow ać za nag łośc ią  wniosku, 
a  w  razie g ło sow an ia  n a d  m eritum  jego po­
staw i popraw kę, ażeby przyznanie  w iększych 
k red y tó w  n a  wyższe szkoły czeskie n ie  opó­
źniało założenia in n y c h  U niw ersy te tów . — 
(Oklask i u R usinów ).

N a  tern dyskusyę przerwano.
P ose ł  D a r t o l i  (W ło c h )  w  z a p y ta n iu  

do p rezyden ta  oświadczył,  że sąd  obwodowy 
w Rovig!!o udzieli ł  m u  podczas rozpraw y ja ­
ko obrońcy n a g a n y  za obrazę p rokura to ra .  
Mówca upatru je  w tern upośledzenie n ie ty ­
kalności poselskiej i zapytu je  p rezyden ta  co 
w spraw ie  tej uczyni. P re zy d e n t  odpowie­
dział,  iż t r e ść  tego zapy tan ia  zakom unikuje 
P . P rezyden tow i M inistrów .

Pos. P a c h  e r  (W szechn iem iec )  zapy­
ta ł  P . P rezyden ta ,  k iedy  będzie w ygo tow a­
n y  p ro jek t  re fo rm y  przem ysłowej,  k tórego  
opóźnianie się w yw ołu je  rozgoryczenie w śród  
ludności.

P re zy d e n t  odparł,  że należy w tej s p r a ­
wie wnieść  in te rpe lacyę  do Rządu.

Pos. P a c h  e r  poruszy ł n as tęp n ie  tę 
sam ą spraw ę w zapy tan iu  do p rzew odniczą­
cego kom isyi p rzem ysłow ej pos. C h a m c a ,  
który odpowiedział,  że na  je d n e m  z o s ta ­
tn ic h  posiedzeń tej kom isyi r e p rez en ta n t  
Rządu zapowiedzia ł ry ch łe  w nies ienie tej 
noweli, a mówca porozumie się jeszcze w tej 
spraw ie  z P .  M in is trem  hand lu .

Pos. K  u b r  (czeski agraryusz)  w  zapy­
tan iu  do p rezyden ta  Izby i do p rzew odn i­
czącego kom isyi dla k lęsk  e lem e n ta rn y c h  
dom agał się za ła tw ien ia  jeszcze przed W ie l­
kanocą odpow iedn ich  w niosków  i petycyj.

Koniec  posiedzenia  o godzinie 6 m in. 
45. N as tęp n e  dzisiaj.

Z W ied n ia  donoszą:
W  ku loa rach  p ar la m en tu  dom inuje  kwe- 

s tya  w yboru  Delegacyi.  Koło polskie n ie c h ę ­
tn ie  widzi w ybór Delegacyi p rzed św iętam i, 
bo przewiduje, że Czesi sprow okują  gorszące 
sceny, które m ogą popsuć tak  p iękn ie  za in i-  
cyowaną ugodę. A by  się je d n a k  po in fo rm o­
wać, czy wyższa konieczność n ie  każe, aby 
Delegacye w ybrać już  te raz,  udało  się pre- 
zyclyum K oła  polskiego wczoraj po in form a- 
cye do P. .\™nisi.ra lir. G ołuckow skiego. Co 
do ty c h  in fonnacy j p rezydyum  K oła  po lsk ie­
go zachow uje  milczenie.

Koło Polskie.
Koło polskie  odbyło wczoraj w pon ie ­

działek p rzedpo łudn iem  posiedzenie pod p rze ­
w odnictw em  prezesa  p. J a w o r s k i e g o .  — 
P F i j a k  żaiił  się n a  p rzen ies ien ie  sądu 
ze S iem ien ia  do Suchej i podniósł ,  iż s tało  
się to w brew  in te re so m  m ieszkańców. N a ­
s tępnie  dom aga ł  się pomocy dla w łośc ian  
pow iatu  żywieckiego n a  zasiewy w iosenne.

P. J a w o r s k i  odpowiedział,  że p rze­
niesienie sądu uchw a li ł  Sejm, rozdział zaś 
zapomóg należy do N am ies tn ic tw a .

P . D u l ę b a  dom agał się poczyn ien ia  
u Rządu  kroków celem na tychm ias tow e j bu­
dowy gm a ch u  dla g im nazyum  w Brzeżanach, 
bo is tn ie jący  g m a c h  zna jdu je  się już w  n ie ­
możliw ym  stanie. G m ina zrzekła się w tym  
celu kw oty  40.000  złr. , należących  się jej z 
pow odu p rzy ję tych  zobowiązań i p rzyczynia 
się do budow y kw otą  8 0 0 0 koron. P . P e t e -  
l e n z  sądzi,  że należy zasadniczo załatwić

wój wew nętrznej,  autonomicznej organizacyi 
g m inne j m ia s t  w łoskich ,  k tóre  po osłabieniu  
węzłów feuda lnych  p rzeksz ta łca ły  się w 
m niej lub więcej sam ois tne  republik i.  Z n ie ­
pospo li tym  zm ysłem  spostrzegawczym , i lu ­
s tru jąc  swe wywody ciekawym i p rzykładam i,  
zaczerpnię tym i w pros t  ze w spółczesnych  źró­
deł, p rzedstaw ia  w b a rw n y  sposób, ja k  zwy­
czaje, sposób m yślen ia  i od rębne  stosunki 
ekonom iczne w p ły w a ły  n a  ch a rak te r  o rg an i­
zacyi gm in, a n ao d w ró t  śc is ła  ta  p raw no-  
publiczna organizacya m ieszała  się w sposób 
często n iem al  ko lek tyw is tyczny  do p ry w a ­
tnego  życia obyw ateli .

Rzadko k tó ry  h is to ryk  umie tak, j a k  
Ghłędowski,  w n ik n ąć  w rdzeń  tego, czem 
b y ła  o rganizacya po li tyczna w odniesien iu  
do życia każdej jed n o s tk i .  Czujemy się p r a ­
wie przen ies ien i  w  ciasną atm osferę m ie j­
skiej repub lik i  w łoskie j,  p rzepe łn ioną  n a m ię ­
tnym i sporam i m ikroskop ijnych ,  a krwawo 
z sobą sp ie ra jących  się s t ronn ic tw ,  duszną 
od ciągłego op iekowania  się kom uny  je d n o ­
stką, a j e d n a k  p rzy tem  pulsu jącą  potężnem  
tę tnem  życia, o p a r te m  na  śm ia łem  dążeniu 
do ku ltu ry  i u znan iu  indyw idua lne j  w olno­
ści. S łusznie podnosi  autor, że owa w zg lę ­
dna sam oistność w iększych m ias t  w p ó łn o ­
cnych  i ś rodkow ych  W łoszech, s ta ła  się w 
obec n iepospolite j  in te l igeney i i n ie z ró w n a­
nej ruch liwośc i i energ ii  m ieszkańców  g łó ­
w n ą  podporą  pos tępu  i ku l tu ry  u sch y łk u  
średn ich  wieków.

Z wypadków  w o jennych  opisuje  n a m  
autor  najbardzie j szczegółowo b itw ę pod 
■ °£ ta Per t i  (r - 1260), wielce ważną w dzie­
j a c h  S ieny i będącą je j  g łó w n y m  m il i ta r ­
nym  tryum fem . Opis ten, opar ty  na  ź ród łach  
współczesnych, je s t  prawdziwie k lasycznym , 
rozbaw iony  wszelkiego krasonaowstwa, t rze ­

źwy i pe łen  p ros to ty  je s t  przecież ta k  żywy, 
ja k  gdyby  n a m  go poda ł naoczny świadek 
bitwy, k tó ry  w spółczuł z w alczącym i i w ła- 
snem i oczyma n a  w szystko pa trzy ł .  Powie- 
ściopisarze h is to ryczni m ogliby się uczyć od 
Ghłędowskiego, ja k  żywo można podać obraz 
walki,  n ie  barwiąc go an i naw a łem  poety ­
cznych  p o ró w n a ń  an i  rozum ow aniam i,  ni-  
szczącemi objektywność, konieczną w  k a ­
żdym  opisie dziejowym.

Jeszcze lepiej, n iż opisywać w ypadki 
dziejowe, um ie au tor  charak te ryzow ać p o ­
szczególnych ludzi,  k tórzy  w h is to ry i  S ieny 
n a  polu po li tyczuem  lub k u l tu ra ln em  ode­
g ra l i  w yb itną  rolę. N ie  b rak  w h is to ry i  S ie­
n y  ty c h  w ybitnych ,  po tężnych  u m y s łe m  lub  
s i łą  woli indyw idua lnośc i ,  tak, j a k ic h  w o- 
góle nie b rak  było wówczas w ca łych  W ło ­
szech. Można śmiało powiedzieć, że im ponu­
jący  ekonomiczny, um ysłow y i k u l tu ra ln y  
rozwój W ło ch  od XIV. po połow ę X V I. w ie­
ku, to przeważnie odblask poszczególnych 
gen ia ln y c h  postaci,  k tó rem i los w y b ra n e  to 
społeczeństwo obdarzył.

Być może wszakże, że gdy b y  n ie  zapal­
n a  w rażliw ość i w rodzona po ję tn o ść  n arodu  
w łoskiego, n ie zna lazłyby  owe gen ia lne  po ­
s tacie dosta tecznego  oddźwięku, k tó ry  w pływ  
ich  ( tak  zły, j a k  dobry)  rob ił  tak  po tężnym  
i na tychm ias tow ym . P ra w d a  i to, że aby 
g rać  na  n e rw a c h  tego w  g runcie  wesołego, 
zmysłowego, nie lubiącego abstrakcy i i n ieco 
lekkom yślnego  narodu ,  n ie  m ogli n a w e t  n a j ­
sz lachetn ie js i  z pom iędzy ow ych „a g i ta to ­
r ó w '1 rozm aitych  idei gardz ić  pew nem  ko- 
m endyanc tw em , — tern, co F ra n c u z i  zowią 
cabotinage, a co j e s t  ch a rak te ry s ty cz n ą  cechą 
w ogóle rom ańsk ie j  ra sy  a w szczególności 
ludu włoskiego.

raz spraw ę w szelkich  p re tensy j  dla szkół 
ś rednich .  Zasadą w tym  względzie jest,  że 
g m iny  dostarcza ją  p rzy  nowo pow sta jących  
szkołach g ru n tu  pod budynek  i od tej za­
sady się n ie  odstępuje . W szelkie  s ta ra n ia  w 
tym  k ie runku  nie odnoszą skutku. P. N i e ­
m e  n t o w s k i pop ie ra  w niosek posła Du­
lęby.

P . M in is te r  P i ę t a k  w yjaśn ia ł ,  że bu­
dowa gm a ch u  g im nazyum  w Brzeżanach od­
w leka  się dlatego, że g m in a  cofnęła ofertę 
dostarczen ia  g run tu .

P rezes J a w o r s k i  proponuje ,  aby s p r a ­
wę tę  poruczyć opiece P .  M in is t ra  P ię taka .

P .  G i z o w s k i  p ro s i ł  o upoważnienie, 
aby  się m óg ł upom nieć o przyznanie  wyż­
szej r e m u n e ra c y i  także i tym  p ra k ty k a n ­
tom, k tórzy są  chorzy lub n a  urlopie. U chw a­
lono.

P. ks. W ł a z ł o w s k i  i p.  G r e k  p ro ­
sili o poparc ie  budowy kolei z Ja ro s ław ia  do 
Dubiecka.

P. ks. P a s t o r  w y s tą p i ł  z szeregiem 
pos tu la tów  m a jąc y ch  n a  celu podniesien ie  
zdrojowiska K rynicy.  Ż ąda ł  m ianow icie,  aby 
n a ty c h m ia s t  p rzys tąp ić  do budowy łaz ienek  
m in e ra ln y c h  i borowinowych.

N a  w niosek  prezesa J  a w o r s k i e g o ,  
polecono p. A braham ow iczow i,  aby w s p r a ­
wie K ry n icy  porozum iał się z P. N a m ie s tn i ­
kiem. P. D o b o s z y ń s k i  podn iós ł  jeszcze 
p rzed tem  potrzebę budowy t ram w a ju  e lek try ­
cznego z M uszyny do K ryn icy  i u rządzenia 
wodociągu.

P . P o t o c z e k  urgow ał przyspieszenie 
w ydan ia  u s taw y  o p rzym usow em  ubezpiecze­
n iu  budynków  od ognia.

P. S t w i e r t n i a  p ros i ł  o upow ażn ie­
n ie  do uczyn ien ia  w Izbie w niosku  o pod­
wyższenie dodatku  ak tykalnego  w S tan is ła ­
wowie; gdyż panu je  ta m  wielka drożyzna. 
P. M in is te r  dr. P i ę t a k  radził, iż najlepiej 
byłoby, aby urzędn icy  w S tan is ław ow ie w y­
stosowali petycyę  do M in is te rs tw a .  P . K r ó ­
l i k o w s k i  pop ie ra ł  petycyę p. S tw ier tn i  i 
podniósł,  że również w P rzem yślu ,  w skutek 
nag rom adzen ia  wielkiej ilości wojska, d ro ­
żyzna się wzmaga, więc także urzędnikom  
w tem  mieście należałoby  podnieść dodatek  
ak tyw alny .  P o  p rzem ów ieniu  p. P e t e l e n z a  
Koło uchw aliło  w niosek  pp. S tw ier tn i  i K ró­
likowskiego.

N a  tem  obrady  zakończono.

W i e d e ń ,  22  m arca. S pecya ina  korn i- 
sya K o ła  polskiego dla t rak ta tó w  h an d lo ­
wych, do k tórej należą p o s ło w ie : Garapich, 
G łąbiński,  K olischer  i B inder  ukons ty tuow a­
ła  się wczoraj w ybiera jąc  przewodniczącym  
p. Garapicha.

K om isya uchw a li ła  p ros ić  W ydzia ł  
k rajow y, aby n a d e s ła ł  je j  już w ypracow any  
w tej spraw ie  m em oryał,  oraz wezwać in te ­
resentów , aby swoje uw ag i i życzenia prze­
syłali n a  ręce jed n eg o  z członków komisyi.

Lecz n ie  zapom inajm y, że bez tego ele­
m e n tu  n ie  s ta łyby  się W łochy  dla św iata  
całego tem , czem się s ta ły  is to tn ie . Czyż 
m ogłaby  n. p. tak  oderw ana  od światowości 
re l ig ia  ja k  chrześcianizm  zespolić się tak  sil­
n ie  z ku ltem  p iękna  i s tać  się podw aliną  
rozwoju sztuk p ięknych , gdyby  kolebka chrze- 
śc iańskiego k u l tu  n ie  s ta ła  n a  ziemi w ło ­
skiej, k tórej lud  n ie ty lko  u m ia ł  każdą ab- 
s trakcyę  ubrać  w  p iękną  i b a rw n ą  formę, 
lecz nad to  m ia ł  zawsze n ie p rz ep a r ty  do tego 
pociąg, aby naw e t  cm entarze  i katakom by 
zdobić ja k  sa lony a rozpadające  się ciała i 
sp róchn ia łe  kości odziewać w b ły sko tk i?

Pom iędzy  „wielkim i s ieneńczykam i11 je s t  
k ilka  postaci szczególnie in te resu jący ch  i po­
ciąga jących. N iek tó ry m  z pom iędzy n ic h  po ­
święca au to r  osobne rozdziały  swej książki, 
g rupu jąc  m a te ry a ł  dziejowy, odnoszący się 
do ru ch u  politycznego, um ysłow ego i oby­
czajowego w  te n  sposób, aby postacie owe 
wyszły  n a  tem  tle  o tyle  plastycznie j.  W  ten  
sposób poświęcone są  odrębne  us tępy  św. 
B e rn a rd y n o w i (A lb igesch i) ,  św. K atarzynie  
sieneńskiej (B enincasa) ,  E neaszow i Silwiu- 
sowi P icco lom in i (P iu s  I I . )  i innym . D łuż­
szy też us tęp  pośw ięcony  je s t  św. F r a n c i ­
szkowi z Assyżu, ja k k o lw iek  ten  n ie  był 
s ieneńczykiem , a to ze w zględu n a  w pływ  
jego  i jego  zakonu na  życie i obyczaje we 
W łoszech. Znać u au to ra  p ew ne  rozm iłow a­
n ie  się w postaci  tego „na jm ilsze g o 11 ze 
św ię tych  średniow iecznych , będącego n a  p o ­
n u ry m  dotąd horyzoncie w ieków średn ich ,  
ju t rz e n k ą  nowego ducha, ź ród łem  n a t c h n ie ­
n ia  nie tylko dia apostołów re l ig i jnego  po ­
świecenia, ale także d la  poetów i ar tystów.

Te i inne  postacie  od tw arza nam  au­
to r  w sposób praw dziw ie  mistrzowski,  c h a ­
rak te ryzu jąc  j e  j a k  najm nie j  p rzy taczaniem

Biura oośrednictwa pracy.

Csas donosi
„Z poważnego^ źród ła  ̂  dowiaduje.

projekt f przez  SeJ'm  na ostatniej 
oti-7wm ,usta,wT  o biurach pośrednictwa pracy 
szvch n -JUf  santeJ §  Cesarską. W" m jb liz - 
szoni , ,n i t saa^°ya ustawy zostanie ogło- 
t r iin w  Urz§óowej Wiener Zritung. Wydział 
go w J  Poczy u ił już  kro ki dla bezzwłoczne- 
ustaw v°Wr ? i  en*a w życie postanowień tej
g d /iF m ) .0e,em zużytkowania doświadczeń 
naiun, J. zl'obionych i  zapoznania się z 

urządzeniami w biurach prący, 
dr 7ht ?  ział krajowy swego koncepistę
cyjnq r f n i r!Va Pazdr§ w podróż informa•
w nndrA?' zdro wyjechał już ze Lwowa i 
ska SWeJ zb&dać ma organizacyg cze-
Czechv r  °  UstawP ^ r ą / o w f  z r .  1908- 
gdzie L  Pierwszym  krajem w Austryr
m y kraiA*re 0 PracJ  wciągnięto w ra-
drumm 7u% ° sa‘morządu; Galicya
ś r e d n i  any w b§dzie daieJ  sf stem 
ten 2  ?  Pruskich Izb rolniczych; systo®
Jem jest l , n eSt jednostronnym, bo jego f '
ścic ie li w -I ZaoP^trzenie wielkich wl

. w s iły  robocze. Podróżą objętą.- ■ -A,-„irie biur*
dzie również  B aw arya ,  gdzie m ieJ 
pośredn ic tw a p racy  is tn ie ją  już od ‘ cy dl* 
dalej wzorowe biuro pośredn ic tw a P _ iTlk 
S ty ry i  w  Grazu, zostające 
prof. M isch lera .  N ie  zos taną 

iredni'
c h a ra k te r  p ań s tw o w y  i pozosta j-  A rolxiic

pod kieruna

W ęgry zo^auą pominięte
c h a ra k iJ  ' a pośrednictwa pracy 
nem kier PaPstw°wy i  pozostają pod nac2
&  w S f

* bs i ^ r iej
c z e g o ś  z}*dunia lokalnego ruchu robotoi

g W znych okohcach naszego kr*J»-■* rm esłanf111
przez W yd z ia ł  krajow y, zostai f '
stosowny kw estyonaryusz  d°u ^ U , „ vCłi oS°~
wiatowych, posłów se jm ow ych i lQIU , Q 
W  te n  sposób zyska się p o d s t a w ę . ^  
odpow iedniejszego rozmieszczenia 
p racy  w  k r a ju “ .

sieci

Z  P oznan ia .
(C entralne Towarzystwo gospodarcze. ^ j r
rolnicze. — Towarzystwo pomocy uaukow 4 
nia Marcinkowskiego. —  Towarzystw o pr  •

nauk. — Czytelnia ludowa). ,

W  ty c h  d n ia ch  ukończył si§
nych  zebrań  rozm aitych  polskich  1 ° , ^  ta'
począwszy od czysto f inansowych, aZ . sp0-
kich, k tóre  m a ją  ogólne ekonomiczno
łeczne znaczenie. Do o s t a t n i c h  na

: Centralne Jczyć w pierw szym  rzędzie .  . 
rzystwo gospodarcze, K ó łka  r0 ' nlcZ^ 0 pr® 
rzystwo pom ocy naukowej, Towarzj® j 0^ycn- 
ja c ió ł  n a u k  i Tow arzystwo Czytelni i • zoi 

J e d n e m  z na j lepszych  i ^
g a m zo w an y c h  j e s t  Cen tra lne  
gospodarcze, posiada jące  Towarzys 
we w szystk ich  p raw ie  powiatami-^ ^ eis 
ro ln icze t rak to w a n e  są w m cm

swego w łasnego  o n ic h  Sił ^ u’ 
zręcznem, nrzed : „so J
faktów  i obja

choć zwięzłem P j ? a “£ą j  °sZ i  
. „o jaw ow  samej m .Tsllc,.nSób p u ­

stości, o k tó rą  idzie. W  t e n , ^ cjj k°a 0] 
ca ły  zarysowuje się w wyraZ^ { r0bioIJI eh 
raeh ,  a n ie  robi w rażenia  cz"""  7‘ 
wyszukanego. I  tu, tak ,  j a k ślad°v
względach, j e s t  on  g o d n y m  ns 
wzorem objektywności h i s t o r y c z e k

N a  najwyższe uznanie
jwi§caustępy dzieła , k tóre  au tor  poswig . 

te rys tyce  obyczajów ówczesnych ggo j, 
w szystk iem u tem u, co się  P®, c i ą g l i  
pod pojęcie  „h is tory i  k u l tu r y 11. j.fiju P J
szym nieco zakresie może °n  1 ^
śm iało  rywalizow ać z B urghard  e ^  zy .

Z ap a try w a n ia  re l ig i jne  i e U  
rodzinne  i towarzyskie, ron,ia^ seZI1ośc' ' $1® 
zabawy i gry , nam iętności ,  śmies ^  u 
bobony ówczesnej ludności,  t °  w el^
nam  autor  w iern ie  i barw nie  s c zaW-sZe ^  
wać, cytując w  n iewyszukany a . 
k towiiy sposób us tępy  z k rom * ^ %e 
ówczesnej. Zdaje n a m  się ^ w '   ̂ l e .0-
przeniesieni w ówczesne środow o * * * .\ 1 ?
je m y  i czujemy wespół z całem ^  $
łeczeństw em , że się z n iem  p ° nI r„  o 
s tam y, rozum iem y jego  przyw a ^  „
w am y poryw y i podzielamy sil! ^  t o f  ^  
może przeds taw ić  życie s p o ł e c z n ^ ^ g j  js 
skie, sposób m yślen ia  i czucia P ep° % * 1 
tylko ten, kto zna naró d  i ovruserW*1 0i*' 
g łęb i  i um ie okiem bystrego  o ^ 
m yśliciela n ie ty lko  p rzen iknąć  d c<>
ale zarazem  nie  przeoczyć n icz' ® —,l 
nowi jakąko lw iek  ch a rak te ry 9 J 
cechę.

(C iąg dalszy  nas tąp i) '

\
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jpuutownością, a ponieważ P o zn ań sk ie  ma 

już bardzo liczny zastęp w yb itn y c h  i 
a_chowo grun tow n ie  wykszta łconych  rolni- 
°^ i  więc też rozpraw y byw ają  interesujące,

‘ . j ą  n a  wysokości najnowszego postępu rol- 
lctwa i nic om ija ją  żadnej ważniejszej spra- 
y bieżącej,  blizko ro ln ic tw o obchodzącej.

Z łona  tego Tow arzystw a wyszła ini-  
Jatywa zak ładan ia  Kółek ro ln iczych wło- 
'elaiiskieh, to też ich pa tron  n a  doroeznem 
®braniu C entra lnego  Tow arzystw a daje ogól- 
Y Pogląd na  ich działa lność i rozwój. Kółka 
“bhcze tworzą je d e n  wielki związek pod 
-®Pólnym patronem , k tó rym  je s t  obecnie po 
?Hpie:iiu zasłużonego M aksym iliana  Jaekow - 
5>ego, p. Józef  Chłapowski. Różnią się one 
a Kółek galicy jsk ich  g łów nie  pod tym 

i_zględenj, że n ie m a ją  celów handlow ych,
sie iuża do

nie
wzajem nego pouczania 

j -Ofmowauia w sp raw ac h  roln iczych i spo­
r n y c h .  N iezm iern ie  dodatniej działa lności 
łC-h Kółek zawdzięcza Poznańskie

N io n i  
seiaa .

zawdzięcza 
k u l tu rny  i um ysłowy

wysoki 
swoich wło-

fr.. Ze sp raw ozdania  pa t rona tu  z czynności 
j ° łek  za rok 1903 podajem y nas tępu jące  
j ê 6.: N ow ych  Kółek przybyło 18, tak, że 

icli obecnie 2 0 0 , liczących 11.160 człon- 
1̂ ’. Pojedyncze K ółka odbyły  2.500 zebrań  

esigeznych, na  k tó rych  przecięciowo b y -  
^*1° obecnych 50 do 60 p rocen t  członków, 
jj. ■Pych zebrań  odbyło się 24, udzia ł człon- 

w n ic h  w ynos ił  przecię tn ie  200  uczestni- 
2 fin r ° b u ubiegłym dokonano przeszło

lnstracyi gospodarstw . Udział synów 
U^Podarskich w zrasta  z każdym rokiem, 
j ^ ^ a n i e  sz tucznych nawozów ogólnie je s t  
p upowszechnione, d renow anie  także postę- 
J e> lecz wielu gospodarzy czyni to w ła- 
Hjj P kosztem, n ie  wiążąc się w Spółki dre- 
j,0p i e .  Ogólną cyfrę w ydrenow anych  pól 

spraw ozdanie  n a  160 d o -170 tysięcy 
ąe rSów. Narzędzia rolnicze wszędzie ulepszo- 
lyj’ ,^  gospodars tw ie  podwórzowem widać 
W -  P°stęp, chów by d ła  się popraw ił ,  chów 

S*'0' n a  w ysokim  stopniu. Dziś już w 
Hje artej części Kółek prezesam i są włościa- 
sta’ a liczba pre legen tów  w łośc iańsk ich  wzra- 
lVyi,z każdym rokiem. Słowem, sp raw ozdanie  

a'4uje w każdym  k ierunku  wielk i postęp, 
deduem  z na js ta rszych ,  n iew ątp liw ie  

t y j ą c e j  zasłużonych i najpopularn ie jszych  
tiko je s t  Tow arzystw o pomocy na-
0 ; 'VeJ dla młodzieży im. M arcinkowskiego.
V  8 o działa lności i rozwoju najlepiej in-

cyfry. Sk ładki zwyczajne w ynosiły
V  m -i je d n o ra zo w e  nadzw yczajne  10.569 
t)t ’ . dawni s typendyści zwrócili 6.379 m., 
kio^ot.y od kapita łów  T ow arzystw a przy- 
Uą. y 3 8 3 1 7  m. Tow arzystwo rozporządzało 
^■9hiT r °ku l ‘K'3 poważną sum ą przeszło 
kasą m. D y re k c ja  rozporządziła  n ią  jak 
U g M e :  52 s tuden tom  U niw ersy te tu  udzie- 
L l 2°-640 ni., ‘ ■95 technikom , budowniczym, 

is ło w e o m  i t. d. — 29.838 m., "222

koszta admi- 
acyi wyniosły  4.472 m F undusz  żelazny 

1,111.30(5 koron. W  spraw ozdaniu

^0tyl° rri g im nazyum  26.628 m. Ofiarodawcom 
wypłacono  3.5S7 m., .lfi,n i-

."ono p rzykry  fakt,  że liczba młodzieży, 
t V j ‘e do nauki, a pozbawionej środków od- 
^  ąbnich ,  w zrasta  z roku na  role, fundusze 
Sig P^arzystw a nie pozwalają n a  uwzglę- 

w szystk ich  próśb uzasadnionych, 
^ijaj. każda in s ty tu c ja  pożyteczna i roz- 
^0bio\Ca SK* doskonale, tak  i Towarzystwo 

naukowej kole w oczy prasę  nie- 
^ P ( J . W i ę c  i tym  razem z suchego spra- 

o rgana  an tipolskie  s ta ra ją  się ukuć 
ce û zamknięcia, lub przynajm nie j 

gżenia działa lności Stowarzyszenia.
arm a »ilent. musae. W śród  walki 

^ o ^ ^ c z n e j ,  ja k a  się toczy n a  g runcie  miej- 
prace  ekonom iczne tak  dalece po ­

c h łan ia ją  ogólną uwagę, że słabiej się rozwija 
ru ch  naukow y i li teracki.  G dyby Tow arzy­
stwo przyjaciół nauk, dzięki daw nym  ho j­
n y m  fundatorom , n ie  posiadało  w łasnego  
g m achu  i w łasnych  pięknych  zbiorów, mo- 
żeby ich w chw ili  obecnej n ad m iern ie  n ie 
pomnożyło.

N a  odbytem w alnem  zebraniu, zasłu­
żony prezes Tow arzystw a ks. biskup Łukow­
ski, skarży ł się słusznie n a  obojętność dla 
sp raw  Tow arzystw a przyjació ł nauk .

Tak  samo Tow arzystwo czytelni ludo­
wych n ie  rozwija  się tak ,  ja k b y  tego p ra ­
gnąć  należało. Z adanie  jego  je s t  wielkie, 
ale środki stosunkowo małe. Dochód ogólny 
T ow arzystw a w ynosił  w 1903 roku 23.329 
marek, w ydatk i  23.572 m. Tow arzystwo z a ­
łożyło w 1903 roku 49 now ych  czytelni a 
wysła ło  do nowych i daw nie jszych  18.563 
książek.

Zaznaczyć tu  wypada, że tak  w P r u ­
sach zachodnich, ja k  i n a  Szląsku, is tn ie ją  
odrębne Tow arzystw a o podobnych  celach.

Encyklika papieska.

(Telegram).

R z y m ,  22 m arca .  Z okazy i trzynasto-  
wiekowej rocznicy zgonu Papieża  świętego 
G rzegorza  W ielk iego , w ydał Ojciec św. e n ­
c y k l i k ę ,  w której p rzypom inając  dzia ła l­
ność św Grzegorza, powiada, że On, Papież, 
k tóry z murów W a tykanu  patrzy  na  cały 
świat, widzi się zewsząd otoczony n iebezp ie­
czeństwami, czuje, się je d n a k  podobnie jak 
św. Grzegorz silnym przez swą wiarę, po le­
gającą  na  opoce Kościoła, który  w sp ie ra  się 
na przepowiedniach  Bożych. Ojciec św. wzy­
wa w szystk ie  narody , aby się skupia ły  około 
Kościoła, tej jedyne j ręko jm i pokoju n a  
święcie. Papież wskazuje na  konieczność po­
rozum ien ia  między w ładzą  kośc ie lną  a św ie ­
cką, które us tanow ione  są z woli Bożej i są 
przeznm zone do wzajem nego w sp ie ran ia  się. 
„N aśladu jm y — pow iada encyk lika  — n ie ­
w zruszoną  moc św. Grzegorza, postanaw ia jąc  
sobie za każdą cenę b ron ić  praw i p re ro g a ­
tyw, k tórych  obrońcą w obec Boga i ludzi 
je s t  papiestwo. Dzisiejsze czasy są o wiele 
poważniejsze, aniżeli za św. Grzegorza. —  
Ludy są  znużone w ysiłkam i życia. Chodzi 
dziś n ie ty lko o herezye. Dziś p rzyk ładają  
topór do korzenia drzewa, które się nazyw a 
Kości..! un. Zaprzeczają dzia łan iu  Boga przy 
s tworzeniu i k ie row aniu  światem . Zaprze­
czają możliwości cudów, przez co fałszuje 
się, wiedzę h is to ryczną  i w skutek  czego zda­
rza się, że je d n i  zaślepieni rozwojem u m ie ­
ję tnośc i  trac ą  wiarę, i nni  zaś, którzy pozo­
sta li  przy  wierze, p rzyznają krytycznej w ie­
dzy moc burzącą. U m ie ję tność  je d n a k  nie 
je s t  w inną,  gdyż ona sam a przez się je s t  
ś rodkiem ‘b adania ,  pod tym  w arunkiem , że 
się ją  odpowiednio s to su je11. Papież  w ska­
zuje w końcu  n a  m ora lne  k o n sekw enc je  
ty c h  zapatryw ali  i kończy, wskazując n a  
w pływ  biskupów przy wyborze i k ie row n i­
ctwie kleru, zwłaszcza n a  polu nauki i spo­
łecznej działa lności n a  korzyść s łabszych.

Walka kościelna we Francy!

( /  elegm m ).

P a r y ż ,  22 m arca. Izba deputowanych  
u chw ali ła  wczoraj drugi a r tyku ł  ustaw y o 
zniesieniu  nauk i  kongregacyjne j .

B y ły  m in is te r  Leygues uczynił w n io ­
sek za trzym ania  i n ad a l  is tn ie jących  we 
F r a n c j i  no w ic ja tó w ,  k tóry cli zadaniem  je s t  
ksz tałcenie nauczycie li f rancusk ich  dla szkół 
za g ran icą  i  w koloniach. W ażność tych  n o ­
w ic ja tó w  w yn ika  stąd, że przyczynia ją  się 
one do wzrostu w pływ u F r a n c y i ; wrazie ich 
zniesienia, ewangielickie szkoły niemieckie 
i angielskie w kolon iach  wezmą górę nad  
szkołami francuskiem i. Jako  p rzyk ład  p rzy­
tacza mówca s tosunki n a  M adagaskarze , gdzie 
p ro tes tanck ie  misye zwalczają skutecznie 
francuskie, katolickie.

M in is te r  Doum ergue w odpowiedzi swej 
stwierdził ,  że w ko loniach  f rancusk ich  w szyst­
kie szkoły przeszły w świeckie ręce i n iem a 
bynajm nie j powodu do zażaleń.

Izba p rzy ję ła  wniosek L eyguesa 283 
głosam i przeciw  270.

W OJNA
rossyjsko - japońska.

(Depesze o trzym ane d z is ia j w  nocy).

Petersburg. G enera ł  Żyliński te le ­
grafu je  z M u k d e n u : Żołnierze są ożywieni 
dobrym  duchem. N ie  g rasu ją  wcale s łabo­
ści. W edług  doniesień  s traży  g ran icznych  
panuje  na  kolei w sch o d n io -c h iń sk ie j  porzą­
dek. Koło stacyi U din i rozbił porucznik 
Axelow n a  czele 17 kawalerzystów  bandę ze 
100 Ohunehuzów. — P otw ierdza  się, że An- 
dżu i F jó n g ja n g  obsadzone są przez ja p o ń ­
ską p iechotę i ar ty le ryę . j  N a  drodze między 
tętni dworna miejscowościami w idać ożywio­
ny ru c h  wojsk i taborów. N a wybrzeżu Kai- 
czau i ua przeciw  Ozinezu nic n ie  wiadomo 
o lądow aniu  n ieprzyjació ł,  a wszelkie w ia­
domości o wylądow aniu  tam  wojska j a p o ń ­
skiego są n iepraw dziw e.

S z i f u .  P rzyby ła  tu  eskadra  ja p o ń sk a  
złożona z cz te rech  krążowników pod wodzą 
ad m ira ła  Tsah . Przypuszczają, że eskadra  ta 
ja k  tylko lody ruszą pop łyn ie  do N iuczwangu.

Niuczwang. B iu r o  Reutera  d o n o s i : 
Przybył tu dn ia  2 l  b. m. n iem iecki konsul, 
celem s tw ierdzenia  pogłoski, jakoby  n ie ­
mieccy poddani narażeni byli n a  n ieb ezp ie ­
czeństwo.

K oresponden t T iin em ,  k tó ry  towarzyszy 
flocie adm ira ła  Togo n a  Zółtem Morzu, po ­
daje dok ładne  sp raw ozdanie  o b om bardow a­
n iu  P o r tu  A r th u ra  w dniu  10 b. m. ■—■ Szcze­
góły  te są już  przeważnie znane, now ym 
je s t  ty lko  nas tępu jący  u s tę p :  W trzy godzi­
ny  po bom bardow aniu  Portu  A r th u ra  od­
była się w alka  n a  morzu. Trzecia d y w iz ja  
jap o ń sk ic h  kon tr to rpedow ców  pod kapitanem  
Tezuelja spo tka ła  15 mil na  po łudn ie  od 
Portu  A r th u ra  dw a rossy jsk ie  kon tr to rpedo-  
wce i puśc iła  się za n im i w pogoń.

Rossyanie  walczyli z rozpaczliwą od­
wagą. K ap itan  jednego  z ro ssy jsk ich  k o n t r ­
torpedow ców  zginą ł  na  początku walki, jego 
zastępcy u rw a ła  ku la  obie nogi.  Po n ich  ob­
ją ł  kom endę kade t  okrętowy, k tó ry  ró w n o ­
cześnie prowadził  ster. A le i te n  padł pod 
kulami. Japońsk i okręt chc ia ł rossy jsk i kontr-  
torpedow iec, pozbawiony ofleerów, ciągnąć na  
linie, lecz rossyjski kontr to rpedow iec zaczął 
tonąć. N a  okręcie tym  znajdowało  się dwóch 
żyw ych Rossyan, którzy zam knęli się w k a ­
juc ie  kap i tana  i mimo naw oływ ań , nie chcieli 
wyjść, i) wócli palaczy uratow ano. Zresztą zgi­
n ę ła  cała  załoga z 55 ludzi. D rugi rossyjski 
okręt uszedł. P o  s tron ie  japońskie j  je d e n

torpedowiec zos tał ciężko uszkodzony, je d e n  
m aryna rz  pon iós ł  śmierć. — Ogółem mieli 
Japończycy  t rzech  zab itych  i cz terech  r a n ­
nych .

* *
*

J o u rn a l de S i. Petersburg  podaje o a r ­
se n a ła ch  japońsk ich  nas tępu jące  szczegóły: 
G łów ne s iły  lądowe i m orskie  Japończyków  
zogniskow ane są w Sasebo o 150 mil od Fu-  
zanu. Obecnie w Sasebo w yrab iane  są ty lko 
sam e torpedowce, niemniej w arsenale  ty m  
pracuje 3.500 robotn ików . W ielk ie  siły  lą ­
dowe zna jdu ją  się również  w Kure. n ie d a ­
leko od zatoki Chireosziuwe. W  arsenale  tym  
pracu je  4.000 robotników, budujących  okręty  
w ojenne  i w yrab ia jących  arm aty .

Zatoka Chiroszima, dokąd  śc iągnięto  
g łów ne  s iły  lądowe, połączona je s t  ko le ją  
z Tokio i Jokoham ą.

A rs e n a ł  m orsk i w Jokoham ie,  założony 
w r. 1867 przez F ra n cu z a  Yerni,  zajęty je s t  
nap ra w ą  okrętów  uszkodzonych i budow ą o- 
krę tów  najnowszej k ons trukcy i ;  p racu je  tam  
bez przerw y 3.500 ludzi.

W  zeszycie lu tow ym  francusk iego  o r ­
ganu  wojskowego JReuue M ilita ire  de Vet,ran- 
ger znajduje się obliczenie zmobilizowanej 
arm ii czynnej japońsk ie j .  S k ład a  się ona, 
w edług  Revue, z 7 .909 oficerów i 331.30 > 
szeregowców oraz 70.000 koni. Jeżeli do tych  
liczb doliczy się rezerw y uzupełn ia jące  i a r ­
mię te ry to ry a ln ą  (pospolite  ruszenie),  to w 
potrzebie Ja p o n ia  może doprowadzić arm ię 
swoją do 520.000 ludzi,  101.000 koni i 1368 
dział.

W o d z o w i e  J a p o n i i .

W  gazecie B irse w y ja  W ied-miosti zn a j­
du jem y ciekawą charak te ry s tykę ,  ludzi s to ­
ją cy c h  obecnie n a  czele arm ii  japońsk ie j ,  
k ie ru jących  po li tyką  i zarządem  całego kraju.

M in is te r  wojny Terauczi, członek rad y  
w ojennej przy osobie m ikada  —  to nadzw y­
czaj zdolny ad m in is t ra to r ,  n ies trudzony  p r a ­
cownik. Osobiście w g ląda  w na jdrobniejsze  
szczegóły m aszyny  adm in is tracy jne j .

Siłę w ojenną  i zapędy wojownicze J a ­
ponii pow oła ł  n ie  on do życia, lecz trzej 
inni po li tycy : poprzedni m in is te r  w o jny  ba­
ron  Kolaiua, m a rg rab ia  Oyama i obecny 
prezes m in is trów  hr .  Katzura.

Najwięcej zasług w  obec k ra ju  posiada 
obecny m in is te r  m arynark i ,  ba ro n  Jam am o- 
to. On to potrafił  w ciągu la t  sześciu doko­
nać olbrzymiego d z i e ł a : s tw orzy ł po tężuą  
flotę w ojenną ,  jakiej kraj potrzebował, gdy  
Niemcy zajęli Kiao-czao, A ng licy  W ei-haj-  
wei, a Rossyanie P o r t  A rthu ra .  S toczył zwy- 
cięzko rozpaczliwą w alkę z sam ym  rządem, 
aby uskutecznić swe zamiary, s tw orzy ł ogro ­
m ną  s ta low nię  n a  potrzeby floty. W k ra ju  
cieszy się nadzw yczajną  popularnością .  B rał 
udział w wyprawie n a  Form ozę w r. 1874, 
odbył podróż na  około św ia ta  na  k rążow ni­
ku niemieckim , w osta tn ie j w ypraw ie  c h iń ­
skiej by ł  ad ju tan tem  m in is t r a  m aryna rk i .

M a rg rab ia  Ito, potom ek s ta rożytne j ro ­
dziny, już  w r. 1867 b r a ł  udzia ł w p rzy ­
wróceniu w ładzy  mikada, w ys taw ił  w ła ­
snym  kosz tem  okrę t  „K assugę11 i b o h a te r ­
stw em  swojem  zdobył sobie imię japońsk iego  
Nelsona. W  r. 1872 dowodził okrętem  „Nis- 
s in “ podczas w ypraw y n a  Koreę. D latego 
dwa now e pan c ern ik i  japońsk ie  o trzym ały  
te dwie nazw y historyczne .

W  w ypraw ie  chińsk ie j,  dowodząc p o ­
łączoną flotą pod W ei-haj-wei,  zm usił  do 
poddania  się adm ira ła  ch ińsk iego  T inga .  
Ting, osobisty przyjacie l m argrab iego , w y ­
mówił dla wojska swego honorow ą kapitu-  
lacyę, sam  zaś odebra ł  sobie życie w chwili,

ClJI)Z0ZlEMCY 0 NAS.
(Dokończenie).

aŻJy sjA?Pnie usp raw ied l iw ia  się — co zresztą 
t^&o °iZUai ê — że n ie  może dać dokładniej-  
sfaju ° r u c h u  um ysłow ego całego 

że t k ró tk im  dzienn ikarsk im  artykule, 
n u 'K ie s t  bardzo ożywionym, naw et 

r ze Przew ażcie skupia się w 
J ający l0‘ ”^.w ra camy uw agę na  ten  zadzi- 
f H o Ini, 10Zf w it umysłowy, iiy wykazać, że 
t w*eza ^ • . a'fal iń ^ ć  Orzeszkowej i Sion- 

h ad o v a m e 0 ( ^eTwa,Ilem zj awfskiem, ale 
P^ z ł o ś e P ^ ^  P ^ m ie n n ic tw a  o świetnej

słów k ilka  o przedmio- 
C  h i Ł PqUbi1CZI10«ci f ra n c uskiej ja k  n. p. 
ł ą / f r z e s z k o w e j  Pow™?a ™  jeszcze

terv7n„T„r,- ■ . a dokładniejszego scha- 
f rz ie ła ' 11 *fry°gnomii li terackiej .

&  ^ w s z y s l c i r . n 10 Jed nakiej wartości 
tu a> °łó™-nl i ^  P ° ei{lga ła tw ość opowia 

Pozór a f Ẑ  P°wieściopisarska,  ła tw a  
> a t ru d n a  w gruncie .  Wszystko,

»Gazeta Lwowska«,

p. Orzeszkowa n ap isa ła  zajmuj a. wzrusza, 
częstokroć naw e t  poucza : form a jej s ta r a n ­
na, budowa n ie ty lko  zręczna  lecz kunsz tow na 
w swej prostocie, ale. co najważniejsze to treść 
tych  pięknych dzieł, duch ,  k tó ry  je  ożywia, 
ideał, k tórem u służą....  Dusza kobieca bardzo 
szlachetna, bardzo czysta i podn ios ła  obja­
w ia się w n ich  wraz z n iepospolitym  rozu­
mem i tem p eram en te m  artystycznym . P. Orze­
szkowa broni zawsze na jszlachetn ie jszych  idei, 
najwznioślejszych zasad : dobroci,  b ra te rs tw a, 
miłosierdzia, sp ra w ie d l iw o śc i , obowiązku z 
n adz ie ją  w postęp. U tw ory  je j są n iep rze ­
b ran ą  ska rbn icą  p iękna i wielkości m oralnej,  
dodają o tuchy  swą pogodą, swą m ądrą  w y­
rozumiałością, jakąś  a tm osferą  p ro m ie n n ą  i 
spokojną, odróżniającą się w ybitn ie  n a  tle 
b ru ta lnem  ty lu  dzisiejszych pisarzy o zgub­
nej tendeńeyi.. . .  Są to dzieła odczute, więc 
bez sztucznej czu łos tkow ośc i; dzieła up rzy­
wilejowane, zdrowe, piękne, u lepsza jące11....

W ym ien ia  n as tępn ie  kilka z n ic h  — 
równie  chaotycznie  ja k  wyżej imiona p rzed ­
stawicieli  naszej belle trystyk i.  P o  m p o i  i ń- 
s k i e l i  zalicza do najlepszych , B z o f o w i c z a  
zwie a rcydzie łem  (czemu n ie  przeczymy) o 
znakomitej,  bez zarzutu analizie, „w którein 
odtw orzyła  z bystrośc ią  spostrzegawczą n ie ­
z ró w n an i ,  z m alowniczośeią i s i łą  społeczność, 
której pojęcia, zwyczaje, przeobrażenie się są

z dnia 28 marca 1904.

n a m  najm nie j znane ze w szystkich  spo łe ­
czeństw X IX  w ieku11.

Ponieważ mowa o Meirze Ezofowiczu, 
czyte lnik myśli,  że te  s łow a p. Rzewuskiego 
stosują się do izraelskiego sp o łe c z e ń s tw a ; 
tymczasem ze zdziwieniem czyta co n a s tę ­
pu je :

„M owie o spo łeczeństw iepolsk iem , k tóre  
prze trw ało  tyle  burz, doznało ty lu  p rzewro­
tów, przeszło takie  tragiczne koleje i k tóre 
podobnie, jak jego  l i te ra tu ra  — wyraz jego 
bólów, dążeń i w spom nień  — doskonali  się, 
rozwija i s ta ło  się zupełn ie  odm iennem  od 
owego z przed laty, z epoki rom antyzm u, 
gdyśm y się in te resow ali  cyw il izac ją ,  dążno­
ściami, ideałam i ziomków Mickiewicza i K ra ­
sińskiego, gdyśm y tłóm aczyli ich  dzieła.

„Dziś się to wszystko zmieniło. Nowy 
świat wyrósł na  gruzach przeszłości, nowe spo ­
łeczeństwo, k tó re  potrafiło  pogodzić się o d ­
ważnie z w arunkam i nowego bytu, narzuco ­
nym i przez dziejową konieczność.

„O życiu społecznem  narodu  tak  p e ł ­
nego godności,  tak  wielkiego w swej niedoli, 
że go szanują dziś szczerze naw e t  jego  obecni 
władcy, m y  n i c  n i e  w i e m y ,  lub p raw ie  n ic 
nie wiemy. P. Orzeszkowa da je nam  poznać. 
Ona je  zbadała w rozm aitych  sferach  i po ­
łożeniach, w jego  na jw yb itn ie jszych  typach , 
od arystokracy i do ludu, od mieszczaństwa i

now ych w ars tw  przem ysłow ych  do zgorzknia­
łego i groźnego  p ro ie taryatu .  Ubodzy i bo­
gaci,  dobrzy i źli, człowiek gen ia lny  pod 
brzem ieniem  niedoli, kobieta  budząca się ku 
n ieznanej przyszłości, t ru d  w ytrw ały ,  stoicka 
re z y g n a c ja  ogółu, drobne in te resy  osobiste 
plączące się z tragizmem w duszy, p raca  w e­
w nętrzna  całego narodu, wszystko to p. O. 
odczuła i odm alow ała  w szeregu obrazów, 
które są odbic iem  p lem ienia  i epoki. A  te n  
św ia t polski dzisiejszy, n ieznany  nam , od ­
tw orzony  w p e łn y m  ruchu , b lasku  i rozm a­
itości, będzie poniekąd odkryciem  za jm ującein  
i pouczającem ".

Wdzięczni p. Rzewuskiem u za s łowa 
uznania  wyrzeczone publicznie o naszej s ła w ­
nej rodaczce i o naszem narodzie, n ie bodzie- 
my w ytykać  us te rek  jego  artykułu .  W i­
doczne d la  nas, n iedos trzega lne  d la F ra n c u ­
zów, n ie  p rzyn iosą  na in  szkody, na tom ias t  
ga rść  ich dowie się, że n a ród  spo tw arzany  
przez gadz inow ą prasę , pos iada  s iły  żywotne 
i p rzym ioty  nakazujące szacunek n aw e t  n ie ­
przyjaciołom, że jego l i te ra tu ra  rów na  p ie rw ­
szorzędnym europejsk im  i że się z n ią  zapo­
znać w arto.

K a ta rzy n a  z  Z ygm untow iczów  Opacka.
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gdy  o trzym ał zaproszenie od m argrab iego , 
aby przy ją ł  schron ien ie  u niego w Japon ii ,  
gdzie go nie dosięgnie gn iew  B ogdychana .

A d m ira ł  lir. K aba Yama, k tó ry  p rze­
szedł nagle z armii lądowej do floty, liczy 
obecnie 67 la t  wieku.

S tarszy od n iego o rok m arsza łek  po l­
n y  m argrab ia  Y am agata  i m arg rab ia  Oyama 
stoją na  czele całej armii.

Za na j lepszych  s tra teg ików  u c h o d z ą : 
63-letni g en e ra ł  M its isu ra -N o tsu ,  w s ław iony  
zdobyciem Soeulu w r. 1894 i h r .  K atzura. 
Obaj zna ją  doskonale te ren ,  leżący pomiędzy 
rzeką J a lu  a M ukdenem .

Baronow ie Oku i Kuroki, byli dowód­
cy dyw iz j i ,  posiadają  znów w yborną zna jo ­
mość okolic P o r tu  A r th u ra  i N iuczuanu, gdzie 
prowadzili o p e ra c je  wojenne.

N a jz d o ln ie jsz jm i teo re tykam i i p ra k ty ­
kam i są podobno g e n e ra ł  Gentaro K odam a 
i k o n t r a d m ira ł  I juin. K odam a słyn ie  jako  
wykonaw ca n a j s z y k o w n ie js z y c h  p rze d s ię ­
wzięć. W  12 roku życia b ra ł  udział w sp i ­
sku przeciwko Sogunowi i w p rzyw róceniu  
na  t ron  mikada. U czestn iczy ł w w ojn ie  ja -  
poiisko-chińskie j,  by ł  g uberna to rem  Form ozy 
i m in is trem  wojny.

I ju in ,  człowiek w szechstronnie  w yksz ta ł­
cony, mieszkał wiele la t  w A ngli i  i N ie m ­
czech. Obaj z K odam a za jm ują  obecnie s ta ­
now iska naczelne w sztabie g en e ra ln y m  za­
rządu  m a ry n a rk i  i armii.

KKOSI KA

L w ó w , 22  m arca

—  W  stan ie zdrow ia Janowej hr. 
Szeptyckiej, matki JE. ks. Metropolity — jak 
donosi jedno z pism tutejszych — nastąpiło po 
gorszenie.

— W ybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Gródku z grupy 
większych posiadłości rozpisało c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa na dzień 25 kwietnia b. r.
Y  ęJWybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— Powsz. w ykłady uniw ersyteckie. 
We środę, dnia 23 b. m., w Zakładzie chemi­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, o godzinie 
5 po południu prof. dr. J. Łukasiewicz: „O 
filozofii Kanta" część II;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzinie pół do 7 wieczorem L. 
Popławski i H. Ottawowa: „Ludwik van Beetho- 
ven" część III; Muzyka instrumentalna w XIX 
wieku. Wykłady objaśniane przy pomocy forte­
pianu.

— Kolej Lwów-W inniki-Podhajce.
Do JE . P. Ministra kolei żelaznych dr. Wrtteka 
wybiera się przy sposobności jego pobytu we 
Lwowie deputaoya, składająca się z delegatów 
powiatów, interesowanych w  budowie linii kole­
jowej Lwów-Winniki-Podhajce, z prośbą o za­
rządzenie jak  najrychlejszego rozpoczęcia budowy 
tej kolei, by w ten sposób dać zarobek ludności, 
dotknięt-j nieurodzajami w latach ubiegłych,

— K ongres M aryański, pierwszy na 
ziemiach polskich, odbędzie się stanowczo we 
Lwowie w dniach 28 i 29 września b. r. Jest 
to już termin nieodwołalny. Zaaprobował go pro­
tektor kongresu J.E. ks. Arcybiskup Bilczewski, 
zniósłszy się w sprawie tej uprzednio z innymi 
A rcypasterzam i.

Wskutek tego komitet kongresowy przystą­
pił niezwłocznie do przygotowawczych czynności. 
Komitet ten rozpadł się na 5 sekcyj; referatową, 
artystyczno - literacką, finansową, gospodarczą i 
kolejową. Każda z sekcyj ma swoją oddzielną 
autonomiczną organizacyę.

Jak  z dotychczasowych relacyj wszystkich 
sekcyj wnosić można, kongres zapowiada się nie­
zwykle poważnie i stanie na wysokości znanych 
zjazdów maryologicznych w Lyonie i Fryburgu, 
przewyższając je nadto wprost imponującym 
udziałem osób świeckich.

Zapowiedź tę potwierdzają najwymowniej 
zgłoszenia do sekcyi referatowej. Już dzisiaj — 
jak donosi miesięcznik „Sodalis Marianus" — 
wpłynęło około 50 referatów, które czytane i 
roztrząsane będą w 4 podsekcjach. Większość 
referatów pochodzi z Krakowa, przeważnie zaś 
z grona profesorów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Z Galicji wschodniej deklarują swoje ucze­
stnictwo posłowie, publicyści, pedagodzy, obywa­
tele ziemscy. Pokaźna część prac wyszła też z pod 
piór kobiecych i to najbardziej znanych.

Zapewniony jest nadto w zgromadzeniach 
plenarnych udział dostojników Kościoła, koryfeu­
szów parlamentarnych, nauki i literatury pol­
skiej, Najznakomitszy z naszych inaryologów ks 
biskup Pelczar stanie też na katedrze Dwukro­
tnie zabierze głos także dostojny protektor kon­
gresu JE. ks. Arcybiskup Bilczewski.

Rezultatn zabiegów sekcyj artystycznych 
na razie podać jeszcze nie możemy. Prace ich 
idą raźnym krokiem. Już dziś wszakże współ- 
piacowniotwo p. Rydla, kończącego właśnie mi 
steryum ku czci Najśw. Maryi Panny Królowej 
korony polskiej, oraz ks, Surzyuskiego, słynnego I

historyka i  reformatora muzyki kościelnej, po­
zwala sekcyi tej snuć daleko idące plany.

Sekcya kolejowa, ukończywszy czynności 
około organizacji pielgrzymki kwietniowej do 
Rzymu, rozpoczęła zabiegi celem uzyskania mo­
żliwie wielkich ułatwień dla, uczestników nasze­
go kongresu Maryańskiego.

— L iga dla ochrony czci. Ukonsty­
tuowanie „Ligi" przy tak licznym udziale człon­
ków i w tak poważny sposób, wywiera już^nad- 
spodziewany wpływ. Ciągle nadchodzą z lóznych 
stron kraju zgłoszenia o przyjęcie w poczet człon­
ków „Ligi“ . Mężowie zaś wybrani do sądu ho­
norowego „Ligi'1, na zawiadomienie o swym 
wyborze, odpisują z gorącem podziękowaniem za 
taki dowód szczególnego zaufania, zapewniając, 
iż świadomi poważnego i  szlachetnego zadania 
„Ligi", powierzonym im obowiązkom w danym 
razie z gotowością i  z całą sumiennością zadość 
uczynić nie omieszkają.

Właśnie też zarząd „Ligi" otrzymał już 
drugą sprawę, która przydzieloną będzie do zba­
dania i ewentualnego rozstrzygnięcia sędziom ho­
norowym.

— W alne zgrom adzenie Towar/y 
stwa filologicznego odbędzie się we Lwowie w 
sobotę, dnia 26 b. i n , o godzinie 4 po połu­
dniu w głównym gmachu Uniwersytetu (w sali 
wykładowej Instytutu archelogicznego II  piętro). 
Na porządku dziennym; 1- Przemowa przewo­
dniczącego. 2. Sprawozdanie z czynności Towa­
rzystwa i  Koła krakowskiego, tudzież z, czynno­
ści wydziału. 3. Wybór komisyi kontrolującej 
4. Odczyt dyrektora dr. Antoniego Dauysza: „Po­
glądy p.dagogiczne Arystotelesa". 5. Odczyt dr. 
Karola Badaczka; „Spór Apollina z Marsyasem 
(grupa plastyczna)". 6. Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej. 7. Wybór nowego wydziału, a 
w jego składzie redaktora czasopisma „Eos , 
nadto czterech członków komisyi redakcyjnej te­
goż czasopisma. 8. Wnioski. członków.

— B azar krajow y. Dziś po godzinie
10 przed południem w obecności zaproszonych 
gości i reprezentantów prasy, odbyło się uroczy­
ste poświęcenie nowego lokalu „Bazaru krajo 
wego", mieszczącego się obecnie w hotelu Geoige a. 
Poświęcenia dokonał ks. Manfred Majkut 7. za­
konu 0 0 .  Bernardynów, poczem przemawiali: 
prezes Związku Stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych p. Biecboński, delegat centialmgo 
Związku’ przemysłu krajowego p. Olszewski i se­
kretarz kraj. Związku przemysłowego p. Wol­
fram, składając Bazarowi na nowem stanowisku 
życzenia dalszego powodzenia.

— Z K oła literacko-artystycznego. 
Wydział „Koła“ zawiadamia swoich członków i 
stałych gości, że dalszy ciąg odczytów rozpocznie 
się dopiero po świętach Wielkanocnych.

— Z Towarz. politechnicznego. 
Zwyczajne zgromadzenie członków Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa przy ulicy Chorążczyzny 1 .1 /  
we środę, dnia 23 marca, o godzinie 7 - mej  
wieczorem. Na porządku dziennym; 1. Odczyt 
inź. M. Fmkelsteina „O konstrukcjach żelazno- 
betonowyoh wykonanych w Galicji". 2. Sprzęgło 
kolejowe, pomysłu p. Karola Bratkowskiego, 
przedstawi p. Adolf Bruckner, inspektor kolei
państwowych.

— Z gal. Tow. muzycznego. Próba 
przedkonceriowa z oratoryum J. S. Bacha „Mat- 
tbaus Piission". odbędzie się we środę, dnia 23 
b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali „Filhar­
monii", o czera. się z a w i a d a m i a  biorących czynny 
udziel, w wykonaniu tego oratoryum.

— Przekazy pieniężne do Rossyi.
Od dnia 15 kwietnia b. r. wprowadzone będą 
przekazy pieniężne pocztowe pomiędzy Eossyą a 
Austro-Węgrami, Niemcami, Francją , Szwajca- 
ryą i odwrotnie. Suma przekazu będzie ograni­
czona do 100 rubli.

— Stow arzyszenie przemysłowe cu­
kierników na odbytem w tych dniach waiaem 
zgromadzeniu uchwaliło założyć fundusz zapomo- 
°uwy dla majstrów i wybrało przełożonym kor­
poracji p. Zygmunta Litwińskiego, a jego za­
stępcą p. Mieczysława Engla.

" — Jubileusz 50-letnięj pracy w zawo­
dzie lekarskim obchodził w tych dniach dr. Jó ­
zef Zduń, zamieszkały w Skawie, pow. myśle­
nickiego.

— Prezesem  Tow. „Polska sztuka sto 
sowana" w Krakowie wybrany został j rof. K a­
rol Potkański.

— Slub. W  ubiegłą sobotę, dnia 19 
b. m., w  kościele św. Floryana w Warszawie 
pobłogosławiony został związek małżeński zna­
nego historyka dr. Adama Szeiągowskmgo, do­
centa Uniwersytetu lwowskiego, z p. Wiktoryą 
Wokulską, córką ś. p. Ignacego i  p. Józefy z 
Ostrowskich.

A  Kobieta-zwierzę. Służącą Annę Bo- 
rejko, która — jak  to już donieśliśmy — mszcząc 
się na  mamce dr. M., wlała dziecku swego słu- 
źbodawcy do ust rozczynu fosforowego, odstawio­
no wczoraj do więzienia śledczego sądu krajo­
wego karnego pod zarzutem usiłowanego mor­
derstwa.

A  Z gubiono '. złoty kólezyk z opalem 
otoczonym brylancikami i czarny damski pulares 
z kwotą 7 0 —80 K.

A  Umysłowo chorą kobietę, nazwi­
skiem "Teklę Paratus z Krosna, przytrzymała 
wczoraj policya w ul. Karola Ludwika.

,A K ronika policyjna. W  koszarach
80 p, p. przy ul. Kurkowej przytrzymano wczo­
raj stolarza Tomasza Trzaskę, który korzystając 
z tego, iż wojsko wyszło na musztrę wszedł tam 
w celu kradzieży.

Ze stajni B Zieglera przy ul. Pod Dębem 
1. 15 skradli wczoraj w nocy niewyśtedzeni do­
tąd złodzieje uprząż na konie.

Znaleziono: w ogrodzie miejskim tasak 
artylerzycki nr 1601.

Na placu św. Ducha zgubiono 3 kartki 
zastawnicze Banku dla handlu i przemysłu na 2 
łyżki srebrne, 2 widelce, nóż. 3 małe łyżeczki,
8 kubków, bransoletę, obrączkę, 3 pierścionki i 
los węgierski.

—  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antonina Matwijów, w 48 roku życia; — 
Marya Pająk, w 68 roku życia; — Maurycy 
Andraszek, właściciel fabryki bilardów, w 48 
roku życia.

W Krakowie, Apolinary Kwieciński, dzie­
rżawca dóbr, w 67 roku życia.

W Pilznie. Eleonora z Małachowskich Go­
łębiowska, żona sekretarza magistratu, w 37 roku 
życia.

W Radozy koło Stanisławowa, ks. Ale­
ksander Marderowioz. tamtejszy gr. kat. proboszcz, 
w 39 roku życia.

— W ydział Tow arzystw a ta trz ań ­
skiego na odbytem onegdaj posiedzeniu pod 
przewodnictwem dr. Ponikły, rozpatrywał kwc- 
styonaryusz nadesłany z Namiestnictwa, tyczący 
się reformy ustawy zdrojowej z r. 1881, w któ­
rej to sprawie będzie zwołana ankieta. Wydział 
powziął uchwałę w sprawie udziału Tow. w bu­
dowie nowego gmachu dla szkoły snycerskiej 
w Zakopanem, którą kraj zamierza przedsię­
wziąć, uchwalił pertraktować z komisyą klirna 
tyczną co do urządzenia krytego deptaku w 
ogrodzie Towarzystwa obok dworca tatrzań­
skiego, a w końcu postanowił zwołać walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa na dzień 17 
kwietnia b. r.

— Śm iertelny upadek. Z Tarnowa 
donoszą: Straszny wypadek, będący przestrogą 
dla rodziców, zdarzył się tu onegdaj. Euchla G., 
żona kupca, posadziła 2 letniego synka na oknie, 
nie wiedząc, że okno nie jest należycie zamknięte. 
To też zaledwie dziecko oparło się o okno, to 
otworzyło się i biedne dziecko spadło z wysoko­
ści I  piętra na bruk, przyczem pękła mu cza­
szka. W kilka godzin potem ofiara nieostrożności 
zmarła.

— „Rodzina" w Sokalu odbędzie doro­
czne walno zgromadzenie w piątek, d. 25 b. m., 
o godzinie 5 po południu w sali posLUe ń tam­
tejszej Rady miejskiej.

— B ohaterska śm ierć m atki. We
wsi Psarskie pod Śremem wybuchł przed kilku 
dniami w nocy pożar w zabudowaniach dwor­
skich Zona jednego z robotników obudzona ogniem, 
wyniosła kolejno z płonącego domu czworo dzieci 
swoich, gdy zaś wróciła po piąte, zawalił się 
nad nią płonący dacii i pogrzebał dziecko wraz 
z bohaterską matką.

—  M orderca przed sądem. W  K a­
liszu toczyła się w tych dniach rozprawa karna 
przeciw kelnerowi Weberowi alias Leszczyńskie- J 
mu oskarżonemu o morderstwo w Berlinie dnia I 
14 grudnia 1902 ciotki swej. 60-letnięj h a n ­
dlarki Anastazyi Budwigowej. Weber uciekł za­
raz po dokonanej zbrodni, zaopatrzony w fałszo­
wany pasport do Ostrowa, a ztamtąd za granicę, 
gdzie go zatrzymano w chwili, gdy zamierzał 
spieniężyć zrabowane swej ofierze przedmioty. 
Ponieważ Weber był poddanym rossyjskim, nie 
wydał go rząd rossyjski stosownie do obowią­
zującego tam prawa,. Z zawezwanych z Berlina 
26 świadków stawiło się tylko 3 i  to urzędni­
ków kryminalnych; reszta odmówiła świadectwa, 
ponieważ sąd kaliski nie przychylił się do ich 
żądania, nie przysyłając im naprzód kosztów po­
dróży. Weber po przeprowadzonoj rozprawie k a r ­
nej skazany został na 15 lat przymusowych ro­
bót i  dożywotnie osiedlenie w Syberyi.

— P lag iat przed  sądem. Przed s ą ­
dem budapeszteńskim odbył się omgdaj zajmu­
jący proces prasowy. Literat i reżyser teatralny 
Józef Bokor uzyskał w r. 1901 na konkursie 
nagrodę za swój dramat „Jabłoń", który nastę­
pnie wystawiono w tamtejszym teatrze. Recenzent 
Siklossy wykazał, że sztuka ta  jest plagiatem, 
za co go Bokor oskarżył o obrazę honoru. Pro­
ces zakończył się klęską oskarżyciela, gdyż pod- 
sądnego w  skutek orzeczenia biegłych uwolniono.

— Straszna tragedya rodzinna.
Pewien robotnik kopalniany z Kobldorfu pod 
Aradem, nazwiskiem Jerzy Klimpian, ojciec 
czworga dzieci, po wziąwszy podejrzenie, że żona, 
zdradza go z innym robotnikiem zamieszkałym 
z nimi razem pod jednym dachem, p ie k i in ą  
przygotował zemstę. Dostawszy znaczną ilość dy­
namitu, ukrył ją  pod stołem w izbic i spowo­
dował wybuch w chwili, gdy cała rodzina była 
w domu. Pod gruzami domostwa znaleziono s tra­
szliwie oszpecono zwłoki 6 osób rodziny Klirn- 
piana, oraz robotnika Kohouta.

—  K atastro fa  budow lana. Do gazety 
N ow oje W rem ia  donoszą z Moskwy, iż onegdaj 
w jednpj z tamtejszych fabryk mechanicznych 
runęło ogromne sklepienie betonowe. Wszyscy 
robotnicy w liczbie 50 odnieśli mniej lub więcej

■ ciężkie obrażenia, 8 zabici.

Z Lngdunu donoszą

donoszą ■ 9 braź° ny  artysta . Z Frankfu^1
o noszą. Znany s k r z y p i  Kabelik zaskarżył ta 

no sądu pewnego krytyka który wyrazi! si§ *
o K  f i 1̂  0 działalności artysty
furcie 7 TYgin-dlny ten proces odbędzie we Frań." 

e za kilka tygodni.
Sam obójstw o radcy  s ą d o w e g o -

tr7Plji • Radca sadowy Weyer za
teli W  ' \ , onp£ dąj w jednvm z tutejszych 
L U  .?• P'sm,e Jo rodziny podał jako powod 
sam b jstwa boleść z powodu zgonu córki. Pr*®' 

z no I T T *  Wdroźono k iJkadai temu ś l e d z i ^  
A lm '  i 0IesiHnia, że w jednym z klubów
stołu rr f reg0 by ł o z L k ie m ,  osunął >
s i k J  y / ,  b3karata kiJka sztuk złota. W*J*r 
szuka podobno w grze pocieszenia po nieszczę­
ściach familijnych.
n ik  n r ^ - iF ° ^ a C y  Z a  S r a n i c ą -  Francuski dzien-
z L n U  7  pHhJik,lU  nazwiska oficerów, k to n f  
w W  r ’-em ukor‘cz.Vh szkołę wojskową "
nimi 3 p  i*7 7 ’’ > s t  ,ch Kziesięciu, a p o m ię ć  

claków; Unicki, Jagielski i Spiesz-

ś w ia rW i  ^ ac^ u r n - W  instytucie medycyny do 
cn;e ba-i nt-J W Petersburgu prowadzone są o ' 
oa.e badania nad działaniem rwo mieni radu na 
l ^ . ^ - . O o ś w i a d e z e n i a  te wykazały,.** 
klizoy 7 1  ZOstał  zaszczepiony jad wscie 
r u d i r \  niezwłocznie działaniu promieni

J  ZW,erZ§ nie zachoruje na w ściek lizog 
walyeii Wf n.le rada P‘zy leczeniu wrzodów ra 0
m yilna  wyniki ^  j u i  ni*,J ednokrotni8 P '

t Za" 1 d ® ;asta Paryża -  ja k  donoszą P|'
i ej me : JT  ~  P- S k łod ow sk iej-^

W1’ P- Gurie w uznaniu ich zasług 
caopomne odkrycie radium medal srebrny.

która bud 9 ^ ® ^ a aktorka japońska Su da Yae°0’ 
udziła tyle podziwu w Europie, zamierzaw ro*11

g°-jak donosi jedno z pism berlińskich 
bieżącym ponownie przyjechać na w y ^ G ^ j ty -  
ścinne, bez względu na wypadki w°JenIl''„ł0źony

W
stęPf

stka przygotowała tym razem repertoar, 
ze sztuk Shakespearea i Ibsena. h'ca^°

— M iasto w płom ieniach. 4  îe-
donoszą: W tych dniach zniszczył pozarf p)0 
śeie Boeas del Toro w Panamie P>'zes* , Dje- 
domów, a między nimi gmachy konsula ^ ary 
mieckiego i Stanów Zjednoczonych. Czy s$ 
w ludziach, niewiadomo.

— Ludzie - szakale. W Chicag ^
za,ni zostali niedawno na karę ś m i e r c i  

bójnicze morderstwo dwaj młodzi Niofflc>
er i Marx. Obecnie obaj złożyh ^  ^  

z których okazuje się. że mają 
mieniu niezwykłą liczbę morderstw. ^ !e f

derr- aye 
zeznania

zamordował 22 osób, a Digd.y me
Maiuc z kilku towarzys ami wykoleił Poc' / " 7 .  
spieszny pod Chicago i obrabował podróżną ^

Pokłady złota  i węgla. ^
dzuryi znaleziono bogate pokłady złota w p °  
izeki. Mudan Ciań (odnoga Suntrari). 0t)

W tej samej okolicy natrafiono na ogr° 
pokłady węgli, kamiennych.

Pom ników K rakow a Jytó*
■uku zeszyt 38 (całość obejuih' ■ oStatDl

jiiź

w drukuw t i r  u m i KieaŁjrt, o o  ^wiwuisu v  os*'t,v
40). Dyrektor Feliks Kopera r °zP00Ził j r<>®' 
rozdział swej cennej i bardzo PoUI’zakpp. Ms' 
prawy o pomnikach z epoki ro c co co , . 2 pę'
ksymilian i Stanisław Cerchowie ^ y ^ i j a i i a ^ 0'6 
dantyczną dokładnością i wiernością ( . rCjedl#' 
tablic rysunkowych, tak pięknie odz* gtyl0̂ ^ 
jących skarby krakowskich zabytków- 0jj t° 
okładki do każdego z trzech poszczeg ,j_ators^ 
mów wykonał krakowski zakład 
Karola Wójcika. Otulone w nie pomui ^ h o  
ło, stanie się prawdziwą ozdobą kaz 
t ki, każdego salonu polskiego.

R epertuar te a tru  miejs 
we Lwowie

leieg0

Dziś we wtorek po raz pierwszy
„Hamlet", opera w 5 aktach Ambrożego T ^ j .  
M (kompozytora opery „Mignon") * P - j L t f  
■lowskim w tytułowej nartyi P ierw szy  g°. 
występ Wandy S t a j e c i e / w  partyi Oft^  

We środę po raz trzeci (populara® 
stawienie po cenach zniżonych) „Dzieci 0 $. 

sztuka w 4  aktaeh z r ossy.isk
, ,e 0'

We czwartek po raz drugi 
P u a  w o aktach Ambrożego Thomasa U  [ f
zytora opery „Mignon" z p. Zawiłowskim  
tułów,ij partyi. Drugi gościnny wys‘?P 
Stajewskiej w partyi Ofelii. ' „ofii'

W  piątek o godzinie pół 
~ J >n, cenach dramatu -  „ a,

Z  * ” wiosenne", operetka W ó
Józefa Straussa. "

W  piątek o godzinie 7 wieczorem 1i—ma tyc< •'*

szyn a “ 
Najdienowa.

vu
d° ^  

- p°
ił

8 „Eros i Psyche", fantazya dram® ^
rozdziałach przez J .  żuławskiego.
Gafla.

W sobotę, po raz pierwszy 
„Małka Schwarzenkopf", sztuka w °y„pols^  
śpiewami i tańcami przez Gabryelę v
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Z TEATRU.
^ajdi Cl Wani u szvna“ . dramat w 4 aktach S. 
tô ećUt10̂ ’ w PrZ(Jkł'aclzie H- Zbierzchowskiego, 

a^iony p0 raz pjenvs7y na scenie lwow­
skiej dnia 17 niaiva b. r ).

ka ^ ° r ównywano ciągle sztukę Najdieno- 
UaU "Mieszczanami" Gorkijego. Przyznać 

że to porów nan ie  samo się n ie jako 
^ c z a ^ l  N astręcza; bo i sfera ta  sama, mie- 

• k a Piecka, ' sy tuacya podobna, 
aWiaiaen cłnsnnek dzipci wzo-lodetn

% ,

r°dzi .awiają ca  stosunek dzieci względem 
— i sposób p isan ia  bardzo rea lis ty -  

P isa^M śc iw y  zresztą wszystkim rossyjskim
Scenicznym. Pomimo jednak  tych 

»ie porównanie ja k  zwykle ch rom a i 
^ eko " Powodu n aw e t  dochodzić czy Naj- 
kyp ^  Gorkijego, czy Gorkij N ajd ienow a 

 ̂ w pomyśle, sądzę bowiem, że obie 
“ie, 1 1>0g i  bezpiecznie ostać się obok sie
fó;
Pod0L? Wewnętrzne, pomimo zew nętrznych

iciec rodziny, A ieksande r  Jegorowicz 
kupiec i rad n y  miasta , zasadni- 

6a, 'jj odmienny od owego bogatego kup- 
?ra a J 2się mionowa, k tó ry  je s t  boha te rem

głębokie i zasadnicze są w nich

Goskijego. Ten osta tn i pater fa m i  
ze swych bogactw  i władzy

1 °Wjo - e-i p a t ry a rc h a ,  despota  w każdem 
kotdu -1 Czyn io, w ym aga jący  bezwzględnego

\P o s łu sz eń s tw a ,  pozornie pobożny a 
^ak. j ^ e zabobonny bałw ochw alca  i pro- 
^ 0’ akze inaczej w ygląda W aniuszyn  N a j ­
ę ty  a: człowiek w gruncie  dobry, praco- 
etocj ,°Szczędny, bynajm nie j n ie  despota, 
2?pew .,P orywczy, — czyni wszystko, aby 
^  jak ^z' 6e‘01'n l ePszV  d °lę- Lue oburza 
^iecj Bezsiemionow n a  „uczoność" swych 
kie ^  a *e pogardza nauką, i je j ,  jak ta m te n  
wady ^ zydza, n ie wynosi po nad  wszystko 
°ł»Uf2 ^łbego p rostac tw a. — on przeciw nie 
k ẑŷ  n a  syna młodszego Aloszę, że się 

chce. po ryw a sie n a  niego z pię- 
! N  ; , .?a r  sio dowiaduje, że go z g im na-  
ek j^ypędzono . Oprócz innych  rysów dość 

^ a l ^ d e n  przytoczyć, aby udow odnić  jak  
■ 1® dwie postacie w ew nętrzn ie  się ró-

% a.  ak -samo zasadniczo różni się cała 
kkiao4, W praw dz ie  i w je d n y m  i d rugim  

'N ii  C,le ma my  obrazy w aśni rodzinnej,  ale 
M  t a> ja k  z odm iennych  w ypływ a źró- 
î.jego \  ,tez in n y  przybiera  obrót, u Gor- 
?o j..k°ńczy się s tw ierdzeniem  zasady, że 

S|i j a/.6 obce iść z p rąd em ’ czasu, ten  m u ­
fy, ^  Lez.siemionow pozostać osamotnio- 
fy n  h Gorkijego wszystkie cienie pada ją  
^  Przi*0^ 3̂  despotycznego, zaśniedzia łego 
S a d a c h  starca! — u N ajd ienow a, przc- 
•)afya ’ z?°d n ie  z in tencyą  au to ra  cała  syin- 
j°kie ?k'lan ia  się ku W aniuszynow i i jego 

Potv liriie- k tórzy jeś l i  zawinili to n ie 
i6(!yuie m.era i bezwzględnością, ty lko  tein 
?°jąć ’ ^  nie s ta ra l i  sie, czy n ie  umieli
?e d aJ ° | r ^ b  młodyc h  dusz swoich dzieci,
2 kierm ' m nadto  swobody a n ie  szukali 
aał g !' przyjaznego porozumienia. Gorkij

ar^t^yiky, charak te ry s tyczny  obraz pewnej 
!*fych I  .swego społeczeństwa, złożony z sa- 
dojjy Przodów i scen zbiorowych, przepeł-  
^Patrz -Ipami tak znakom itym i, że widz 

k a0^  w n ‘e - t vac' z uwagi w ątek dra-
h CZaka .va °Zei n ie  zw aza n a  to > ze w ”M ie-
r z®cfiv ■ właściwego d r amatu  niema.  Gdy 
,fył (j nie Najdenow,  zdaniom mojem,  śtwo- 
y îetr, a,Dat prze jmujący p rawdą,  drga jący

y ch. ®>ę dzieje w rodzinie  W aniuszy- 
j k życ- arJ  A leksande r  Jegorow icz u schył- 
s ha* W^ ZP ze Praca  całego jego życia 
kkto]^ kiarne. S yn  najs ta rszy ,  K onstan ty ,  

U^^cią '  pyszałek, w yrośn ie  kiedyś z pe- 
h kje " a. Gezsiemionowa a tym czasem  o- 

-°ica w rac h u n k a c h  handlow ych, 
„?°ś<-ia Uł e i gnęb i swoją m n iem aną  wyż- 
f ,M laA  Wszystkich w domu a w w olnych 
jjpkggj zabawia się uwodzeniem ubogiej,  
8iklepy l®cz bardzo głupiutkiej kuzyneczki 
żi*jsl;tZyeV°rka s ta rsza  K laudya, n ieodrodna 
d ■ i®ip Kostia, wyzyskuje wraz z mg- 
ęhecjK r odziców, pieniądze sk łada  „dla 
^ k t  ^  Pk^ycza je  czasem na g ruby  pro- 
d?.Cz°tkjn ce i „ćmi" papierosy.  _ Mąż jej 
0(J'ky i 1 chy try  plotkarz, n ienaw idzący  ro- 

jei o i Ily' - a dom agający się n ieus tann ie  
i  ̂ si0si Pieniędzy, ma na sumieniu młod- 
fa 'b i ła1'" KlaildV ń ’ Ludm iłę, którą, uwiódł. 
H ba Wyszła w praw dzie za mąż za Ste- 
hn2?dkip ^kkwina, kom isan ta  handlow ego i 
’  ̂ wielkiej f irmy moskiewskiej, ale

szy° ^ ' e dłngo trwało. K rasawin, prze-
SI 6 O KłorUin T.młrmKr TST

lj0zycie  ̂ wielkiej f irmy moskiewskiej, ale 
H p ^ s z y 0 d ługo trwało. K rasawin, prze 
H^Pie Wk ,S1? 0 biedzie Ludm iły , w przy 
ai!6ezki. T złości zbił ją  i zmusił do
K  k' sJiaj1 m l ł a w raca  do domu rodziców,
, 0 0,1 ^  Za Tlin : L’ ..nnOTirlnka Cz,W i  i Za n la p rzybyw a i K rasaw in. —

on w tym  wypad- 
Zf kcjg u teres  do zrobienia, in te res  oczy- 
1,7 2b 2n e? l^ n lr; za „zap o m n ien ie ‘‘ żadł*. . tVRlAr-r vnl,i;  ___ _ __% h ^ s'ęcv i r,.1blh opuszcza potem n a

s io ’ A  n  '  brutal zupełnie znów 
« °d  G orkijowskich p ijaków : P ier-

czychina, którego p ijańs tw o okrasza poezya 
i T ie t ierow a pijaka-filozcfa K rasaw in  to pi- 
j a k - a H r z y s t a : wie on, że firma m oskiewska 
bez n iego się n ie  obejdzie, bo on je s t  g e ­
n ia lnym , n ie  k rępow anym  skrupułam i f inan­
sistą, — i j e s t  pewny, że w krótce  „na g u ­
m ach"  jeździć będzie. A  dla tej przyszło­
ści gotów  je s t  do ofiar, — nie może znieść 
skandalu ,  k tó ryby  mu poszkodzić m ó g ł ; nie 
czeka zatem na 15.000 rub li  okupu, ufa, 
że dobroduszny W an iuszyn  zapłaci mu je, 
gdy  tylko będzie m ia ł  — a olśniwszy w yobra­
źnię L udm iły  ową obietnicą świetnej p rzy ­
szłości „na gum ach" ,  sk łan ia  j ą  do powrotu 
pod dach małżeński,  pomimo oporu zgorszo­
nego  i oburzonego W aniuszyna.

T aka  je s t  s ta rsza  gene racya  „dzieci 
W a n iuszyna" .  Młodsze rodzeństw o rep rez en ­
tuje przedewszystkieni A leksy, „rozlam par-  
tow any" s tuden t,  k tóry  zamiast uczyć się, 
kom ponuje wiersze do „bogini swego serca" , 
k tó ra  to bogini potrzebuje pieniędzy. A leksy 
popsuty  już  w domu przez różne n iańki i 
p rzyk łady  Kostia, Heleny, Ludm iły ,  oszała­
mia się wódką i posuw a aż do kradzieży 
pieniędzy danych  przez ojca m atce na  opę­
dzenie w ydatków domowych. P ierw sza epo­
ka jego  życia kończy się też — w ypędze­
n iem  z g im n a z ju m .  — Siostry jego m łod ­
sze, to A n ia  i K a tia :  obie ciekawe, podchw y­
tujące ta jem nice  s tarszych braci, ale za m ło ­
de, by do n ic h  przywrzało  zepsuci™ Zw ła­
szcza Ania, to is to ta  z g ru n tu  dobra, ko­
chająca  rodziców, współczująca z katastrofą  
Aleksego, — K ostan tego  nie lubi, bo czuje 
w nim ins tynk tow n ie  złego ducha rodziny

I  tu spoczywa, zdaniem mojem, k a rd y ­
n a ln a  różnica pomiędzy „Mieszczanami" a d ra ­
m atem  Najdienowa. Widz m im owolnie czuje, 
że w tern najm łodszem  pokoleniu, że w 
Aleksym, jakko lw iek  zepsutym, w A ni i w  Kati 
może spoczywać odrodzenie rodziny, a p rze­
konyw a się o tern dowodnie z pierwszej ro ­
zmowy dłuższej A leksego z Anią. Rozmowa 
to krótka,  ale p e łn a  wdzięku i bardzo cha 
rak terys tyczna.  A n ia  uspokaja Aloszę, mówi 
mu, że ojciec był dzisiaj u spowiedzi, że b a r ­
dzo przyt.em p ła k a ł  i że ran teraz z pew no­
ścią przebaczy. A  gdy  W aniuszyn  — nie za­
bobonny bałwochw alca  jak  Bezsiemionow, lecz 
rzeczywiście wierzący i pobożny - -  z cerkwi 
powraca, ona "brata pociągnie do stóp ojca 
i wyw oła scenę, porusza jącą  do głębi,  w kOP 
rej nas tąp i  stanowcze porozumienie pom ię­
dzy obrażonym ojcem i m arno traw nym  sy­
nem . Po raz pierwszy mówić oni będą z sobą 
o twarcie i szczerze i po raz p ierwszy stary 
W aniuszyn dowie się w czem błądził, d la­
czego p raca  jego  życia poszła n a  m arne, 
dlaczego odstępują  go dzieci, dla k tó rych  on 
tyle  uczynił. Ze s trony  A leksego to n ie je s t  
wymówka, — to raczej krzyk serca, które 
p ragn ie  porozum ienia i zrozumienia, a n igdy  
go znaleźć nie mogło. — W yście, ojcze, — 
powiada Aleksy, — mieszkali tu, n a  d o l e ,  z 
m atką, wyście tu  troszczyli się abyśmy mieli 
co jeść, w co się ubrać  i w czem pójść do 
szkoły, — ale żadne z was n ie troszczyło się, 
co my tam  robim y po całych dn iach  i no ­
cach, n a  g ó r z e .  Tam psu ły  nas  niańki,  
psuli nas sta rs i bracia  i siostry... . N ikt nie 
dbał o to, co się w sercach  naszych i su ­
m ieniach  działo!

Teraz dopiero W a n iuszynow i otw ie­
rają, się oczy. T ak!  był rozdział między 
rodzicami a dziećmi mieszkąjącemi osobno; 
n ie  było serdecznego  dozoru, nie było po­
rozum ienia  —  i s tąd  klęska... . Serdecznym 
uściskiem kończy się ta  rozm ow a; oj­
ciec daje A leksem u pieniądze n a  wyjazd do 
P e te rsb u rg a  i ma tę w końcu pociechę, że 
syn  tenywkończywszy nauki,  w ydobyw a się 
n a  samodzielne s tanowisko, jako człowiek 
uczciwy i wolą s i l n y .— L is t  od Aloszy czyta 
mu A n ia  w chwili na j trag iczn ie jszej w jego 
życiu.

S praw cą tej chwili oczywiście musi być 
K onstan ty .  Po dram atycznej scenie odk ry ­
cia s tosunku H eleny  z K onstan tym , scenie, 
w której on do o s ta tka  bezczelnie k łam ie, a 
mówią p raw dę  w7 oburzeniu A leksy  i A n ia — 
b iedna  uwiedziona kuzynka odjeżdża, a uw o­
dziciel, swobodny, szuka teraz posażnej p a n ­
ny  i znajduje j ą  w osobie córki g ene ra ła  
Ink i  Kukarn ików nej.  S tarszy  synalek  rozpa­
noszył się teraz całkowicie w domu rodzi­
ców; dla siebie i przyszłej żony urządza w y ­
tw orne  gniazdko, rugu jąc  s ta rych  z ich m ie ­
szkania. I  jes teśm y świadkami iście g ro te ­
skowej sceny przybycia generałow ej z córką 
pod dach  W aniuszynych .  Po rozm aitych ep i­
zodach charak te ry s tycznych ,  nas tępu je  roz­
m owa narzeczonych, — rozm owa p a r  exc.d- 
lance rea listyczna. K o ns tan ty  w przystępie 
uczucia dla Inki,  wyznaje je j,  całą p raw dę 
o swym stosunku z Heleną, stosunku, k tóry 
bezowocnym nie  został.. . Czeka z pokorą  wy- 
bfrjhu oburzenia...  Nic z tego! In k a  je s t  mu 
wdzięczna za to wyznanie, — bo i ona nie 
bez winy... K o n s ta n ty  poślub ia jąc  genera-  
łó w n ę ;  będzie m usia ł  także... pogodzić się z 
jej przeszłością.. . To trudno, — „to się mści" 
powiedzia łby Przybyszewski.

W olałbym , aby w tern miejscu k u r ty ­
na zapadła. Ale autorowi chodziło widocznie 
o postać W aniuszyna, o jego  „ tragedyę"  
w ew nętrzną.  I  kazał m u  skończyć sam obój­

s twem, aby okazać, że ten  na  poły  rozpaczą 
ob łąkany  starzec, nadto  by ł sz lachetny ,  aby 
przenieść  hańbę ,  j a k ą  K o n s ta n ty  w jego  dom 
wprowadził .  — Nie w ystarczy ł mu snadź 
widok przyszłości A leksego, zapowiadającej 
się pomyślnie, ani sz lachetne uczucia bu­
dzące się widocznie w młodej duszy A n i .— 
Nie czuł się n a  s i łach  czekać przyszłości!

W yznaję  szczerze, że to m elodram atyczne 
zakończenie psuje w rażenie zupełnie doda­
tnie, jak ie  całość sztuki na  m nie  wyw arła ,  
w rażenie  bezporównania  silniejsze, niż to. j a ­
kie odniosłem  n iegdyś z p rz e d s ta w ie n i i„ M ie -  
szczan", którzy, mojem zdaniem, tworzą sztu­
kę pe łną  św ie tnych  epizodów, bardzo barw ­
ną, ale nie będącą d ram atem , gdy  w „Dzie­
ciach W aniuszyna" widzę pogłęb ien ie  p s y ­
chologiczne, niem niej wyrazis tą  p raw dą ży­
ciową, a przytem przeprow adzony logicznie, 
zbudow7any doskonale — dram at.

Do w rażenia  tego p rzyczyn iła  się zna­
kom ita  g ra  naszych  artystów , k tó ry m  bez 
w yją tku  należy się zupełne uznanie. —■ P. 
Chm ielińsk i jako W aniuszyn, w pierwszych 
scenach sz tyw ny  i poważny, czasem poryw ­
czy, w os ta tn ich  dwóch ak tach  pe łen  s e rd e ­
cznego ciepła, był w ca łem  s ło w a  tego zna­
czeniu doskona ły  w wyrazie twarzy, w  ak ­
cencie i w tonie. —  P a n i  G ostyńska  postać 
żony jego, A riny , cichej, łagodnej,  a do zby­
tku naiwnej,  odtw orzyła  z n iew ym ow ną  p ro ­
s to tą ;  postać ta  tc h n ę ła  p raw dą. P. A d w e n ­
towicz, jako  K onstan ty ,  od początku do k o ń ­
ca — a to rzecz w tej roli nie ła tw a  — u- 
t rzym ał  sie w tonie. D oskonałą  by ła  p. Sol­
ska w roli L u d m iły ;  ch a rak te ry s tyczną  jako 
K laudya p. W ęgrzynow a. P an i  B ednarzew ska z 
postaci H eleny  s tw orzy ła  typ  pełen  wdzięku 
i życiowej p ra w d y ,  um ie ję tn ie  —  chociaż 
może nazbyt dyskre tn ie  — zaznaczając „p ro ­
stacką" n a tu rę  tej nieszczęśliwej ofiary 
K onstan tego . Znakom ity  typ  stw orzy ł p. 
R om an w roli K rasawina,  na leża ły  mu się 
s łusznie oklaski,  k tóre  co chwila w y b u c h a ­
ły. P. F e ld m a n  b y ł  w yborny  jako  Szczot- 
kin, mąż Klaudyi. —  Z młodszego rodzeń­
stw a W a n iu sz y n y ch  p. N ow acki g ra ł  w pros t  
znakomicie w roli Aleksego. W szystk ie  cha­
rak te rys tyczne  znamiona tej roli, tak w epo­
ce studeckiego buntu ,  ja k  później w chwili 
refleksyi i końeowego rozczulenia, zaznaczył 
u ta len to w an y  a r ty s ta  z p raw dziw ą m iarą  i 
p rze jm ującem  uczuciem. Tern sam em  serde- 
cznem, szczerem uczuciem, a przytem  wdzię­
kiem na iw nym  odznaczyła się p. Jankow ska  
w roli A ni. Zupełn ie  pop raw n ie  odegra ła  
p. Poraj rolkę małej Kati. — P ostać  Ąwdotii 
klucznicy W aniuszynych ,  n iegdyś  n iezbyt mo­
ralnej n ian i,  a na  s ta rość  spoufalonej p ija ­
czki, od tw orzyła  ze znakomitern  zacięciem p. 
Rybicka. P. P o łęcka  w niewielkiej roli po ­
kojowej A ku liny  by ła  także bardzo dobrą  w 
ru ch ach  i charak te ry s tyce  zewnętrznej ; u- 
m ia ła  naw et tw arzy  swojej nadać  wyraz od­
powiedni.

Epizodyczna, n ie  wielka, ale bardzo cha­
rak te ry s tyczna  rola genera lów nej Ink i  p rzy­
pad ła  w udziale p. Pawińskie j,  k tó ra  wy­
g lądała  dobrze i g ra ła  popraw nie ,  a tylko 
pew nem u nieporozum ieniu  p rzypisać  należy, 
■że g ra  jej n ie  w yw arła  odpow iedniego  w ra ­
żenia. Chcę mówić o scenie ku lm inacyjnej 
wyznani™ Gdy K ons tan ty  spowiedź swą skoń­
czył, In k a  — m ojem  zdaniem  — pow inna  
mieć t ryum fu jący  wyraz n a  tw arz y ;  s łow a : 
„dziękuję ci" pow inny  wypow iadać całe jej 
w ew nętrzne  zadowolenie, cyniczną radość, 
że wyznanie K o ns tan tego  u ła tw ia  jej sy­
tu a c ję ,  u ła tw ia  jej w łasne  wyznanie. A w in ­
n a  je  czynić z b ru ta lnym  cynizm em  upadłej 
i zepsutej kobiety. Wszakże całe je j  zacho­
w anie  się poprzednie, pozy i ruchy, a po 
wyznaniu  spokój, z jak im  idzie do fortepianu 
i pewność, z ja k ą  wzywa Kostia, by pos łu ­
cha ł  jej muzyki, dobitnie  świadczą o tym  
cynizmie i zepsuciu. Tym czasem  p. P aw ińska  
w yznan ie  swe wypowiedziała  głosem  n ie ­
śmiałym , cichym, z oczyma spuszczonemi, 
ja k  p e n s jo n a r k a  I  to osłabiło efekt zam ie­
rzony przez autora. —  Bardzo dobrą  w roli 
generałow ej by ła  pan i Otrembowa.

A d a m  Krechow tecki.

I Komisy] Bady l ia s ia  Lwowa
N iezw ykły  ru c h  pan o w a ł  wczoraj w 

gm achu  ratuszowym. Oto n iem al prawie ró ­
wnocześnie obradowało tam  pięć k o m is y j : 
gazowa, subkom ite t  k o m is j i  e lektrycznej,  ko­
m is j a  uznająca przynależność do gm iny  lwow­
skiej,  kom isya zarządzająca fundaeyę im. Ł a ­
zarza i kom isya tea tra lna .

K o m i s y a  g a z o w a  pod p rzew odni­
ctwem prof. Paw lew sk iego  zas tanaw ia ła  się 
nad  dostaw ą w ęgla na  cały  rok i sprzedażą 
mazi pogazowej.

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  e l e k t r y ­
c z n e j  obradow ał znów nad  regulam inem  
dla służby kolei elektrycznej. Obradom p rz e ­
w odniczył r. prof. Dzieślewski. Subkom ite t 
po dłuższej dyskusy i przyją ł do wiadom ości 
daty, zebrane przez dyrek to ra  kolei e lek try -  i

cznej p. Tomickiego i polecił mu, by w dal­
szym ciągu zb iera ł  jeszcze daty, celem ści­
słego i dokładnego  obliczenia p raw dopodo­
b ieństw a w arunków  zabezpieczenia by tu  s łuż­
by tej kolei. J e s t  nadzie ja ,  że sp raw a  ta  w 
p ie rw szych  dn iach  k w ie tn ia  zostanie defini­
tywnie zakończoną. N ad  sp raw ą  tą  p racu je  
także r. Iludec.

K o m i s y a  u z n a j ą c a  p r z y n a l e ­
ż n o ś ć  do gm in y  m. Lwowa na podstaw ie  
u s taw y  z r. 1896 za ła tw iła  k ilka spraw  b ie­
żących.

K o m i s y a  z a r z ą d z a j ą c a  z a k ł  a- 
d e m  i ni. ś w.  Ł a z a r z a  powzięła szereg 
uchw ał,  m ających  n a  celu ak tywow anie  kilku 
fundacyj na  rzecz tej in s ty tu c j i .  Między 
wprowadzić się m ającem i n iebaw em  w życie 
fu n d a c ja m i  zna jdu ją  się f u n d a c je :  RothUin- 
dera, Stillera, Miillerowej, Cetnarowicza i 
Bałłabana.

W k o m i s y i  t e a t r a l n e j  radny  
dr. G ers tm an  p rzedstaw ił  obszerne s p r a ­
wozdanie o teatrze lw owskim za ubiegłe dwa 
lata, k tóre  jednom yśln ie  przyjęto. W dysku­
syi nad tem spraw ozdaniem  r. dr. M a r y a r i -  
s k i  poruszył kwestyę podwyższenia subw en­
c j i  W ydziału kra jow ego n a  p rzeds taw ien ia  
operowe tudzież spraw ę większego przyczy­
nien ia  się funduszu krajowego do kosztów 
budowy te a tru  miejskiego. Dr. M aryańsk i 
zapowiedział, że spraw ę tę poruszy w toku 
dyskusyi budżetowej.

Obecny n a  posiedzeniu członek W y ­
działu krajowego dr. W ereszczyński daw ał 
w yjaśn ien ia  co do s tanu  sp raw y  funduszu 
em ery ta lnego  dla artystów  sceny lwowskiej.  
J a k  wiadomo, fundusz te n  s tw orzony został 
jeszcze przez ś. p. St. hr.  Skarbka  a korzy­
stać  z n iego m ogą obecnie tylko ci artyści,  
którzy dawniej w ystępowali n a  deskach sce­
ny te a tru  hr.  Skarbka. Okoliczność ta  os ta ­
tn ia  je s t  powodem niezadowolenia m łodszych 
artystów , którzy dawniej w teatrze  h r .  S k a rb ­
ka n ie byli za trudnien i,  a którzy  roszczą so­
bie również prawo do b ran ia  udziału w tym  
funduszu, s tanow iącym  zapew nien ie  ich bytu  
oraz ich rodzin n a  w ypadek  starości 
lub n ieudolności do pracy. Z tego po­
wodu w ywiązał się cały szereg kwestyj 
p raw n y ch  n ad  k tórem i pracu je  obecnie W y ­
dział krajowy. S p raw a  ta  m a dla samego 
tea tru  m iejskiego bardzo doniosłe znaczenie, 
gdyż oczywiście im więcej p raw  do zaopa­
trzen ia  będą  mieli artyści,  tem lepsze siły 
będą się g a rn ą ć  n a  scenę lwowską. Krótko 
mówiąc, sp raw a  ta  z poziomem ar tys tycznym  
te a t ru  ściśle je s t  związana.

Co do udziału  w tym  funduszu em ery ­
ta lnym  także i ar tys tów  m łodszych  is tn ie ją  
rozmaite projekty, które je d n ak  muszą się 
opierać g łów nie  n a  trzech  p u n k ta ch  w idze­
nia. G łówną rolę odgryw a tu przedewszyst-  
k iem obecny s ta n  tego funduszu i liczba a r ­
tystów, u p raw n ionych  do niego. N iem niejszą  
rolę odg ryw a tu  także kwestya, którzy  n o ­
wi u p raw n ien i  i pod jak im i w arunkam i mają 
być dopuszczeni do w spółudzia łu  oraz czy 
tylko ar tyśc i sceny lwowskiej, czy też i in ­
n y ch  scen polskich  m ają  w tej mierze p a r ­
tycypować. Komisya te a t ra ln a  n ie  powzięła 
w tej mierze żadnych  uchwał, ty lko przy­
ję ła  te in form acye do swej wiadomości.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G. k. D yrekcya kolei państw o­

wych we Lwowie o g ła sz a : Z dniem  1 kw ie­
tn ia  1904 wejdzie w życie dodatek  I. do za­
łącznika, ważnego od dn ia  1 l is topada 1903, 
do ta ry fy  część II. zeszyt 2, ważny od dnia 
1 m arca  1904.

„Petrolea“. Towarzystwo „Petro lea" ,  
jak  donoszą z W iednia ,  m a zam iar  podwyż­
szyć k ap i ta ł  akcyjny  z jednego m iliona na  
dwa miliony. „Petro lea"  musi, w skutek 
zwiększonej p ro d u k c j i ,  budować nowe re- 
zerwoary, żąda je d n ak  od swych członków, 
by należytość m agazynow ą podnieśli  na  12 
hal.  za 100  klg. W e d łu g  obliczenia „Pe- 
tro le i" ,  p r o d u k c ja  ropy  w  r. 1904 w y n ie ­
sie p rzynajm nie j 8 milionów centr .  m etr .  
W krótce  też rozpocznie się dalsza czynność 
w k ie runku  organizacyi eksportu . T ow arzy­
stwo dla eksportu  nafty  o trzym ało  już od 
władzy pozwolenie n a  prowizoryczne u k o n ­
s ty tuowanie  się. W najbliższych dn iach  od­
będzie się posiedzenie rafineryj eksportow ych  
dla zabezpieczenia po trzebnego kapitału .

Policya górnicza w Borysławiu.
7j początkiem  kw ietn ia  zbierze się ankieta , 
aby zastanowić się nad  spraw ozdaniem  or­
ganów  rządowych o organizacyi policyi g ó r ­
niczej w Borysławiu.

W iedeń, 22 m arca. (Telefonem ). H a n ­
d e l  z e w n ę t r z n y  A u s t r o - W e g i e r  w 
lu tym  b. r. da ł  nas tępu jące  cyfry 137,100.000 
im port,  t. j .  o 22.300 więcej aniżeli w tym  
sam ym  m iesiącu roku ubiegłego. E k sp o r t  w
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ty m  sam ym  czasie w yniós ł  w koronach  
160,200.000, t. j.  o 1 2 .0 0 0  więcej niż w  ro ­
ku  ubiegłym. Ogólny w yn ik  daje n iedobór
12.900.000 w  porów naniu  z nadwyżką,
2.600.000 w roku zeszłym.

Wiedeń, 22 m arca. (K ursa, g ie łdy  
wiedeńskiej). L osy : a) p rocen tow e: A ustrya-  
ckie zakładu k rajow ego z oblig. pr.  z roku 
1880 8-proc. 295 -— , A ustr .  zakł. kr.  z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 2 8 9 '— , Tow. żeglugi n a  
D unaju  100 zł. m. k. 4-prc .  2 7 6 '— , Uregul.  
D unaju  z 1879 r. 1 00  zł. 5-prc. 265-— , W ęg. 
B anku  hip .  po 100 zł. 4-prc. 8 8 -— , P oży ­
czka serb. prem . po 1 0 0  fr. 8-proc. — ■ 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 2 1 -1 0 , Zakł. kred . dla h. i p. po 100 
zł. 4 6 4 '— , Clary 40 zł. m. k. 162-— , Poży­
czka m. In sb ru k u  20  zł. 81- — , Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 7 8 '— , Pożyczka m. L ub iany  20 
zł. 67-— , Ofen 40 zł. 166-— , Pałffy 40 zł. 
m. k. 162 -— , Czerw, krzyża austr.  tow. 13 zł. 
52 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28  75, 
Losy fund. Areyksięcia  Rudolfa 10 zł. 70-— , 
S alm a 40 zł. m. k. 2 2 8 '— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-— , Pożyczka S t  Denis 
60 zł. m. k. 125 50, Tureckie oblig. prem . 
kolej,  po 400 fr. 501-— , Losy kom una lne  m ia ­
sta  W iedn ia  z 1874 r. — .

B udapeszt, 22 m arca .  — T a rg  zbo 
żowy. (Kursa  w  koronach i po 50 klg.). Psze 
n ica  n a  kwiecień  8 1 8  do 8*19- Psze 
nica n a  maj — •— do — ■— . — Pszenica 
na  październik 8 '16 do 8-17. Żyto na  
kwiecień 6-52 do 6 53. Żyto na  październik 
6 ’64 do 6 65. Owies n a  kwiecień  5 41 do 
5 42. Owies n a  październik 5 55 do 5-56. 
K ukurudza na  październik — -— do — ■— . 
Kukurudza na  maj 5-24 do 5 25. Ku- 
kurudza  n a  lipiec 5-36 do 5 '37. Rzepak na 
s ie rp ień  1 L 2 5  do 1 P 3 5 .

Oferty na  p sz en ic ę : m ierne .  — Chęć ku­
p n a :  ograniczona. — Usposobienie: s łabe  — 
P o g o d a : piękna.

Berlin, 22 marca. Banknoty  austrya- 
ckie 85-20, S p iry tus  — .

F rankfurt, 22 marca. — A ustryack ie  
K redyty  202-70, Koleje p a ń s tw o w y c h  136 70, 
A lpiny 185 60, Disconto — '— , L a u ra  — , 
M on tany  — — .

Paryż, 22 m arca. T rzyp rocen tow a ren ta  
29 35, M ąka 95 60.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
A uss ig  19-10 do 19-20, loco Ołomuniec 18 30 
do 18'40, loco B e rn o -W ied e ń  18-50 do 18-60, 
n a  m arzec loco A uss ig  19-90 do 20.— . Cu­
k ie r  w k o s tk a c h :  p r im a  67 -75 do 67-75, se- 
cunda  67-25 do 67 ‘25. S p iry tu s  k o n ty n g e n ­
tow any :  loco W ied e ń  43-40 do 43 -80. N af ta  
kaukazka: transito  T ryes t  10-50 do 11-— , 
galicy jska  przeźroczysta 39 '75  do 40'35. (C eny  
w  koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 22 m arca.  W alu ta  koronow a 
Cena za 50 kg. loco Lwów. P szenica  gotow a 
7-40 do 8-70, pszenica na  te rm in a  ■— do — , 
żyto gotow e 6-40 do 6'70, żyto na  te rm in a  

—  do — , owies obroezny gotowy 5-40 
do 5-75, owies obroezny n a  te rm in a  — ■—  
do — , jęczm ień  pas tew ny  5-— do 5-25, 
jęczm ień  browarn iczy  5 60 do 6- —, rzepak 
9-50 do 9'75, ln ia n k a  — do — , groch 
p as tew n y  5"75 do 6'25, groch do go tow ania  
7-50 do 11"-—, w yka 5-30 do 5-75, nasien ie  
ln iane  —■"— do — -— , nas ien ie  konopne 
— do — , bób — do — , bobik
5'50 do 5-75, hreczka  — •— do — • — , kuku­
rudza now a 5'90 do 6-25, k ukurudza  s ta ra  
— •— do chm iel za 56 kilo 220-— do
250-—, koniczyna czerwona 65-— do 75-—, 
koniczyna b ia ła  65’—  do 80" — , koniczyna 
szwedzka 60"— do 80'— , tym otka  22-—  do 
28-—.

S p iry tu s  loco za 50 li tr .  gotowy p a r i  
tas T arnopo l 20-50 do 20"75, za 50 litr .  p a  
r ita s  T arnopo l n a  te rm in  — ■— do — •— ,
w y ra n ty  — *—  do — "— , eskon tyngen tow y  
15-50 do 15-75.

W iedeń, 22 m arca .  (Te leg ram  G a­
zety L w ow skiej). N a  poniedziałkowy ta rg  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego n a  rzeź, 
ogółem 4908 sztuk. W  tern było z Galicyi 
149 sztuk. Z B ukow iny  — sztuk.

P rzeb ieg  ta rg u  by ł ociężały,
Ceny spad ły  o 25 h.
N iesprzedanycli  pozostało 150 sztuk.
W ołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no : 3 sztuki po 62 do —  koron; 86  sztuk po 
64— 7 3 "koron, 58 sztuk po 74 — 80 koron.

B uha je  podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 58 do 74 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 69 kor., bydło chude 
po 44 do 56 kor., wszystko licząc za c e n ­
tn a r  m etryczny  żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

B erl iń ska  G erm ania  zaprzecza, jakoby  
zw lfzek prasy  n iemieckiej „A ugustinusve-  
r e in “ uchw a li ł  n a  o s ta tn iem  posiedzenia 
działać w ty m  k ierunku, aby cen trum  ze­
rwało  zupełnie  z K ołem  polskiem w sejmie 
i parlam encie .  G erm ania  pisze, że w iado ­
mość ta  je s t  od początku do końca zmyśloną,

K om isya budżetowa pruskiej Izby dep. 
uchw ali ła  budżet kom isyi kolonizacyjnej.  — 
M in is te r  ro ln ic tw a  odp ie ra ł  zarzut, jakoby  
komisya n ie  m ia ła  dostatecznej liczby osa­
dników. P rzec iw nie ,  n ap ły w  osadników je s t  
wielki.  F undusze ,  umieszczone w komisyi 
kolonizacyjnej,  przynoszą procenty .

K oeln . Z tg . oświadcza, że wydalen ie  z 
B e rl ina  pewnej liczby s tudentów , poddanych  
rossyjskich ,  pociągnie za sobą dalsze skutki. 
W szystk ie  w ładze un iw ersy teck ie  w  N ie m ­
czech o trzym ały  polecenie, aby przy  do ­
puszczaniu do s tudyów  poddanych  ro ssy j­
skich, poddaw ały  k andyda tów  bardzo śc is łe ­
mu egzaminowi, ce lem  przekonan ia  się, czy 
s topień  w ykszta łcen ia  odpow iada normie , 
wyznaczonej w gimnazyach. n iem ieck ich .

O kaplicy  A leksandro-N ew sk ie j  w W i l ­
nie, w której d. 16 b. m. podrzucono petardę,  
zamieszcza TT-ii. W iestn ik  nas tępu jące  szcze­
góły: K am ień  w ęg ie lny  tej kap licy  założono 
na  ul. Świętojerskiej w d. 22  października 
1863 r. Budow ano j ą  przez dw a la ta  z fun ­
duszów, z łożonych przez zarządy miejskie  
gubern ij  li tewskich. Kaplicę wzniesiono na  
cześć żołnierzy  rossyjskich , po leg łych  w r. 
1863. N azw iska  ich w yry te  są złotem i l i t e ­
rami n a  tab licach  z białego m arm uru , w m u­
row anych  w zew nętrzne śc iany kaplicy. Styl 
budowli j e s t  czysto b izantyński.

K oresponden t W d . W icstn ika  z B ie li­
cy donosi: „ W  osta tn im  czasie księżna T ru-  
beckaja zakupiła  w okolicach Bielicy kilka 
znacznych dóbr p o -W ittgenste inow sk ich ,  m ia ­
nowicie Bielicę, Pasiuki,  Zblany, Sielec, Sto­
ki, Łoziany, Andruszewszczyznę i inne .  N o ­
wa ad in in is tracya  zaję ła  się doszczętną sp rze ­
dażą n a  w yrąb  wielk ich  lasów, p o k ry w a ją ­
cych w znacznej części w ym ienione dobra, 
oraz sprzedażą samej ziemi działkami. T y m ­
czasem la sy  te, n ie  m ówiąc już  o doniosłym  
w pływie, jak i  w yw iera ły  n a  urodzajność ca ­
łej okolicy, tw orzy ły  poniekąd  n a tu ra ln ą  
ochronę brzegów N iem na; ich  wyniszczenie 
grozi ludności znacznem  n iebezp ieczeństw em 11.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 22 m arca.  W  Izbie posłów 
odbyw a się dosłowne czytanie in te rpe lacy j 
i wniosków.

W iedeń, 22 m arca. Czytanie w n io ­
sków i in te rpelacy j trw ało  do godz. pół do 
4 ;  n as tępn ie  rozpoczęły się im ienne  g łoso­
w an ia  n a d  w niosk iem  S ta n k a  o w ydrukow a­
nie p e ty c j i  w protokole.

W iedeń, 22 m arca. Dziś przed połu­
dniem  zebrali  się n iem ieccy  posłow ie  do 
Rady pańs tw a z Czech i obradowali n ad  po­
łożeniem. politycznem i sp raw a ugody czesko- 
niemieckiej.  Po dłuższej dyskusyi uchw alono  
w spraw ie  tej porozumieć się także z i n n y ­
mi posłam i n iem ieckim i i k ie row nic tw em  
s tro n n ic tw  n iem ieckich  w Czechach oraz z 
n iem ieck im i cz łonkam i czeskiego w ydz ia łu  
krajowego. Po tern będą niem ieccy posłowie 
z Czech zw ołan i ponow nie  n a  k o n fe ren c ję .

Kraków, 22 m arca. (T c l. p r.)  Dziś 
aresztow ano tu Bolesław a W alla  byłego ka- 
syera  Tow arzystw a kredyt,  rękodzielników i 
p rzemysłowców, wydalonego  przez dyrekcyę 
w r. 1902, z powodu rob ien ia  zw racających 
uw agę wydatków. A resz tow an ie  to je s t  w 
związku ze znaną  d e f raudac ją ,

Insbruk , 22 m arca.  T e rm in a to r  szew­
ski Carraro ,  pochodzący ze S tr igno , usi ło ­
wał wykonać zam ach  na konsu la  n iem ieck ie ­
go, jednakże  pom yli ł  się co do osoby i n a ­
p a d ł  jed n eg o  z oficerów m ieszkających  w 
tym  sam ym  domu. Oficerowie n ic  się nie 
stało, Carra ro  zdaje się je s t  obłąkany.

B udapeszt, 22  m arca .  Izba depu to ­
w anych  p r z y j ę ł a  w dyskusy i ogólnej i 
szczegółowej k o n t y n g e n t  r e k r u t ó w  na  
rok 1904 wraz z w nioskiem  m in is t ra  hon- 
wedów N yirego , aby pobór wojskowy odbył 
się od 21  m a ja  do końca czerwca.

B udapeszt, 22 m arca.  Dzienniki do­
noszą, że b iskup ty tu la rn y  ks. A leksande r  
Parvi zam ianow any  będzie rzym. kat.  b isku ­
pem Spiżu, a ty tu la rn y  biskup R adnaj rz.

j kat. b iskupem  w Bystrzycy  bańskiej (Neu- 
sohl).

Budapeszt, 22-marca. W ę g ie rsk a  Izba 
posłów  przy ję ła  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  
u s t a w ę  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w  
n a  r o k  1904.

N astępn ie  przystąpiono do obrad nad  
ustaw ą budżetową za rok 1903.

Pięciokościoły, 22 marca. W  kopa l­
n iach  węgla w V asas n as tąp i ł  wybuch. — 
Liczba ofiar nieznana. D o tąd  wydobyto  zwłoki 
sześciu robotników.

Berlin, 22 marca. K om isya budże tow a 
sejmu p rusk iego  uchw ali ła  k red y t  miliona 
m arek  jako  p ie rw szą  r a tę  udziału w kosztach 
budow y królewskiej rezydencyi w P oznaniu  
z tern zastrzeżeniem, że ogólna sum a doda­
tku pańs tw ow ego  n a  budowę m a  wynosić 
n ie  5,150.000 m arek, lecz tylko 3 miliony.

K ronsztadt, 22 m arca.  Saksończyk 
Topony, k an d y d a t  rządowy, został je d n o g ło ­
śnie w y b ra n y  posłem  do p a r la m en tu  n ie m ie ­
ckiego z I. k ronsztadzkiego  okręgu w ybor­
czego.

Paryż, 22 m arca.  W  ko ła ch  p a r la ­
m e n ta rn y c h  utrzym ują ,  że dep. Doum et w n ie ­
sie dziś w Izbie in te rpe lacyę  w spraw ie  od ­
mowy P e l le ta n a  przedłożenia komisyi budże­
towej pew n y c h  ta jn y c h  aktów. W  ko łach  
opozycyjnych sądzą, że in te rp e la cy a  ta  p rzy­
sporzy rządowi pow ażnych trudności .

M arsy lia , 22 m arca. N a  parowcu 
„ J a r r a 11 przybyli tu :  rossyjski pose ł z Tokio, 
Rosen, rossy jsk i  gen e ra ln y  konsul z Jo k o ­
ham y, S ira rs ,  i konsu l z Nagassaki,  ks. G a­
gar in .  Rosen odmówił w szelkich  inteiwiewów.

Londyn, 22 m arca. N a  wczorajszem 
posiedzeniu  Izby gm in, p rezyden t m in is trów  
Balfour oświadczył, że rząd n ie  o trzym ał po­
tw ie rdzen ia  wiadomości, jakoby  rossyjski 
k rążownik i to rpedowiec n a  Morzu Czerwo- 
nem  były  s tacyonow ane n a  wysokości Suezu. 
N atom ias t  o trzym ał rząd wiadomość, że ro s ­
syjski okręt w o jenny  za trzym ał pew ien  p a ­
rowiec i przeszukał go. F ak ty ,  znane rządo­
wi, n ie w ystarcza ją  jednakże  do czynienia 
Rossyi przedstawień.

P odsekre ta rz  P ercy  oświadczył, ze obra­
dy w spraw ie  o rg a n iz a c j i  żandarm ery i  m at 
cedońskiej pos tąp iły  znacznie i należy się 
spodziewać rych łego  za ła tw ien ia  tej spraw y.

Dep. Campbell B a n n e rm a n  wniósł w y­
rażenie rządowi n ag a n y  za to, że pozwolił 
n a  sprow adzenie  Chińczyków do Transvaalu .

D ż u m a .

Johannisburg, 22 marca. (B iu ro  R e u ­
tera). W śró d  ludności hinduzkiej s tw ie rdzo ­
no 40 w ypadków  śm ie r te ln y ch  dżumy. Ośmiu 
zadżum ionych umieszczono w lazarecie a dwi,e 
osoby zna jdu ją  się pod o b se rw ac ją  lekarską. 
W szyscy zadżum ieni są A rya tam i.  Policya 
kordonem  odcięła  zapow ietrzoną dzielnicę 
od reszty miasta .

Johannesburg, 22 m arca. R ada m ia­
s ta  przeznaczyła 5.000 fun tów  sz ter l ingów  
n a  zwalczanie dżumy.

K w estya bałkańska.

R z y m ,  22 m a rca .  T r ib u n a , omawiając 
znany  i n l m e w  w iedeńskiego ko responden ta  
N ow . W rem ien i z rossyjskiin  am basadorem  
K apn is tem  stw ierdza, że ew entualność, aby 
obecnem u sta tus quo na  Bałkan ie  mogło co 
zag rażać ,  nie je s t  b ra n a  w rachubę. Ani 
A u s tro -W ęg ry  ani Włoc-hy nie s t rac i ły  n a ­
dziei, że kw estya  ba łk ań sk a  będzie pokojowo 
zała tw iona.  W szelkie więc odm ienne  zapa­
t ry w a n ia  są posiew em  ta jem n y ch  nadziei 
fan ta s tycznych  polityków  i n ie odpow iadają  
faktycznem u stanowi rzeczy.

W O J N A
r O 8 8 y j  s k o - j a p o u s l  &.

M oskwa, 22 m arca. R os. A g . le i .  
donosi:  W ed ług  wiadom ości,  o trzym anych  
przez firmę hand low ą  z Czurina z P o r tu  A r ­
thu ra ,  ru c h  h and low y  w  M andżury i,  w okrę­
gu am ursk im , je s t  w brew  wszelkim  innym  
wiadomościom, bardzo ożywiony. W  C harb i-  
n ie wzmógł się bardzo popy t n a  wszystkie 
m a te ry a ły  wojskowe.

Londyn, 22 m arca. Do D a ily  Chro­
nicie te leg ra fu ją  z N iuczw ang  pod da tą  wczo­
ra jsz ą :  Dziś p rzybyły  tu  dwa pu łk i  kozaków 
z cz te rem a 15-een tym etrow em i działami. — 
R oboty  około ufortyfikow ania  N iuczw angu  
odbyw ają  się bez przerwy.

Londyn, 22 m arca. D a ily  Chronicie 
donosi z S zanga ju  : W e d łu g  w iadom ości z 
N iuczw angu, J a p o ń c z y c y  p r z e k r o c z y ­
l i  T a t u n g ,  skąd  stoi d la n ic h  o tworem 
d roga  do g ó r  Motien. W  g ó rac h  ty c h  z n a j­
duje się znaczna rossy jska  s iła w ojenna.  — 
W iele  pociągów z r a n n y m i R ossyanam i p rzy­
było do L iao jang  przez Taszikijan . W Niu- 
szw ang znajduje się 6 dział oblężniczych, 
n ad e s ła n y c h  z P o r tu  A r th u ra .

n o  s w w r ' z
22 marco%SLondyn,

te leg rafu ją  z T ie n ts in u :  Urząft Ł“eprośbfi 
C hin  zwrócił się do m o c a r s tw  z joWanńl 
p rzed łużenie  te rm in u  ra ty  oC‘sz . ]Tjocar
k tó ra  obecnie przypadała  do w ypw G p a ­
stwom. Chińsk i urząd chce zapew 
znaczone n a  ra tę  p ieniądze n h 0C P 
na opędzenie bieżących potrzeb. r7Ttn»ł 

Soeul, 22 marca. Markiz Ito  ^
od cesarza koreańsk iego  order -  waI1e lJ '  
w y 11, odznaczenie, które bywa na ja'
bo osobom z rodzin  książęcych- j  U- 
pońsk i poseł I la jash i  o trzym ał o

ńskiej bandery  krajowej. • u cfi'
Soeul, 22 m arca. N a au K t o  p 1*8/

sarza  koreańsk iego  zalecił  111 ^ Iiie£0nia ^

]jwiatu
ty 1'

koreańskiej b ande ry  krajowej.
. N a  at 
ec ił ni:

p rowadzenie  reform  w celu zapob
mętow i takiemu, ja k  po w ypa<

i do Soeul
1895.

_ W e d łu g  nadesz łe j UD — f . ' .p  
ja p o ń sk i  dowódca p ros i ł  amerykan® ’' » g. 
tache wojskowego gen. A lena, który ^  
bywa w F jo n g ja n g ,  aby nie wysuw 
dalej ku p rze d n im  strażom. _ vpiiPr<i 

Szangaj, 22  marca, f f iu r o  '  ^ 0  
donosi:  Około 1000 przemytników g, 
wojsku rządowem u porażkę kolo 
w p row incy i Szeczuan, pfzyczem V° tr  
rzy z w ojska rządowego zginęło. VVia 
żąda ły  posiłków.

T-G legrafowany k u rs  wiedeński' 
Wiedeń, 22 inarca J904 r_ gigtda f '

M a rK  i ( 7 ° * Srse) -  G odzina 10 iaiaat &  
sj U Kenta majowa 99-45, W#I,el
Z n .i l  T  i orojlovva 97-95, A kcye  austr/® ’ 
Z at ł*  ?U i d y to w eS °  641-50, Akcye vrgg10' 
Z aldada  k red y to w e g o  7 6 1 - -  A kcye Angl° 
banku  2 7 9 . , ,  1 ’ ^  /t)., A k c y e  U nionlraaka

U lV
clei'

liA kcye B ankvere inu  510-— , A kcye- , 
banku  4 2 5 - - ,  A kcye Kolei pańs t* 0 
636-50, L o m bardy  79-50, A kcye 
th a l  — •— } A kcye  F ab ryk i b ro n i g . ^ ,  

Akcye ty ton iowe — ■— , Akcye AlphW - 
U sposobien ie : spokojne.

W iedeń, 22 m a rc a  1904 r. Gi« ^ 8 Jfl.i t  ' 'TlH i u i a u n ,  sw fv u j i u i w .    i Tl.

łudn iow a (M itta yśb d rse ). Godz. 02 
M ark i L17-50, R e n ta  majowa 99-45, p .IX I _LV'P JLJL IJi.u
ska r e n ta  koronowa 97"90, Akcye aus ^ p ,  
k ładu  kredytow ego 642 '50, Akcye o'
kładu kredytowego 7 6 1 '— , Akcye 
banku  279-— , A kcye  U nionbanku j e r  
Akcye B a n k re re in u  510 50, Akcye ’ 
banku  424- — , A kcye kolei państw. 
L om bardy  79-50, A kcye kolei Elbeth® j0jiiir 
A kcye F a b ry k i  bron i 4 6 2 '— , A "L6 ‘ f i '  
we — •— , Akcye A lp in y  406'50, A rjy  
m a M urany i 478-50, Akcye P raS^ ie^ 4-i>̂  
w arzystwa żel. — , Losy tu reck ie  
Ruble 255- — , 2 0 - F r a n k i  — '

U sp o so b ie n ie : spokojne.
W iedeń, 22  m arca  1904  r. 

cie g ie łdy  (Sch lusscourse). Godz.
Akcye aus tryackiego Zakładu  kre ■
Akcye węgierskiego Zakładu  kredy •
A kcye A ng lobanku  279-50, Akcy<^ ^  ^ y e ,f  
ku 516-— , A kcye L ande rbanku  
Bankvereinu 510-75, Akc. Boder-Ci"6 1 
Akcye galicyj. B anku  hipoteczneg^ ^ 0 p '  
Akcye kolei pańs tw ow ych  639'7n, ^ fi)
lei P o łudniow ej 79-— , Akcye I r ®10 

— •— , Akcye T ram w ay  S )  pól’U1̂
kolei E lb e th a l  4 0 5 '— , A kcye k° 61 
cnej 5420-— , Akcye kolei czerm 0 g j #  
578-50, Akcye A lp iny  408-50, ■
M urany i 479-— , Akcye p rask ieg0  ̂ ĵ-oU1 
stwa Żelazn. 1890-— , Akcye F a b i J  ^ 1 " ' '  
461-— , A kcye Tureckie
Akcye Galicyj sko-karpackiego 10  • 
naftow ego 1124-— , 5 -proc. obligaCł   ̂
n a ln y c h  B anku krajowego ^ ,
cye węgierskiej indem nizacyi 9 ’ p t°
ta  m ajowa 99 '45, A us tryacka  ®eI1 g 7 '^ ’ 
nowa 99 '45, W ęg ie rska  R en ta  kof0  gS’̂  
56 1. L is ty  Tow. kredytow ego 4 i P0
4 prc. L is ty  B anku  hipotecznegoB§ ’ g 
prc. L is ty  B anku  krajowego 1 Pr°^
kom unalne  oblig. B anku  kraj. H 1 pół f* 
L isty  B anku hipotecznego 98-75,^

0 *1,
Kisty B anku h ipo tecznego  102-20, o r
L  sty Banku hipotecznego 103-55, 4'Pr6'
O b lig a c je  p ro p in ac y jn e  99*30, i - P *  p<r
l  j y c z k a  kraj. z  1893 r_ g g . ^

19A '-n  m ia s ta  L w o ^ a  97-10, L o sy  t0  
i - ^ M a r k i  117-52, R u b le  253-75

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o



a  e s

W llV  A wszê ĉ  gatunków na miarę, bu- 
F  telki oryginalne i na beczki jako

' aństryackie, węgierskie, francuskie, reńskie, 
e °®fae, hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  co- 
{L i inne nalewki począwszy od 40 ct. za 

r lab oryginalną butelkę. 
ieiL J fineralne składy: win w oryginalnych bu­
ta a°h Acbaia Patras, greckie wina lecznicze, 

aschl Jnhnston & Fils Bordeaux, wina fran- 
w  ie Deinhard & Co Kobleneya nad Renem 
^ aa reńskie i mozelskie.

wysyłkach na pro win cyc przy odbiorze 
a za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 

^  nie liczę.
ogólności przy zakupie powyżej 25 kor., 

1 0 °/o opustu.
Dla odsprzedających znaczny rabat.

j ^ y łk i  na prowincyę w beczkach uskuteczniam 
^oich składów za G r ó d e c k ą  rogatką lub 

z miejsc produkcyi wprost.

Nowe cenniki opuściły prasę.

NAFTUŁA TOEPFER
ul. Trybunalska 12.

C. k. u przy w, galicyjski akcyjni

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki n a  rach u ­
nek bieżący, przyjm uje do przechowania papiery 

wartościowo i udziela na  takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj
zagranicznydk tak  zwane

Depozyta schowkowe
<S»fe Dejnłsłt*!).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznic 
depozyts.ryu.sz o trzym uje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie beapiecsnie a  dy 
s k r ę t  ssie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W  tym k ierunku  poczynił Bank  h ipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
iziałe depozytowym

Kawiarnia „Wiedeńska"
znakomita kawa. 

TAÓmac&enia
z polskiego na niemlaokle 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonaj a zupełnie dokładnie 
wiernie akademik A dr c i w  binrz© Ploima.

Ubezpieczenie lesów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904
przyjmują

S o k a l  i  J L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania.

P r z y j V t h » l i  d «  L-* e w a .
D nia 22. marea 1904.

HOTEL GEORGE 
PP. Ka. S. Lubomirski z Równego, S. hr. 

P in iński z Grzymałowa, T. hr. Koziebrodzki z Trem­

bowli, A. hr. Krasicki z Bachorza, M. hr. Husa- 
rzewski z Krakowa, M. hr. Łoś z Czeszek.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Szez pański z Lasz k zawiązanych, 

B. K apliński z Korczowa.

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie
powszednie o tw arte  od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. B-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1 1 -tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk p ięknych we 
Lwowie, przy pl. św. D ucha 1. 10, I. piętro, 
je s t  o twarta  codziennie od godz. 1 0 -tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w  niedzielę 30 hal.,  w dnie 
powszednie 60 hal.  D la członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka o twarta  codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich o tw arty  jest dla zwie- 
dzającycn codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
B-ciej do 5-tej po południu.

C E J f H I K  

toowskiej izb y handlowej i przem ysłowej
dnia 22 marea 1904.

>, I .  A k cje  za sztukę.
hSjU lup. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

gal. dla handlu i przem. 
*ł. 200 (400 kor.) . . . .  

kred. gal. po 200 zł. vr. a.
ô) L kw idaeyi...............................

Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
k o r . ) ............................

^'wów -Czern.-Jassy P° 200 zł.
w srebrze 1,400 kor.) . . 

w arui w Rzeszowie po 200 zł.
(40°  kor- )  ,•wag°nów w Sanoku przed-

5̂  Lipińskiego po 500 kor. .
a gal. przedsięb. elektry-

^  aJeh wod. po 200 zł. (400 kor.)
k 'L i s t y  zastaw ne za 100 kor.

U L. g. 5% w. a. wyl. z 10%
!! » „ 4 „  los w 50 1.

„ „ 4% „ 601.po 200k.
kraj. 41/j% „ los w 51 1.

I,

I, 4% los w 57 1.W W ” 10 ” ,Ig," *red. gal. ziem. 4% (pierw. 
Jońsya)

lo, ^ ed- f?alic-
lat

ziemsk. 4%
d  ,*  los. w 56 l a t .....................

O bligł za 100 kor. 
a ^ u d u s z u  propin. 4% w. a. 
wa. funduszu propin. 5 % w. a.

I rk a lr• Banku kr. 5% (2 em.) 
a * ■ „ „4 1/,% (3em .)
8*1 V, „ * 4% (4 em.)

*k&ln g dtto 4% po 200 kor. 
zki kr. 6 % w. a. z r. 1873 

l ^ l s u u , ” 4% po 200 kor. z ro-
............................

ka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
* „ „ 4»/,*  „ 200 „

łł. k IV . Losy.
akowa po zł. 20 (40 kor.) .

s
a
o
p .
a
M

m  V. Monety.
u  ha ®e*arski ...............................
,® 0  j ^ k ó w k a ............................................................

A  JjNi rosyjskich srebrnych . 
>5 to rosyjskich papierowych

niemieckich

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

535 — 545 —

— — 260 -

575 - 585 -

350 - 370 -

400 — 410 -

111 - ___
101 20 101 90
98 30 99 -

102 — L02 70
98 90 99 60

99 - -----

99 - ___
98 70 99 40

99 - 99 70
102 50 — —
10-2 70 — —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 - 99 70
96 80 97 50

101 80 — —

75 - 80 -

11 28 11 42
19 - 19 25

252 - 255 -
253 50 256 -
117 15 117 65

kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. marea 1904. 

bęń lny  d łu g  p ań stw a . płacą żądają
dług państwa w banknot. 

.............................
99-55
99-50

99-75
99-70

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .............................100'20 100‘40
kw ieeień-październ ik ...........  100-20 100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —•— —•—
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr. 151-85 152-S5

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181-— 183 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 8 --  262-—
„ 1864 po 50 zł.... 257-— 2 6 1 -

L istyzast. dom enpańst.po l20zł.5pr. 297-40 298-40

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................... 119-15 119'35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 45 99 65

C. Obligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-50 100-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 — •—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5n/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ........... 509-50 51150
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r................................... 129-25 130 35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r.............. 99 65 100-65
Ko], Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99‘65 100-65

Obligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol Aie. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111-50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r...............................’ 99-65 100 65
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................... 100-10 101T0
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.............................................  99-45 100-45
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..............................  99-60 lOO oO
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................ 99-45 100-45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118'35 119'35

D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — •—

* „ „ w wał. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................97 95 9815

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 166 50 163-50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208-50 21(150

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 — 209' —
E . Obligaeye indemnizaeyjue.

Kroaeyi i Sławonii .......................... —"— —■—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  98-— 99‘—

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................... 276-— 280 50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107- — 108 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................98-— —•—

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................  103-50 104-50
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■■— —■•—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98.65 99 65
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-— 100-—

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................  96-60 97-60

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ....................................... .....  — —-—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 88-— 91-80
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —•— —•—

G-. L isty zastawne. Oblig. kipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1.41/, pr. —•— —■•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/a pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

s ja  5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .
Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40l/j lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

99-65 100-65
2 9 5 -- 303-50
289 — 293-—
103-75 — -—

9 9 - - 99-60
111-25 111-75
101-50 101-95

98-75 99.75
98-20 99-20
98-50 99-25
98'50 99-50

101-70 102-70

103-25 104-25

101-50 I02'50
9860 99-50

10020 101-20
100-20 101-20

II. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 104 25

Tow. żegl. par. po Dun.Ern. r .l8 8 6 4 p r. 115 25
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100-75

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100 75
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr. 100-75
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100-75

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110-75

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 11075
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99-10

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 21-10 22 10
Zakład kred. dla kand. i przem. 100 zł. 464' — 475'—
Clary 40 zł. m. k..................................  162-— 173-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 81"— 85'—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . , 78'— 83'—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 67'— 72 —
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  . 162 -  172 -

105-— 
116 — 
101-75 
101-75 
101-75 
101-75

93 -  94-—

98-85 9985

11175
111-75
100-10

płacą żądajb
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 52 50 54.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28'85 29 85
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 70-— 77-—
Salina 40 zł. mk....................................  228'— 238' —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 77-— 80-50
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł.m kA ^jp r. — ■— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300-—

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279'50 280'—
Peszt, banku kandl. 500 zł. . . . 274ir— 2750 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —• —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 764'— 765'— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 505'— 508' —
Galic. banku hip. 200 zł..................... 538 — 540'—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240'— 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424 25 425 25 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1606 — 1615 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 525 — 527' — 

Czeskiego banku związkowego 100zł. 243'— 244-— 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  249'— 251' —

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415'— 430'— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400' —
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5425'— 5435'— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 2«0 zł. —•— —•—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —•— —• —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578'— 580'— 
„ wsekod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400'—
„ państwowych 200 zł............—■— —•—
„ południowej 200 zł........  —■— — —
„ węg. galie. I. 200 z ł....................  403 50 404'—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 854— 857 —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 640'— 645; — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1127'— 1137 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 408'25 409 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1897 — 1907'—
Sehodniey 500 kor................................. 705'— 710'—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•— -----------
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 361'— 368-—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 40 117 60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 95 240 20
Paryż za 100 franków . . . .  95'52L/a 95'67'/a
Petersburg za 100 rubli 4l/2 pr. — — —•—
Niemieckie b a n k i .....................117'45 117-75
Włoskie b a n k i ..........................  95 05 95 20
Francuskie b a n k i ..................... 94871/, 95'—
Szwajcarskie b a n k i .....................  94871/, 95'—

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 1P35 1139
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —-— —•—
20-franków ka............................... 19'09 19'11
2 0 -m arków ka ............................... 23'49 23'57
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117'40 117-60
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95'05 95'25
R u b le ...............................................  2 53V, 2-541/,

j e !  s  w i  mśslw  m  m  a §  b ®  ww

i .
Licytacye.

Cit- E . 37 /3  (3 ) (22D2 3 - 8 )
Woj, .-^a żądanie W eron ik i  Peterek ,  zastą- 

przez dr. Józefa K o m a  ad w. w Wa- 
N ę^4ch , odbędzie się dnia 19. kwietnia 
% ;  0 ńodz. 10  przed południem w sądzie. 
K tr  Wymienionym, w biurze N r.  29, II.  

w W adow icach, l i c y ta c ja  dóbr talrn- 
U h .  56 księgi tabu larnej gm iny 
do lń 11 ob ję tych  wraz z przynależno- 

> 'K ładająeemi się z domu mieszkal- 
sp ic h le rz a ,  szopy, B stodół, s ta jn i dla 

’ stajni dla bydła i piwnicy. 
i S a  rucł)omość Zaw adka dolna, wysta- 
' 0ft La l ic y ta c ję ,  j e s t  ocenioną na  22.358 

’ ^zyna leżnośc i  zaś n a  4610 kor. 
kuj Najniższa cena wynosi 17.978 kor. 67

^ b t k ' ^  ^  CeQ^ sPrze^ a^ u 'a przyjdzie

^ t 'v j ^  a run k il icy ta cy jn e ,  które równocześnie 
N ś ei'rdza się i odnoszące się do tej nieruebo- 

1 dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  wy- 
^ . s t r a l n y ,  protokoły ocenienia i t. d.) 
każdy, m ający  chęć kupienia, przej 
Podczas, godzin urzędowych w sądzie 

^yn iie n io n y m , w biurze Nr.  30. 
akie prawa, w obec k tórych  n in ie jsza

»Gazeta Lwowska < Nr. 68 z

l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o ­
g ły b y  być  już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  jak ie  prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
bądą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
w ania  jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 5. m a rc a  1904.

L. cz. E. 1583 3 (2)  (2304  1 - 3 )
D n ia  14. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 5 odbędzie się l icy ta­
c j a  realności whl. 808 gra. Bom anówka 
Teodora M ałaczyńskiego w łasnej wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, w ystawiona n a  l icyta­
c ję ,  jes t  ocenioną wraz z przynależnościami 
na  3560 koron.

dnia 23 marca 1904,

N ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie następi wynosi 22^3  kor. 33 hal.

W arunk i l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum enta  m ożna przejrzeć w  sądzie wy­
m ienionym , biuro Nr.  7.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania  l icytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy Oddział IV.
Bodzanów, dn ia  20. lutego 1904.

L. cz. 11.607 3. (2200 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Prezydyum  Sądu krajowego w y ż­
szego w Krakowie rozpisuje rozprawę ofer­

tową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy erarya lnego  gm achu  na pomieszcze­
nie Sądu powiatowego z aresztami i urzędu 
podatkowego w  Podgórzu pod nas tępującym i 
w a r u n k a m i :

l .  Ogólna w artość robót, w  przedsię­
biorstwo oddać się mających, wynosi w edług  
kosztorysu okrągło 195.000 koron.

2 Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny  jednostkowe a nie sum a ryczałtowa.

3. Za podstawę obliczenia służą p lany  
i kosztorysy, zatw ierdzone przez M inis ters tw o 
sprawiedliwości. P la n y  te  tudzież opis bu­
dowy jako  też ogólne i szczegółowe w aru n k i  
budowy można przejrzeć w S ekre ta ryac ie  
P rezydyum  Sądu wyższego.

4. Oferty wnosić należy do P rezydyum  
sądu krajow ego wyższego w Krakowie n a j ­
później do 30 kwietnia 1904 do godziny 11 
przed południem.

5. W ybór  i za tw ie rdzen ie  oferty  p rzy ­
s ługuje c. k. M in is ters tw u sprawiedliwości.

6 . Każdy oferent w in ien  złożyć jako 
w adyum  5 °/0 podanej wyżej ogólnej w ar to ­
ści robót.

7. Po zatwierdzeniu oferty zostanie 
z PrzyjgLym oferentem zawartą  um owa o b u ­
dowę.
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minie, który mu będzie oznajm iony uzupeł­
n ić  w adyum  do wysokości 1 0 %  ofiarowanej 
sumy.

W adyum  to stanowić będzie kaucyę  za 
dotrzym anie zobowiązań przy ję tych  przez 
przedsiębiorcę.

8 . W ypła ta  całej należytości nas tąpi 
po zatw ierdzeniu  kolaudacyi przez c. k. M i­
nisterstwo sprawiedliwości.

W  m iarę postępu robót i przyzwolonego 
kredytu  może przedsiębiorca o trzym ać zali 
czki na  podstawie poświadczeń c. k. kiero­
w nika budowy.
Prezydyum  c. k. Sądu krajowego wyższego 

Kraków, 17. m arca  1904.

L. 16.346. (2324 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddan ia  w przedsiębiorstwo w y ­
konanie budowli w odnych  kam iennych  i fa- 
szynowych nowych i konserw acyjnych , w y­
konać się m a jących  na  rzece P rzem szy  od 
kim. 0 -00 do kim. 28 40 przy ujściu do W i­
sły  w la tach  1904, 1905 i ! 9' ■ 6 odbędzie 
się dn ia  18. k w ie tn ia  1904 o godzinie 12 
w połudn e w c. k. S tarostw ie  krakowskiem  
publiezna licytacya o fe r to w a '

W a ru n k i  p rzedsiębiorstwa i ceny j e ­
dnostkowe przejrzeć można w godzinach  
u rzędow ych w w ym ienionem  Starostwie, 
gdzie także do 12  godziny w po łnduie  w y­
żej oznaczonego dnia wnoszone być m ogą 
oferty, sporządzone ściśle w ed ług  przep isa­
nego wzoru, a  zaopatrzone m arką  s templową 
n a  1 koronę i we w adyum , wyaoszące 600 
koron, z w yrażen iem  opustu z cen  f iskal­
n y c h  cyframi i słowami. — Oferty, oddane 
po te rm in ie  lub w in n y m  urzędzie albo nie- 
zaopatrzone w przepisane w adyum , wreszcie 
nie sporządzone ściśle w sposób p rzep isany  
lub zaopatrzone dopiskami, w yraża jącym i 
różne opusty  d la  różnych  robót osobno, nie 
będą  uwzględniane.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  15. m arca  1904.

1 korona. O f e r t a
mocą której j a  (m y) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (ą)  się w ykonać budowle kam ien­
ne, faszynowe i ziemne, nowe lub k o nse r­
wacyjne n a  rzece P rzem szy  od kim. 0 00 do 
kim. 2 3 -40 przy ujściu do W isły  za opustem
. . . .  p rocentów  s ł o w n i e ......................................
procentów  z cen fiskalnych.

W arunk i  l icy tacy jne  znam  dokładnie  
i poddaję  się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako  w adyum  s k ł a d a m ..........................

n ia  przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w  obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania l icy tacy jnego  powrstaną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  sądo­
wej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
wymienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział Y.
Kozów, dnia 14. m arca  1904.

L. cz. E  55/4 (4)  (2817)
D n ia  22. kw ietn ia  1904 o godzinie 10 

przed po łudn iem  odbędzie się w biurze N r.  
2 sądu tute jszego licytacya 2 l 0  części r e ­
alności whl. 756 gm iny  Podhajce.

N ierucbom ość  ta  w ystaw iona n a  licy- 
tacyę j e s t  oceniona n a  204 koron.

N ajniższa cena niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi ,  wynosi 1 02  koron.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne  
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr.  2.

Takie prawa, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  prawa lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w ania l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu  sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dn ia  15. m arca 1904.

n ie m ogłyby  być  już  ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  prawa lub 
lub  ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  istnieją,  bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, d n ia  5. m area  1904.

W  Krakowie . . . kw ietn ia  1804.
N. N.

Im ię  i nazwisko oferenta.

L. cz. E . 320,3 (9) .2315)
D n ia  6 . kw ietn ia  1904 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w biurze Nr.  7 sądu tu 
tejszego licytacya realności lwh. 179 ks. gr. 
gm. kat. Kocoń objętej z p rzyna leżnośdam i.

Dom z przynależnościami oceniono na 
55 kor,,  zaś n ieruchomość n a  370 kor.

N ajniższa cena,  niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi,  w ynosi 283 kor. 34 hal.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r.  7.

Takie prawa, w obec k tó rych  ninie jsza 
l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej rostczen ia  tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g ły b y  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości % dź 
obecnie już  D tm - ją ,  bądź w toku po -typo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarz-u iack  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo 
wej, je ś l i  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż sądowi 
pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dn ia  27. lu tego 1904.

L. ez. E .  1341/3 (5) 12311)
Na żądanie E d m u n d a  Krzyżanowskiego, 

M ajera  N a c h m a n a  w  Kozowie, odbędzie się 
dnia 29. kw ietn ia  1904 o godzinie 9 przed 
po łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r.  5 l icy tacya realności obj. whl. 
795 ks. gr.  gm. Kozowa, Samuela F rosch  
i Ryfki B leiberg  w łasnej wraz  z przyn&le- 
żnośeiami, składająeem i się z domu miesz­
kalnego.

N ieruchom ość  powyższa wystaw iona 
n a  licytacyę jes t ocen iona 450 koron.

Najniższa cena wynosi 300 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ W arunk i l i c y ta c y jn e , które się ni-  
m ejszem  zatwierdza i odnoszące się do tej 
n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  protokoły ocenie-

L. cz. E . VIII .  39/4 (6 ) (2293)
Dnia 22. kwietn ia  1904 o g o d z iw e  10 

przed południem, w biurze Nr. 51. tut. sądu 
odbędzie się licytacya realności pod lk. 250. 
śródmieście w P rzem yślu  objętej wyk. h ip .  
1. 191 ks. grun tow ej gm in y  m ias ta  P rz e ­
m yśla z przynależnościami.

Reainość z przynależnościam m i o c e ­
niono n a  24.006 kor. 70 hal.

N ajn iższa  oferta poniżej k tórej sprze­
daż nie nas tąp i  wynosi 12.004 kor.

W a ru n k i  licytacyjne i inne  odnośne 
dokum en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie jsza  
l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić dó sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n ym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ość: 
n ie m og łyby  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
waniu. jed y n ie  przez przybicie kia tablicy sądo­
wej, je ś l i  n i e  mieszkają w okręgu sądu n iią j 
wym ienionego  i nie wskażą te m u ™ sąd o w i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(J. k -'.ad powiatowy. Oddział VIII.
P rz  myśl, dn ia  8 . m arca 1904.

L. cz. E ,  V. 904/3 (58) (2206)
N a  żądanie z N ussenb la tów  B a h r  od­

będzie się dnia 28, kw ietn ia  1904 o godzi­
n ie  9 przed po łudn iem  w sądzie niżej w y ­
mienionym, w biurze Nr. 38 licytacya r e ­
alności whl. 2.049 ks. gr.  gm. kat. S tan i­
sławów objętej zobowiązanych Mojżesza i 
Racheli Jup iterów  własnej p rzy  ul. Pełe- 
sza 1. 6 . i 8 . położonej, sk ładającej się
z parc. bud. lkat. i 947 i z parc . gr.  Ikat. 
9 2 0 / i 1, tudzież 2 m ieszkalnych domów p a r ­
terowych, terasy m urowanej,  oszklonej w e­
randy ,  s tudn i komórek i wychodków.

N ieruchom ość  ta  wraz z p rzyna leżno ­
ściami w ystaw iona na licytacyę je s t  ocenio­
na na  23.o98 kor. 50 ha!., sam e przynale- 
żnośai zaś na  13.278 kor.

Najniższa cena wynosi 11.846 kor. 
75 h. poniżei tej ceny  sprzedaż nie p rzy j­
dzie do skutku.

W arunk i  licy tacyjne i odnoszące się 
do te jże nieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
katastra lny ,  protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć w 
kancelaryi w sądzie niżej wym ienionym, 
w biurze N r .  35.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te g o  
rodzaju co do samej n ieruchomości nie m o­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości istnieją, 
bądź w toku postępow ania  licytacyjnego po­
w staną, zaw iadam iane  będą o w ydarzen iach  
tego pos tępow an ia  przez przybic ie  na  tablicy 
sądowej, je ś li  nie. mieszkają w okręgu tu te j ­
szego sądu  i nie wskażą temuż sądowi pe ł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów’, dn ia  lO flraarca  1994.

\voh  ^ - a r UŁ W t e c y j n e  i odnoszące się*" ' 
J  ■ le ruchom ości dokumenta może każdy 
d r i l  / '  ^ kupienia, przejrzeć podczas g°- 
nZ  Z \ d-0WycK r W niżej \ y m i e m o -
Eym ,^w  biurze N r .  18.
„  P faw a> ^  obec k tó rych  niniej
' b y ła b y  niedopuszczalną, n a le żyzg lo -
L r min-8ł r n *najpóźniej przy  wyznaczonym 
r o S ,  I  aCJJBy“ ’ inaczej roszczenia tego 
s-łvhv  h °  RameJ n ieruchom ości nie  n>0 ' 
°  ł y ~ y® ł uz ze_ skutk iem  podnoszone. ,  wa Ib
cioi os°ky> dla których jakie p ra^ - ,
n h i y  M  P ° wyższych n ieruchom ościach bądz
r r ei- lstnieh  bądź w toku postęp0'
hej* f f i * cyJnego powstaną, zaw iadam ia6
win- ■ ? wydarzeniach tego postępu 

 ̂ P ^ez przybicie na tablicy
niżpi w i  - -n ’e m' 0<3zkają w okręgu sąd'1 
diwi y,ni,ejllonego i nie wskażą temuż s f  
J w i  pełnomocnika do doręczeń, w  siedzib  
sąao zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Beiafyn, dnia 10. marca 1 9 0 4 .

cz E . 460/3 0 ‘3) C2 !76]
D nia  29. kw ietn ia  1904 o godzin'?sądllC

Cena szacunkowa w ynosi  7681 
a to budynków  i g ru n tu  4 H 9  kor.,

W arunk i l icytacyjne i odnoszą60 sl® 
tych  nieruchomości dokumenta można

L. cz. E . 117/3 (12)
N a  żądanie c. k. uprz. gal.  ake. B a n ­

ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28. kw ie tn ia  1904 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. 12., l icy tacya dóbr Tuczna, 
część I .  lw h. 249 księgi g run tow ej dla w ię­
kszych posiadłości przy tute jszym sądzie pro ­
wadzonej, ob ję tych  Dr. M arc ina  Horowitza 
w łasnych .

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t  ocen iona n a  96.519 kor. 25 
hal.

Najniższa cena wynosi 64.346 kor. 17 
hal,  poniżej tej ceny sp rzedaż  nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icy tacy jne ,  k tó re  się n in ie j-  
szem potwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum en ta  (wyciąg  tabularny , 
wyciąg  k a ta - tra ln y ,  protokół ocenienia i td.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas podziti urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r.  20.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  term in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze-

L. cz. E .  153,4 (6 ) (2274)
Na żądanie małol. J u l ia n n y  i Ja c k a  

H ata łów  przez m atkę  i op iekunkę H aw rę  
H ata ła ,  odbędzie się dn ia  27. kw ietn ia  1904 
o godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr.  14, licytacya 
realności lwh. 130 ks. gr. gm. kat. W ysowa 
(parce la  bud. z domem i 82 parcel g r u n ­
towych).

N ieruchomość, w ystawiona n a  l icy ta­
cyę, je s t  ocenianą na  1064 kor. 44  hal.,  
przynależności nie ma.

Najniższa cena wynosi 709 kor. 62 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie p rzy j­
dzie do skutku.

W arunk i  licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rny ,  wyciąg  ka tas tra lny ,  protokoły oceaia- 
nia i t. d.) może każdy, m ający  chęć kup ie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnie j przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia Wgo 
rodzaju co do samej n ieruchomości n ia m o­
g ły b y  być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, d la  k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy sądo­
wej jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam iesika łego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział V.

Gorlice, dn ia  4. m arca  1904.

L. cz. E .  3887/3 (18) (2307)
D n ia  28. kw ietnia  1904 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze Nr.  18 l icytacya : 
1) realności lw h. 312 gm . Łojowa, 2) rea l­
ności lwh. 271 gm . Dobrotów, 3) realności 
lwh. 913 gm. Zarzecze wraz z p rzyna le ­
żnościami.

N ieruchom ości,  w ystaw ione  n a  licyta­
cyę, są o c e n io n e : ad 1) n a  4100 kor zaś 
przynależność  na  550 kor.,  ad 2) na  19180 
kor. zaś p rzyna leżność  n a  5560 kor., ad  3) 
n a  500 kor.

p rzed  południem, odbędzie się w °i- . o
tu te jszym  w biurze Nr. 7, licytacya ' r
części n iebędącej w ru ch u  rafineryi n8
w , T argow iskach  lwh. 364 wraz z Pr2^ : .y
leżytościami sk łada jąeem i się  z p rz jrzą  -
i u rządzenia ra f in e ry !  , ,■ J k°r ->

u.u „ przjf08'
eznoścp zaś 3528 kox“  38* h a l  7 w ł ą c z e n i ^  

1 3  części zapasowego rezerw osru  Żelaznie 
N ajniższa ce n a ,  poniżej której spr "  

nie^ nas tąp i  wynosi 5120 kor. 66  ha ■
-tq.c.P Sl§ ,

prz ej'

tzec podczas godzin urzędowych w 
niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 6 . .

Takie praw a, w obec k tó rych  n ia iO ,  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
sic do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczoUj, 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczeni4 
rodzaju co do samej n ieruchomości nie *■ 
g łyby  być już  ze skutkiem podnoszone. , 

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p r ą * 4 '- 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości *»
obecnie j u ż  istnieją,  bądź w toku Postf T ; 
w a m a  l icytacyjnego powstaną, zawiafUiu1'^  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy j 
wej, je ś l i  nie m ieszkają w  okręgu sądn 
wym ienionego i nie wskażą temuż sąu‘j„  
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV  
Krosno, dn ia  8 . m arca  1904.

L. c-z. E  1340/3 (3)
D nia  8 . kw ietn ia  1904 o g°

(£3
dzini0

odbędzie się w  biurze 

ks » r '  i y tacJ a  realności lwh- "

f c & K i  “ Ł®ul
R ealność oceniono n a  18893 kor. 50

38)
|Ó

pff

ed»4h a ! ,  p rzynależność na 4 kor.
Najniższa cena, niżej której 

nie nas tąp i  wynosi 9448 kor. 75 hal , )C.śne 
W arunk i l icytacyjne i i a n e  0 ^utej* 

dokum enta  można przejrzeć w sadz16 
szym, w biurze Nr. 15. 'iiieD2*

T akie prawa, w obec K t ó r y c h  n}y z oJo' 
l icytacya byłaby niedopuszczalną. n ^ o D j "5 
sić do sadu najpóźniej p rzy  wyzfla . 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczeń ^ 0. 
rodzaju co do samej n ieruchomości 
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszo . jiP/ 

Te osoby, dla k tórych  jak ie  pr %  j,,;d* 
ciężary na  powyższej nieruchomo^- 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku P 
w auia licytacyjnego powstaną, zawia .ior.-o'

sprz1

dV
waum injy i-aujjurs^u jjo w&iau^, nnśięF
będą o dalszych w ydarzen iach  tego P . J  
wania jedyn ie  przez przybicie na  ta  j u r:iż 
wej, jeśli  nie mieszkają w okręgu s%—— — —,j —£ - - ^

w ym ienionego  i nie wskażą -v,ie
pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedź 
zamieszkałego. . t1-t

C, k. Sąd powiatowy, Oddział 
Ł ań c u t ,  dnia 2. m area  1904-

L cz. E . 2078 3 (4)
Dnia 27. k w ie tn ia  1904 o 

przed południem, odbędzie się w s

(2

l i j t a f Y 1
wym ienionym , w biurze Nr.  5J1raZ l  pr®3"
realności lw h .’ 443 g m  B * taów

licyh1'
sięnależnościami, sk ładająeem i 

s ta jn i  i wychodku. . ua
Nieruchomość, w ystawiona

cyę, je s t  ocenioną na 1242 kor. ,0 '

xt • •• - .• 899 koro1!’ l(]oN ajm zsza cena wvnosi ; J ł .10

d°sk u tL  ̂  C6ny sPrzedaż nie przyjdzie 

.7 ,  wyciąg katastralny protokoły,
i t. d.) może każdy, mający w
przejrzeć podczas godzin  urzędowy' 
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze -N

8 l-



9
le?t»eJ  6 prawa, w obce k tó rych  n in ie jsza  
f'ć (j0ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-
‘‘Łini r u n a ipóźniej przy wyznaczonym  

hcy taey jnym , inaczej roszczenia tego 
%  saQiei n ieruchomości n ie  mo-

n, ?c już ze skutkiem pc 
e osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub

już ze skutkiem podnoszone. 
t e osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  iuu 

,na powyższej nieruchom ości bądź
N i & istnieją, bądź w toku postępo- 
O  o ‘̂ ^ o y j n . - g o  powstaną, zaw iadam iane 
% ia . ŝzyeh  w ydarzen iach  tego postcpo- 
3^Wei']e^ a ie  Przez przybicie na tablicy 
% j dęśli n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
H j  . g o n i o n e g o  i n ie  wskażą temuż są- 
sMn . 6 Pomocnika do doręczeń, w siedzibie 

p i e s z k a l e g o .
Y  »• Sąd powiatowy, Oddział IV. 

aWotow, dn ia  26. "lutego 1904.

^ Tji
P  1230 3 (1 1 ) (2316)

NujBi Qla 18. kwietnia 1904 o godz. 9 przed 
N j s z ^  odbędzie się w  biurze Nr. I I I .  sądu 

3 l*oytacya połowy realności lwh. 
(j Sp. gtn. Gać Is rae la  H aasa  własnej.  

^  n ieruchomości powyższej ocenio-
v ; ; P  kor. 93 hal.

**>« n» P * ż s z a  cena. niżej której sprzedaż 
wynosi:  25? kor. 28 hal.

Hujjj aruuki l icy tacy jne  i inne  odnośne 
1114 przejrzeć można w Sądzie tute j-

Tl r-rm " XI,- Tl Tbiurze N r.  III .  
p Sąd powiatowy, Oddział III .  

rzę.Worsk, dn ia  7. m arca  1904.

j h ; 1404/3 (4) (2180  1 - 3 )
"iej aia 26. kw ietn ia  1904 o godz. 9 
X i Południem w sądzie niżej wymienio- 
'eytac biurze Nr. 18 w Nisku, odbędzie się 

JA rea lności lwh. 64 gm iny  Racła-

\  n ' eruohomość, w ystaw iona na licyta-
.. V"; ocenioną n a  410 kor.
'*ej t ^n iższa  cena wynosi 410 kor., po-

t . f'eny sprzedaż nieprzyjdzie  do skutku. 
j6J DJe arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
X ? ,  p p n i o ś c i  dokum enta  (wyciąg tabu- 
, 'a j ’ .Wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły ocenie- 
{^4j& ' d.) może każdy, m ający chęć ku­
li 8ą p rZfejrzeć  podczas godzin  urzędowych 

f. j^ Zle niżej w ym ien ionym , w biurze

L. cz. E. 1832 3 (5) (2341)
D nia  21. kw ie tn ia  1904 o godzinie 9 

przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 2 w Szczercu odbędzie 
się liey tacya połowy posiadłości lwh. 62 
i 1/4 lwh 63 kgr. gm . P orszna  objętej wraz 
z przynależnnściami, sk łada jącem i się z in ­
wentarza żywego i martwego.

N ieruchom ości w cząstkach w ystawione 
n a  licytacyę są ocenione, pierwsza na  611 
kor. 50 hal.,  d ru g a  n a  20 kor., p rzynale­
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej z przy- 
należnościami 441 kor., zaś d rugiej 13 kor. 
32 bal. poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skutku.

W arunk i licytacyjne , które się n iniej-  
szem zatwit-rdza i odnoszące się do tych n ie ru ­
chomości, dokum enta  (wyciąg tabularny,  
wyciąg  ka tas tra lny ,  protokoły  ocenienia  i 
t  d. i może każdy, mający cbęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin  urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym , w biurze N r.  2. 
(Oddz. IV.)

T akie  prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza liey tacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
n y m  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sarnej n ieruchom ości n ie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy s ą ­
dowej. je ś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu ni­
żej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dn ia  28. lutego 1904.

j B  Haeuią,OK Toro pimeHa ańopoeeHe 
ecTt flaj itm e nrapene Toro apTiritycry a aa- 
saópaHHH BaEML-t/i, Mae d y m  aHHUjeHHH. 

•Hłbib , / i;hh  15. Mapn;s 1904.

Upadłości,

0  i»
V- Sąd powiatowy, Oddział III .  

l8*o, dn ia  16. m arca  1904.

. r, : 1282/3 (5) 
H a ^ i a  27  *
' fi.

i

1Cj biurze Nr. 4 l ieytacya połowy re- 
^  1 ' wa

(22 .'4 1 - 3 )  
k w i e n i a  1904 o godz. 10

^ ( d n i e m ,  odbędzie się w sądzie tutej

L. cz. S. 2/4 (1) (2203 2 - 3 )
Sąd obwodowy o tw orzył konkurs  do 

majątku A u g u s ta  W itccy  kupca w Białej.
Komisarzem konkursowym ustanow iony  

radca  sądu krajowego p. Medwiez, tym cza­
sowym z>• rządcą adw. d r  Apfelbaum w Białej 

Audyeiscya do wyboru wyznaczona na 
S. k w ie tn ia  1904 w sądzie w Białej te rm in  
do zgłoszeń do 5. maja, audyeneya l ikw ida­
cyjna 12. maja 1904 10 z ra a a  w sądzie 

’ w Białej.
W adowice, 16. m arca 1904,

175  ks. gr.  gm, kat. Ustyano?
•i ( j^ ą le żn c śc i .  
cłtac n ieruchomości,  wystawionej n a  

je s t  oceniona na  2235 kor. 
u  ^JO iższa  cena  wynosi 1490 kor. 

l6jtję.ar,1iiki l icy tacy jne  i inne dokum enta  
0 "Otożna w kaneelaryi sądów-j.
Ilaf ®ąd powiatowy, Oddział IV. 

zyki, dnia 15. m arca 1U04.

^ C?- fi « ~
koi K 2 3 2 8/3 W  (2288)
Hi kwietnia 1904 o godz. 9 przed
k ‘ki0t, ' V  odbędzie się w sądzie niżej wy- 

X  w biurze Nr.  21 lieytacya 1

L. cz. S 3 1 (18) (2833)
O b w i e s z c z e n i e .

U chw ałą  tego sądu z dn ia  22. l is topada 
| 1901 1. cz. S. 3 1 (2 ) otworzony konkurs 

do m ajątku A ro n a  D aw ida dw. im. Landaua, 
’ kupca i właściciela realności w Dukli — 

uznaje się po m yśli  §. 189 ord. konkurs ,  za 
ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 20. lutego 1904.

icytacya 40 8 9 j(By »» lAll. AJ JL TV U '
J ^  °ści whl. 171 g m iny  Zabłotów \ 

I). V  \  10 80 częściach A n to n in y  Rozalii \ 
, ent, w 5/80 części:;ch K aro liny  i 
i !ej ’ w 5/80 częściach Budolfa | 

8 2 "0  B uehli z Beirńszów 1
db^Dj: ’ J 5/80 K lem en tyny  Kędzierskiej, 2/80 | 
L 6j> g ,^ d z ie r s k h j ,  2/80 Celiny Kędzier- i 
n S y  -u® Eozalii Kędzierskiej, wreszcie 

^Dej ^Uchli Breindel w 10,80 częściach ■
tV

Wyroki prasowe.

wsze 40/80 
koj,”11® na licytacyę, są ocenione na 
\r ‘5 hal

,0a* —™ w ,™  części m erucncm osci,

C  PoujA1’2823, cena wynosi 360 kor. 50 
8kutu‘eJ tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie

w a;-
'J^ki licytacyjne i odnoszące się do 

( j A y  cheb?mości dokum enta  może każdy 
Hyk Hrz^|c kupien ia  przejrzeć podczas go- 

> w ! . 0vtych  w sądzie niżej wymienio

S t  Takieurze N r 2 L
8i(ź c3a h ,Praw aT ^  obec k tó rych  niniejsza
tfy ąo g yłaby niedopuszczalną, należy zgło-

u najpóźniej przy wyznaczonym
fiK?aju r.„c^ af'y.jnym, inaczej roszczenia t 6go 

by , Jo

B . cnp. P r  6 8 /0 4 (2 !  (2265)
o r o . z i o m E H e .

B  Im6h h  6 ro  BennuecTBa U jicapn !
I ( .  k. Cyą, KpaeBiiH Ąaa cnpaB i:ap n n x  

y  JlbBOBi pimuB Ha ni/ęcTaBi §§. 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37. aaic. npac., m o 3iiicT ap- 
TBKyJiy yMiigeHoro b hhcj ii  45 n a c o n a c H : 

/ ( i n o “ 3 /iHaJlO . Mapga 19; 4 nią, Hana- 
ce io : nrZ(o icTopni o6c«ąu  CTaHHCnaBibckoto 
ennCKoncTBa11 Bią cniB „C ero n n m  rr p e 6a “ 
ąo  „<popManbHBX k h h h “ i Bią cuib „O hh 
ni,xn:0 p a n n “ ąo  Kinn,H, m ic th te  b o.ońi 3B;-Me- 
a a  npoBHHH 3 §. 3O t i apT. I I I .  aaK. 3 17/12 
i 862 H p .  8  Ą  np. n. i npo-ro ycupaBe- 
ąnnBjieHa ecTt 3apnąaceHa nepe3 n;. k. I Ipo -  
KypaTopa ąepacaBHoro KOH(j)iCKaTa cel uaco- 
n n e s .

B  HacniąoK Toro p im en n  3ÓopoHeHe 
e ąaubm e m apeH e Toro apTutcyuy a aa- 
ópaH an HaKnaą Mae 6yTH sHameHUB.

J I ebIb , ąHS 15. Mapna 1904.

być ’UV’ Same.i n ie ruchom ości nie mo- 
X  ^ eOKr,iU_2 ze skutkiem podnoszoneTe

ba u,, ̂ °s°by, dla których jakie prawa lub cięża-
bią^ie j yzszych częściach n ieruchom ości bądź
Hd ^e)tae w P°stępowa-
V J  o d a ( ^ nP^ °  powstaną, zawiadamiane 
S  jedvSZyĈ  wy Jarzeniach tego postępo- 

j^ślj ,7Ule Przez przybicie na tablicy sądo 
ruieszkają w okręgu sądu niżej 

X  "boenju t1 n ê wskażą temuż sądowi 
i6ę,*kałegao Joręczeri, w siedzibie sądu

^ abłn+A^ Pow‘atowy, Oddział IV. 
ot°w, d n ia  26. lutego 19; A.

U . cnp P r.  69 4 ( 2 ) (2265)
o r o . i o i n E i i e .

B  iMeiiH 6 ro  BeomnecTBa If i icapn!
I]ś k. C y ą  Kpaesnń ĄJia cnpaB KapHHx 

y JhbBOBi piniHB Ha niącTaBi §§. 489 i 493 
3 u k . Kap. i §. 37 3aK. n p ac  , nęo uftticT apTH- 
Kyuy yMinęeHoro b nucn i 9 n a c o n n c n : 

i „PycKoe cuobo -1 s ą n a  11. Mapga 1904 n ią  
! Hanuceio: „ C y ą n  b ABCTpHi a P o c u i“ b

yCTyni Bią coiIb „c o tk h  ee^iHH1 ąo  „ m ° “ i 
n ią  coiiB „.V Hac, b A B c rp n i“ ąo  ,,npuMn- 
H any“ i Bią cniB „ Y  Hac b ABCipui" ąo
K i n n a ,  MieTHTB B c o ó i  3H aM eH a HpOBHHH
s § 3<!0 3. k . i npoTO ycupaBeą^uBnena 
6CTB supaąacena nepe3 n;. k . IIpoKypaTopa 
ąepacaBHoro KompicKaTa cel naconncn.

(2382)L. cz P r .  I II .  36/4 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasow y orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora  P aństw a ,  że 
zamieszczony w  Nr. 12 czasopisma „Gazeta 
podta trzańska z dn ia  20. m arca  1904 a r tyku ł 
pod ty tu łem : „Ins ty tucya  sądów przysięgłych 
na  Podhalu"  zawiera znam iona występku 
z art. 300 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III .
Kraków, dn ia  20. m arca 1904.

j oraz Mojżesza i H end lę  małż. W e in rac b ó w ,  
aby do dnia 15. m arca  1905 swoje preten-  
sye co do tych  wierzytelności zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
C ha im a H irsch a  2 im., R iwena, Arona, 
Mortka, H any , Beili, L e iby  i .Jankla P er l-  
bergerów  wierzytelności te  jako  umorzone 
wykreślone będą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
WieliczK/a. an ia  26. lutego 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 29/4 (1) (2210  3 - 3 )

Przeciw Ja n o w i  Boro, k tórego  m ie jsce  
pobytu  je s t  n ieznane, w nies ionym  został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzostku przez 
E re idę  S torch z Przeczycy pozew o w y s ta ­
wienie k on trak tu  kupna  sprzedaży eto.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na  dzień 2 2 . 
m arca  1 04  godz. 9 rano  w tut.  Sądzie, 
biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia p raw  niewiadomego 
z pobytu J a n a  Boro u s ta u aw ia  się pana  An- 
t -niego Gila, gospodarza w Przeczycy k u ra ­
torem.

Tenże kurator  zastępywać będzie J a n a  
Boro w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dn ia  13. m arca  1904.

L. cz. Tab. 177/4 (2320 1— 3)
W stanie b ie rnym  realności lwh. 173 

ks. gr. gm. kat. S iereza-K lasno  objętej, d a ­
wniej H erscha  Leiblera, obecnie Chaima 
H ersch a  2 im. Biwena, A rona ,  Mortka, l i a ­
ny, Beiili, Leiby i J a n k la  P er lbergerów  w ła­
snej c i ą ż y :

a) w poz. 1 . za in tabu low ane  pod dniem 
30. październ ika  1843 prawo zastawu dla 
sum y 280 złr  M. K. n a  rzecz Wolfa Lusta,

b) w poz. 2 . za in tabulow ane pod dniem 
12. lutego 1850 praw o zastawu dla sumy 
200 złr.  M. K. n a  rzecz Mojżesza i H end li  
małż. W einrachów.

Poniew aż od chwili wpisu  ad  a) aż do 
dnia dzisiejszego upłynęło  blisko la t 61, zaś 
od wpisu ad b) blisko la t  54, a przez cały 
ten  przeciąg czasu, an i sami uprawnieni,  an: 
n ik t  z ich  dziedziców lub prawonabywców  o 
zap ła tę  powyższych należytości się nie upo­
m ina ł  i żadnych  upła t ani z kapitałów, ani 
ty tu łem  procentów  nie pobierał,  przeto na  
wniosek Biwena P er lbe rgera  wzywa się n ie­
w iadom ych z miejsca p by tu  Wolfa Lusta

(2258  1 — 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

P P .  Mieczysław Morawski em eryt,  radca  
c. k. wyższego sądu krajowego, dr. Celestyn 
J a n  2 im. F r ied  i dr. Bubin  H ersch  2 im. 
Jonas  wpisani zostali z dniem 4. m arca 1904 
na listę adwokatów a to pierwszy z siedzibą 
w Kołomyi, d rug i z siedzibą w Podhajcach  
a ostatni z siedzibą w Stanisławowie.

Z W ydziału  Izby  adwokatów.
Lwów, d n ia  4. m arca  19o4.

L. P rez .  403 18 P/4  (2204 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego  Ekscelencya P rezyden t  wyższego 
sądu krajowego zamianował dla rozpoczyna­
jącej się dnia 2 . m a ja  1904 o godz. 9 rano 
II. k a d -n c y i  sądów przysięg łych  przewodni­
czącym M arc ina  Ohorzemskiego c. k. Badcy 
D woru jako P re zy d e n ta  Sądu obwodowego a 
zastępcam i przewodniczącego c. k. W ice p re ­
zyden ta  Sądu obwodowego Józefa H elden- 
burga, c. k. Badcy wyższego Sądu krajowego 
Ottokara Ansiona, e. k. Radców Sądu krajo­
wego J a n a  W ichańskiego, A r tu ra  A ulicha 
Józefa Obanowicza, Józefa Wajdowicz*, M i­
chała  Bałtarow.cza, A tanazego Sitobielskiego 
i Marcelego Fedyńskiego.

P rezy d y u m  c, k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dn ia  18. m arca  1904

L. cz. Cw. III .  251/4 (6 ) (2267)
Przeciw  drowi H enrykow i Lgockiemu, 

którego miejsce pobytu je s t  nieznane, w nie­
s ionym  został do c. k. sądu  krajowego jako 
handlowego w Krakow ie przez Mosesa W ein- 
felda pozew wekslowy o 800 kor. I. cz. Ow. 
III. 1021/3 (1).

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
prawę n a  dzień 8 . kw ietn ia  1904 godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia  praw  d ra  H e n ry k a  
Lgockiego us tanaw ia  się pana dra  F ranciszka 
Wojciechowskiego, adw okata  w Krakowie, ku ­
ra torem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zw anego w rzeczonej sprawie n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
m e zgłosi lub pełnomocnika n ie zam ianuje .

C. k. Sąd k rajow y jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków , dnia 9. m arca 1904.

L. cz. IX. J/87 (5)

E B Y K T .

(3056 3— 3)

N astępujące  depozyta sądowe ulokowane n a  nas tępu jące  książeczki wkładkowe kasy 
Oszczędności m iasta  Krakowa d i k tó rych  właściciele od la t 30 przeszło się nie zgłosili, 
są w przechowaniu tutejszego c. k. U rzędu  podatkowego jako sądowo depozytowego.

Liczba
porząd­

kowa
N a z w a  m a s y

1 Szym on M a m i c a ....................................................... .....
2 Mikołaj B artosik   .........................................
3 Ja k ó b  K o ł o d z i e j c z y k .............................................................
4 F e rd y n a n d  i K atarzyna N o w a k ..........................................
5 A u n a  F ra ś  . ............................................................
6 Mary a M a tu s z k i e w ic z ..............................................................
7 Józef Z a r ę b a ............................................................ .....
8 J a n  M ajda ................................................................................
9 Affata Bujarek  ......................................................................

10 F ranciszek  S o k ó ł .......................................................................
11 F ranciszek  i Rozalia Kubiczek  ....................
13 Baruch Bloch . ............................................................
13 Jan ,  F ranciszka i Ju lia  J a n i c k i .........................................
14 W ysoeląd  i Gaw ęda  .......................................................
15 Maciej Rusin . ............................................................
16 Spadkobiercy F ranciszk i  s p o r y s z ..............................
17 Paweł i Karolina Kłodzińscy  ......................
18 Matuszkiewicz ca W ł o d a r c z y k .........................................
1M M arya  Z u b e r s k a .......................................................................
20 K ata rzy n a  R o s n e r ..................................................................
21 W ierzyciele  W incen tego  W i e r o ń s k i e g o ........................
22 J a n  Szlagór ca K ata rzyna  F a b i ja   ..............................
23 Tekla W nndere r  ............................... ..................................
24 M arc in  U r b a n i e c .......................................................................
25 Spadkobiercy Józefa N y c z a .............................................
26 W i l h e l m i n a ..................................................................................

i F io re n ty n a  K l u c z y ń s c y ..................................................
27 Urząd walaski pańs tw a K o b i e r n i c e .................................

W zyw a się więc właścicieli ty c h  depozytów aby swe praw a
roku  sześciu tygodn i i t rzech  dni licząc od ostatniego ogłoszenia 
tęjszym Sądzie powiatowym wykazali, ile że inaczej owe depozyta 
w ydane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kęty, dnia 10. m arca  1904.

N um er W kładka

kor. h»l.

10 93 12 56
1» 897 8 74
11<»22 80 70
11 < '27 135 —
36378 20 62
14419 205 68
10928 24 32
14433 17 82
10971 183 18
26419 36 60
11000 434 22
33126 3 40

148106 7 44
11018 68 20
10894 35 7K
10916 201 14
1<'929 82 64
36379 25 40

135104 78 26
10986 5 36
26975 184 20

148107 9 24
150113 238 36

10895 11 66
14408 27 30
33107 E 88
3 3 H 8 683 12

144438 22 88

własności w  przeciągu 
niniejszego edyk tu  w tu- 
funduszow i przepadłości
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c. k. Namiestnictwa z dnia 11. marca 1904. ,
w ojsNiniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie §. 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy
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Komenda
uzupełń.

Nr.

N r.  komi- 
syi asente-  
runkowej

“ ■ ................... ■
S t a w  e n u i c t w a D n i e  p o b o r u  w  m iesiąc:.;

p o w i a t m ie j s c e k w i e t n i u* TJli lj  U

5 5 .

I.

B obrka
Chodorów IB. 14. 15. 16. _____

B obrka 18. 19. 20. 21. 22. 23. . __ ______"

P rzem yślany
P rz em y ś lan y 25. 26. 27. 28. 29. 30.

G lin iany 2 . 3. 4. 5. ^

B o h a ty n

B o h a ty n 7. 9. 10. 11. 13. 14.

B ursz tyn 16. 17. 18. 20. 21. Z4-

II.
P odhajce

Podhajce

Brzeżany

13. 14 .g l5 .  16. 18. 19. 20. 21.
22. 23.

25. 26. 27. 28. 29. 30.
-  -  _________ — '

5 8 .

I.

H orodenka
Obertyn 13. 14. 15. 16. 18.

H oro j lenka 20. 21. 22. 23. 25. 26. 27.

S tan is ław ów
Halicz 29. 30. 2 . 3. 4.
S tan is ław ów 6 . 7. 9. 10. 11. 13.

N a d w o rn a
N ad w o rn a 18. 20. 21. 22. 24. 25. ^

28. _____  •

II.
Bohorodczany

Bohorodczany 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

Tłumacz
Tłumacz 23. 25. 26. 27. 28. 29. 80. 2 . 3 4.

8 0 .

I.

Złoczów

Zborów 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20.

Złoczów 21. 22. 28. 25. 26. 27. 28. 29. 
30.

2. 3. 4.

K am ionka  s trum iłow a
K am ionka  s trum iłow a 6 . 7. 9. 10. 11. 13. 14. Ib- 

18. 2 0 . 2 1 .

II. Brody
Brody 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

22. 23. 25. 26.
Załoźee 28. 29. 30. 2. 3. ----- ,---------

9 5 .

1 .

Buczacz
Buczacz 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

22. 23. 25. 26. 27. 28. 29.

Czortków
Czortków 80. 2. 3. 4. 5. 6 . 7. 9. 10-

H u s ia ty n
Kopyczyńce 11. 13. 14. 16. 17. 1 8 -  * u -

H usia tyn 21. 24. 25. 26. 27.

1 1 .

Borszczów

Borszczów 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

M ie ln ica 23. 25. 26. 27. 28 29. 30.

■I ■; /, ", r, __
Zaleszczyki

T łuste 9. 10. 11. 13.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. marca 1904.

o n c m i m E n e
u;, k. IlaMicTHHĘTBa 3 ahh 11. Mapu;a 1904.

C h m  n o ^ a e  c a  ą o  3a r a j i Ł H o i  b i a o m o c t h  y c T a H o s j ie H H H  H a  nj^,CTaBi § 4 2  n a c T H  1, r i p H n n c iB  BHKOHaBstnx ,a,o 3 a ic o u a  B m cK O B oro  u p o P p ^  
nocT H H  n;. k . p y x o M iix  KOM icnn n o 6 o p o B H x  ^ j i h  u e p e B e ^ e H a  r o n o B H o ro  T io d o p y  B urcK O B oro b  p o n ,i  [ 9 0 4 .

KoMeH^a
flOnOBHH-
K>ua H .

H hc .io
KOMicUl

aceHTepyH-
KOBOl

C T U B n en n  c a n o G o p y  b a i ic a m o

n o B iT M ic ąe U,bBiTHH m u io

B  O K p j 3 i  i x  i  k .  B o m  0 1 1 / 1,11 i .  K o p n y c y  B  K p a K o n i .

1 3 .

I.

KpaKiB noBiT KpaKiB

■

5 .  6 .  7 .  8 .  9 .  1 1 .  1 2 .

B oxH a
B oxhh 1 3 .  1 4 .  1 5 .  1 6 .  1 8 .  I V  2 0 .  2 1 .

2 2 .  2 3 .  2 5 .  2 6 .  2 7 .

KpaKiB MicTo KpaKiB 2 9 .  30. 2 .  ,3. 4 .  5 .  6 .  7 .

Bejm uica
BeriHMKa 0. H). 11. 13. 1 6 .  _____

/[oSnim y 1 6 .  1 7 .  1 8 .  1 9 .

II.

H i^ r ip e ll i f l r ip e £>. 6 . 7. 8 . 9.

XpmaHiB

X piuaniB 1 1 .  1 2 .  1 3 .  1 4 .  1 5 .

HBOpSKHO 1 8 .  1 9 .

KpemoBHu;i 20. 21. 22. 23.
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K o n re H ^ a  

Ąo h o b h h - 

K»ua U .

H h c h o

B O M icni
a c e n T e p y H -

ICOBOl

C T a B ^ ie H H  c s i n o 6 o p y  b  M ie n ię /to

n o s i T B iicD ,e ię B B lT H H Maio

9 5 .

I .

*

E y u a u
E y u a u 13. 14. 15. 16. 18. 19. 2ft. 21. 

22. 23. 25. 26. 27. 28. 29.

U o p T K lB
H o p T K lB 30. 3. 4. 5. 6 . 7. 9. 10.

F y C H T H H

K o n H U M H b p i 11. 13. 14. 1 6 . 17. 18. 20.

ry & H T H H 2 . 24. 25. 26. 27.

n .

E o p m ;iB

E o p i p i n 13. 14. 15. 16 . 18. 19. 20. 21.

M eJIbH H ŁlH 23. 25. 26. 27. 28. 29. 30.

3 a ju rn ,H K ii

3 a .au  m fc c H 2. 3. 4. 5. 6 .
T -n y c T e 9. 10. 11. 13.

JTł b ib  ,zi;h ,h 1 1 . M ap ięa  1 9 0 4 .
3 U,. K. HaMiCTHHIl,TBa.

• Cz- Og. I. 99/4 (1) (2199) j
. Przeciw  Józefowi Grossfeldowi, k tórego ' 
'Jsce pobytu je s t  n ieznane ,  w nies ionym

*°stał do c. k. sądu krajow ego cywilnego we
y^°wie przez firmę Jakób  B. Disc-he we 
i R c *’*6 Pozew 0 zapJa t§ kw oty  7687 koron 

Bal. zpn.
j  N a  podstawie pozwu została wyznaczoną 
( k ^ d y e n c y a  n a  dzień 39. m arca  1904 o go- 

,tlie 9 rano w saii rozpraw  Nr.  12.
Celem strzeżenia p raw  pana  Józefa6ir03 f e l d a ,  us tanaw ia  się p an a  dr. M orgen- 

adwokata we Lwowie, kuratorem .
Ug Tenże kura to r  zastępyw ać będzie pozwa- 
b«f’°-w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i nie- 
^ P ię c z e ń s tw o ,  dopóki on  w sądzie się nie 

lub pełnom ocnika nic zamianuje .
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział I. 
Lwów, d n ia  14. m a rc a  1904.

Cz- 0. II. 44  4 (1)  _ (2218)
g0 Przeciw Szczepanowi i A n n ie  M acią- 

v  L ipnicy przed tem  zamieszkałym, wnie- 
kia ° ici ecb i A gnieszka z Maciągów Ko- 
Uj rz°wie z H u ty  przedborskiej pozew o u zn a ­
nia ^ k u m e n t u  zdolnego do wpisu wykreśle- 
^  Prawa zastawu po 180 kor., zaintabulo- 

w stanie b ie rnym  realności lwh. 36 
lil)’ Lipnica,

(.g A udyencya  odbędzie się d n ia  31. mar- 
1904 godzina 9 ‘/ ,  rano  w biurze Nr. 5.

U stanowiony  dla strzeżenia praw  po 
z L-^ych kuratorem  dr. Seehger,  adwokatK | ikuiaiuiciii u i .  kjctui^tu, auwoŁfli
H i  zoweJ> będzie ich zastępował, dopo- 
CHj. 8ię w sądzie n ie  zgłoszą lub pełnomo- 

a n ie  usianowia.O liofullU *T Kil
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Kolbuszowa, 2. m arca  19o4.

L
Cz- C .  i . 101/4 ( ! ) (2198)

P°bvt Clw Lip® B ette r ,  którego miejsce
®. jj 'l je s t  n ieznane, w nies ionym  został do 
M g’ Siłdu powiatowego Sekcya L we Lwo- 
^a t^ ,rzei:' Teresę z Gołąbów W eiglówą i to- 
*0 pozew o uznanie pre tensy i  183 zł.

j Mk. zpn. i 122  zł. Mk. zpn. za zga- 
S i  .W ykreś len ie  tychże z realności lk. 276 

Lwowie.
,^ a P°dsiawie pozwu wyznaczono su- 

8 pf^y§  n a  dzień 5. kw ietn ia  1 9 0 4  godzina
Południem, Sala Nr.  9. 

kiwi eL m  strzeżenia praw pozwanego, usta-
l) -i i -i i n  i. i i
Hdeh Sl- Pa n a adw okata  dr. W ładysław a

i  we Lwowie kuratorem .
Hgo nze kurator  zastępywać będzie pozwa- 

zPieW rzeczonej sprawie n a  jego  koszt i nie-
r.raL LZAyS c i ł  n -r  A .   L i t r... A w 4 /-.i «  i^ o 8n eristwo, dopóki on w sądzie się nie 

o ^ ^ pe łnom ocnika nie zamianuje.
Sąd powiatowy S. I., Oddział X. 

w^w, d n ia  4. m arca 1904.

CZp C- IV . 4 1 /4  (1 ) (2 1 1 8 )
*i, rze?iw Mieczysławowi BużeninM niszko- 

miejsce pobytu je s t  nieznane, wnie- 
^ k » i  do c. k. sądu powiatowego w

Przez Mojżesza Wolfa w Skwarzawie 
aft-iN. Pozew A Tpłacn rtć/ji 1 Tł + w Vin 1 o nOT'" W ll  ^ 0Ze)f 0 w łasności intftbulacyę pgr. 
P°łożo n y c h 20  W Skwarzawa n o s a

N-
"q,la and P0(is:tawie pozwu wyznaczoną zo- 

^°dz, g yeneya n a  dzień 30. m arca  19 4 
L Qvira ii0  w tut. sądzie w sali I

^feUin tu* sUzeżenia praw  Mieczysława 
c‘ULu; Mniszka ustań  a w ia  sie n. dr. Ma-
■ ZfeUin Ar ■ praw  mieczysiawi

s?Jka u s ta n aw ia  się p. dr. M a 
*Lefeo adwr ... •/ u  i * „ 5 . . .

[ J c i j j .  — u o i a i i t k w i o  p *  1

Ten ’ a(^W' w Żółkwi kuratorem . 
j Z®g° w ze kura to r  zastępy wać będzie powyż- 
h-Łiebezrn.r , ? CZOneJ ?Pra  wie n a  jego  koszt 

le zgłosi iCZf Stwo’ dopóki on w sądzie się 
C t  o Pe^nomociDlika nie zamianuje. 
Żńiv ”  Powiatowy, Oddział IV. 

Mkiew, dnia  4. m a rc a  1904.

L.

-1  58/4 ( 2 ) (2268)
m eRo r J  -^^ksand row i hr .  Eom erowi,
l°ńJm ® v'°^yt>i j e s t  n ieznane ,  wnie-

ta f  do c. k. sądu  obwodowego w

♦Gazeta Lwowska* Nr. 68 z

i  z

Tarnow ie przez J a n a  H eil ingera  i Ska pro to ­
kołowaną firmę w W iedniu  pozew o 1362 
kor. 62 hal.

N a  podstawie pozwu rozpisaną została 
pierwsza audyencya  n a  dzień 30. m arca  
1904 o godz. 9 rano  w sali N r.  14.

Oelem strzeżenia  p raw  niewiadom ego 
z poby! u A lek san d ra  h r .  B om era  u s ta n aw ia  
się p. K onstantego h r .  B om era  w Burszty­
nie kuratorem  w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów , d n ia  9 . m a rc a  1904.

L. cz. Ow. 278/4 (3), Ow. 279/4 ( 8) (2297)
P rzec iw  nieobecnemu Pawłowi Tysz- 

kow'skiemu, właścicielowi dóbr, p rzed ;em w 
Bybotyczach, w nies ionym  został do tut. sądu 
przez Towarzystwo zaliczkowe ro lne  w P rz e­
myślu pozew o w ydanie nakazu  zapła ty  sum 
wekslowych 12 0 0  kor. i 6000 kor. zpn.

N a podstawie pozwu w ydano nakaz za­
pła ty .

U stanowiony celem strzeżenia praw  
P a w ła  Tyszkowskiego k u ra to rem  dr. S. E h r-  
licb, adw okat w Przemyślu, zastępywać bę­
dzie go w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

0. k. Sad obwodowy jako handlow y, 
Oddział 'II.

P rzem yśl ,  dnia 16. m a rc a  1904.

L. cz. Cg. I. 130/4 (1) (2334)
Przec iw  n ieznanym  z życia i miejsca 

pobytu Beriowi Kuper i Peidze M ałke dw. 
nu. N age l wniesionym  został do c. k. sądu 
obwodowego O idział I. w S tanis ławowie 
przez D aw ida Bachera, kupca w Stan is ław o­
wie pozew o zniesienie współwłasności r e a l ­
ności objętej whl. 406 g. kat. Stanis ławów .

N a podstawie pozwu wyznaczono p ierw ­
szą audyencyę do rozprawy n a  dzień 28. 
marca 1904 o godzinie 10 ran o  w ty m  są­
dzie, biuro Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Berła  Kuper 
i Ee ig i  M ałki 2 im. N agel ustanawia się 
pana adw oka ta  d ra  M. S agera  w S tan is ław o­
wie kuratorem .

Teuże kura to r  zastępyw ać będzie ty c h ­
że w rzeczonej sprawie na  ich  koszt i n ie­
bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się me
zgłoszą lub pełnom ocnika nit  zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
S tanis ławów, dn ia  19. m arca  1904.

L. cz. C. II .  88/4 (1) (2337)
Przeciw  A deli  Mizes, której miejsce 

pobytu  je s t  n ieznane,  wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu  przez 
Salam ona i Lei P ie ischm anów  pozew o uzna­
nie praw a zastawu dla, kwoty 400 kor. w1 s ta­
nie biernym realności whl. 883 ks. gr.  gm. 
Tarnopol objętej za zgasłe.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeccya  do ustnej rozprawy na  dzień 
30. m arca 1904 godzina 9 do tego sądu, 
biuro N r .  17.

Celem strzeżenia  praw  niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej Adeli Mizes us ta ­
naw ia się p ana  adwokata dr. Blauste ina 
w Tarnopolu kuratorem .

Teuże kura to r  zastępyw ać będzie tąże 
pozw aną w rzeczonej spraw ie  na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pe łnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Tarnopol,  dn ia  17. m arca  1904.

L. cz. O. II.  54/4 ( 1) (2219)
P rzec iw  Janow i K an tem u  D robnem u, 

w łośc ian inowi z Juszczyna, którego m iejsce 
pobytu je s t  n ieznane, w n ies io n y m  został do

diuA 23. marca 1904.

c. k. sądu powiatowego w M akowie przez 
M a ry a n n ę  Sałapatek  z Żarnówki —  matkę 
małol. L udw ika S a łapatka  i  J a n a  K antego 
Oczkowskiego, jako op iekuna tegoż m a ło ­
le tn iego  — pozew o ojcostwo i alimenta.

N a  podstawie pozwu w yznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej n a  
dzień 12. kw ie tn ia  1904, o godz. 9 przed 
południem .

Celem strzeżenia p raw  pozwanego, u s ta ­
naw ia się p. M icha ła  S a łapatka  w Żarnów ce 
Nd. 41.

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na je g o  koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, d a !a 7. m arca  19U4.

i b) dla w iększych posiadłości gospodar- 
i s tw a lasowego 5 % ,

c) d la rea lności (domów) bez gospo­
d a rs tw a  rolnego, lasowego lub przedsiębior­
stw a przemysłowego, op łacających podatek 
domowo-czynszowy, 5°/0.

Lwów, dn ia  9. lutego 1904 .

L  cz. C. I. 81 4 ( ! )  (2226)
D la  n iew iadom ego z życia i miejsca 

pobytu Izaaka Brottfelda, dawniej zam ie­
szkałego w Pro tesach ,  w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem  powiatowym w Ż uraw nie  
przeciw n iem u  o uznanie p raw a  własności 
parcel gr. 11. kat. 406, 641/2 i 642/1 lwh. 
11 gm. kat P rotesy  obję tych  zpn. m a być 
doręczony pozew z d n ia  11. m rca  1904
1. cz. C. I. 81/4 (1) wniesiony przez M a k sy ­
m a F edo laka  i tow. z Protes, w której to 
sprawie audyencya  n a  dzień 2 0 . kw ie tn ia  
1904 o godz. 9 przed po łudn iem  w tut. są­
dzie, biuro Nr. I. wyznaczoną została.

P oniew aż niewiadomo gdzie Izaak Brott- 
feld przebywa, u s ta n aw ia  się mu w celu 
strzeżenia jugo praw, kuratora  w osobie p. 
dra M aurycego B uhrberga ,  adw. krajowego 
w Żurawnie.

Tenże kurator  zastępywać będzie Izaaka 
Brottfelda w rz czonej spraw ie na  jego koszt 
i ni< bezpiecz!-ii->two tak długo, dopóki on 
w sądzie się me zgłosi lub pełnomocnika 
n ie  zamia ‘Uje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Żurawno, dnia 1 1 . m arca  i.904.

L. 32.655/V. (2-331)
O b w i e s z c z e n i e .

Od !. kw ie tn ia  b. r. wchodzą w użycie 
kartk i adresowe z w yciśn ię tą  2 halerzową 
m arką  gazetową celem u ła tw ien ia  ekspedy- 
cyi gazet i pewniejszego sortow ania  ich.

K artk i  te m ożua  nabyw ać całymi a rk u ­
szami w ty c h  Urzędach  pocztowych, gdzie 
się zakupuje m ark i  gazetowe.

Pierwsze zamówienie należy uskutecznić 
p ise m n ie  przynajmniej 8  dni naprzód.

Lwów, dn ia  17. m arca 1904.

O n o B i m e H e .
Bifl 1. nbBiTsa c. p. bxo,zi,htb b acuTe 

a^pecoBi KapTtcH 3 HaneuaTaHoio ,zi/bo-cothh- 
KOBOIO MapKOIO ] a3exoBoK) b n/i.iH yaeKiueHn 
etccne,a,Hii,a'i macomncHH i neB Biam oro copTO-
Baaa Tnxace.

K a p T K H  T ii  MouKEra H a d y n a T H  n ,iv i11 ł f f l
apKymamH b  t h x  ypn^,ax  nouxoBHx, b  k o -
T pax 3aKynoBye c h  LmeTOBi Mapnm

Ilepine 3a.MOB.aeHe Ha^ensiiTL ĄOKOHaTH
nH ceim o m,o HaEMeHme 8 ah1b H anepe^.

JlbBiB, ^ h h  17. M apn/H 1904.

L. P rez .  2695 (2289)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. wyższy Sąd k rajow y we Lwowie 
po m yśli  §. 141 ord. egz. i §§. 15, 16, 18 
i 19 rozporz. m in. z 25. l ipea 1897 Nr. 175 
Dz. u. p. p o s tm ow ił ,  że w r. 19 4 w ca łym  
okręgu wyższosądowym przy oszacowaniu 
nieruchom ości w postępowaniu egzekucyjnem 
i konkursow em  m ają  być d la skapita lizowa­
n ia  czystego dochodu stosowane nas tępujące  
stopy procentow e :

a) d la większych posiadłości gospodar­
s tw a ro lnego 4 % ,

L. cz. 0. II .  73/4 (1) (2319)
Przec iw  Nykole Librykowi, którego 

miejsce pobytu je s t  n ieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w T łu ­
maczu przez Tekienę O w czarzyn pozew o w ła­
sność połowy rea lności  lwh. 276 i 961 gm. 
Połahicze.

N a  podstawie pozwu wyznaczono r o z ­
prawę n a  dzień 18. kw ie tn ia  1904 o godzinie 
l u  rano.

Celem strzeżenia praw  N ykoły L ib ryka ,  
ustanaw ia się P a n a  Dr. Letza, adw. w T łu ­
maczu, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie Ny- 
kołę L ib ryka  w rzeczonej sprawie na  jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, dnia 18. m arca  19u4.

L. cz. C. II.  63/4 (1) (2340)
Przec iw  Dorocie l o  Mroczek 2o J a ło ­

wiec i W eron ice  Mroczek, k tórych  miejsce 
pobytu  jnst n ieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu  powiatowego w Pilźnm przez Ja-  
kóba U rb a n k a  i A ntoninę z P isarczyków Ur- 
bankow ą w Slotowy pozew o własność 24/48 
części realności lwh. 2 3 1 i 24 96 części rea l­
ności lwh. 239 ks. g r  gm. Slotowa obję­
tych  zpn.

Ń a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
d y e n c ję  n a  dzień  12. kwietnia 1904 o godz. 
9 rano  N r.  biura 11.

Celem strzeż-nia  praw  tychże u s ta n a ­
wia s ę p. adw, dr. W ilhelm a Gucwę w  P il-  
za ie  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie ich  
w rzeczonej sprawie n a  ich koszt i n i e ­
bezpieczeństwo dopóki oni się w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocn ika  n ie  zamianują.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dn ia  7. m arca  1904.

L. cz. C. V III .  41/4 (5) (2328)
Przeciw  W ładysławowi Zagórskiemu, 

którego miejsce pobytu je s t  nieznane, w nie­
s ionym  został do c. k. sądu powiatowego
S. I. we Lwowie przez firmę hand low ą  M a ­
rek F eu ers te in  we Lw ow ie ,  pozew o 235 
kor. zpn.

N a  podstawie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę n a  dzień 2 8 . m arca  1904 godz 10 
rano  sala 8 .

Celem strzeżenia praw pozwanego W ła ­
dysława N agórsk iego , ustanaw ia się P an a  
Dr. M aurycego Ambesa, adwokata we Lwo-

ł rn ra  tn r a m
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V III .

Lwów, d n ia  14. m arca 1904.

L. cz. C. V III .  134/4 (1) (2329)
Przeciw  ni/w iadom em u z m ie jsca  po­

bytu  Michałowi Żebrowskiem u inżynierow i 
cyw ilnem u wniósł do tut. sądu M ichał  P er-  
deusz pozew o 520 kor,, w skutek  k tórego 
wyznacza się audyencyę na 28. m arca  1904 
godzina 9 przed południem, .sala 8  i u s ta ­
naw ia  się kura to rem  p. adw oka ta  Dr. W in ­
centego Bałabana we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V III .  
Lwów, dn ia  19. m a rc a  1904.
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L. cz. Ne. III. 404/4 (1) (1442 2 - 3 )

E d y k t ,
W  tute jszym  c. k. U rzędzie podatkowym jako  depozycie sądowym  zna jdu ją  się 

w przechowaniu nad la t  32 nas tępu jące  depozyta tudzież

A) Prywatne zapisy długu bezwartościowe.

. Dzień • 
u złożenia'

A
rt

yk
uł

dz
ie

nn
ik

a

Nazwisko 
dłużnika lub m asy

Oznacze­
nie pap ie­
ru  w arto ­
ściowego

W artość
U w a g a

Kor. hal.

12 /12
1882 171 P an ta leona  O hrym owicza 5 kupony 24 60

17/2
1883 27 M endla  M a rd e ra 2 weksle 400 —

20/4
1883 56 M asa  niew iadom a dtto 680 —

A kcep tow ane  przez 
L eib ischa K e tten a

23/6
1880

42 Z y g m u n ta  Czechowskiego dtto 922 —

15/9
1880

59 B e rn s te in a  c. Bomse dtto 150 —
A k c e p to w an e  przez 

E a tzen s te in a  
i D re rn e ra

10  6 
1881

44 Grzegorza Lipki dtto 100 —

16,3
1885

42 H o n o ra ty  N ow otnej dtto 1400 — Akceptow ane przez 
Józefa  K anarka  ,

B) gotówka i przedmioty wartościowe.

, Dzień 
z łożenia

A rty k u ł
dz ien ­
nika

Oznaczenie depozytu

gotów ka wartość M a s a

Kor. hal. Kor. | hal

10/3 1872 14 38 26 — — Ig n ac eg o  S te ina

9/1 1856 3 282 50 — — W e n z la  S tocznera

9/1 1856 4 232 04 — — Ignacego  Czermaka -

4/3 1857 43 12 60 — — S alam ona  Dick

18,8 1857 76 2 90 — — Szym ona Benedyk

8/11 1857 2 19 59 — ___ M arc ina  Tomczuka

20/1 1858 10 8 30 — ___ M ateusza  K am ińsk iego

10/4 1858 20 7 99 — — J a n a  Gawłowskiego

28/11 1858 20 10 50 — — J a n a  rec te  Józefa Ja n u sza

13/2 1864 11 11 93 — — A ro n a  E ic h e n a

13/2 1864 12 11 93 — — M ind li  E ic h e n

15,2 1864 15 8 46 — — Salomei Kłodnickiej

21/10 1864 54 17 56 — — M ajera  G ru n b e rg a

16/8 1865 33 a 36 74 — — W iktory i  B edern ik

16/8 1865 33 b 4 50 — — Daniela H u k

16/8 1865 33 c 71 85 — — M ic h a ła  W łochowicza

8/9 1867 22 56 65 — — Grzegorza Zarudzkiego

3/9 1867 24 8 76 — — S ebas tyana  Wikarskiego

13/12 1868 36 10 44 — — Apolonii  Lewickiej

12/2 1869 9 6 — — — W alentego  Kinasiewicza

12/2 1869 10 8 — — — M ateusza i Ju l i i  Gontarewiczów

15/11 1869 65 5 62 — — J a n a  A riana

22 3 1871 18 8 12 — — Niewiadoma

4/4 1871 22 6 8 v — — dtto

26/4 1871 26 20 — — — dtto

26/4 1871 25 9 20 — — dtto

26/4 1871 24 26 84 — — dtto

26/4 1871 23 3 80 — — dtto

9/3 1872 13 6 80 — — dtto

30/11 1865 66 27 88 — — J a n a  S teh l ik a

30/12 1865 46 ____ ____
Zegarek złoty 

40 flet. 4 E d w a rd a  K am pfa

29/6 1868 15 — —
Los pożyczki 
z .r 1864 100 Jsa jascha  Bosenstocka

W zyw a się przeto  roszczących sobie p raw a  do powyższych depozytów by  w ciągu 
roku, sześciu tygodn i i trzech dni, licząc od ogłoszenia tego edyktu, swe roszczenia w c. k 
Sądzie tu te jszym  tern pewniej wywiedli, gdyż inaczej po upływie tego czasu depozyta 
wartościowe uznane zos taną  za przepadłe n a  rzecz S karbu  P ań s tw a ,  zaś p r y w a tn e  zapisy 
d łużne z przechow ania depozytowego wyłączone i do tus. re g is t ra tu ry  bez daUzej odpo­
wiedzialności S karbu  P a ń s tw a  celem dalszego p rzechow an ia  oddane  zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat,  dnia 14. s tycznia 1904.

Doniesienia prywatne. __

N a  o k o ł o  Ś w i a t a
(W ydawnictwo obrazowe)

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie m ie szk a j  
ców. 96 obrazów  w kolorach naturalnych. Zajmuj^®" 

tekst objaśniający^
Cena albumu (12 zeszytów ) w  ozdobnej oprawie w  płótno ang 8 koro** 

(10 zeszytów  6 koron).
Zam ówienia przyjm uje:

B iu ro  dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż HausmaB® ^

Owłosienie.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Podhajcach 

warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką zaprasza nio10k  
szem swych P . T, członków na

XXIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w myśl §§. 38 i 39 statutu w poniedziałek 
28. m arca 1904 o godzinie 12-tej w południe w wielkiej sali 
Powiatowej w Podhajcach z porządkiem dziennym tym samym Ja 
w ogłoszeniu umieszczonem w Nrze 58 „Gazety Lwowskiej” zaP°” 
danym został.

Podhajce, dnia 12. m arca 1904.
Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego,

W ładysław  Jankowski Edmund Lityń sk i
sekretarz. prezes.

Ogólne kredytowe galicyjskie Towarzystwo urzędnicze w Turce koło CbY 
rowa, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, podaje do 
cznej wiadomości, że

W aln e  Zgromadzenie
odbędzie się na dniu 27. marca 1904 o godzinie 3 po południu a w 
braku odpowiedniego kompletu o godzinie 4 po południu z następują0^  
porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z dotychczasowej czynności i udzielenie absolutoryum.
2. W ybór  P rezesa i 4 członków Rady nadzorczej,
3. W ybór  2 członków Dyrekcyi i 3 zastępców.
4. W ybór  komisyi rewizyjnej.
5. Uzupełn ien ie  statutu.
6 . W nioski członków.

SarajiŁHe Kpê HTOBe PajiiijjHHCKe ToBapnCTBo ypa^Hnue b TypU* 
X ia p o B a , C /T O B a p n tn e H s  s a p e e C T p o B a n e  s  oÓ M eaceH oro  n o p y ic o i o ,  nofl& G *
nyÓJrauHOl b I ą o m o c t h , m ,o

B a y i Ł H e  a r p o M a / f J K e H e
Bi^óy^e ca ^Ha 27. MapTa 1904 o ro^nm 3 no nojry^Hn b  caai To- -  Q  

C TB a K acH H O B o ro  a  b  p a s i  ó p a K y  B i^ n o B i^ H o r o  K O M n a e T y  o  r ó ż a n i  ^  
noay^HH b cai^yionHM nopa^icy ^eHHHit:

1. C npaB osflaH e a flO Tenepinm ol' ^,'iaaHocTH i ypiJieHe ąjih. ^ a p e i u j n i  a 6c o jiT °P 0
2. B n 6 ip I I p e 3eca i 4 u ae s iB  P a ^ a  Ha^sópaol.
3. B a ó ip  2 gI,HpeKii;Hl i 3 BacTynąiB.
4. Bnóip  KOMicni Ha^aopuoi.
5. ^(onoBHeHa cTaTyTa.
6. B hcckh uaeHiB.

Ogólne kredyt galicyjskie Ta w a rzya tw o urzędnicze w  Turce obok Cbyrfl
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Śmiglewski, sekretarz. Lubowiecki, Pre

Ogłoszenie.
Dyrekcyą Stowarzyszenia Bankowego dla handlu i przeh1̂  

w Birczy stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpowie^21 
nością zwołuje

III. nadzwyczajne Walne Zgromadzenie ,
członków, które odbędzie się dnia 28. marca 1904 o godzinie U ' 
w południe w biurze tego Towarzystwa w Birczy.

u c
lPorządek  dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia i powzięcie 
co do uwzględnienia takowego.

2. Przyjąć do wiadomości regulaminów Stowarzyszenie przez Rady 
zorczej z Dyrekcyą uzasadnione.

3. Usunięcia 1 członka Dyrekcyi.
4. Wybór 1 członka Dyrekcyi w miejsce wykluczonego. c êj
5. Uzupełniający wybór 1 członka ewentualnie Prezesa Rady n a d z °  

na miejsce występującego. .
6. Wybór komisyi rewizyjnej i komisyi szkontrolującej na rok l^ 1̂ j^yi
7. Ustanowienie budżetu na rok 1904, ewentualnie płacy Dyre 

i urzędnikom stowarzyszenia, tudzież na wydatki kancelaryjne etc.
8. Wnioski Członków.

Bircza, dnia 21. marca 1904.
D y r e k c y ą .

Samuel Jarmusz. Dawid Glatt.
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ZAPROSZENIE
^  K  I L L U S T R O W A N Y  rozpoczyna rok 45-ty 

(iii s istnienia i dzięki wciąż wzrasta jącem u popar- 
N Ł  czytelników zamierza w roku  1904 poczynić 
^tk , ei Sze ulepszenia zarówno w tekście, ja k  i w cśo-

ij Pisma.
' t y P O W I E Ś C I O W Y  „Tygodnika",  rozpocznio- 

°kiem 1904 dwiema pracami osygmalnemt:

t, to*ał m  e ,
W  »-*-ygoi.iniKowi sw oją i a jno«  szą pown sc oby-

Józef W eyssenhoff
Współczesną p . t . :~ m- l. •

sYN MARNOTRAWMY,
^  obudzi niewątpliwie ogromne

n a  t.n. 7.9. au tor  .Podfil nski

V . „
zainteresowanie 

loiggu,<JUU n a  to, że iu to r  „Podlił .pskiego" i 
^ W ^ y s ° c e  artystycznej i żywej formi , kreśli 
Łt̂ J i  • M A R N O T R A W N Y M *4 karty z życia arysto- 

w. Plutokracyi w  kraju  i z* g ran icą  
c*Hi6lll 8Pćtcześnie z „Syn < m  m a rn o t ra w n y m 11 rozpo­
r ę /  Nowego Roku druk  najnowszej powieści

ego wilk*"
0Q

^ytelfc ikcm  naszym auto; a

4dAMA KRECHO WIECK1 Mi O
U

ile
p t „ M R O £ ‘ ,

ePoki Sobieskiego, dalej 

^ * * t u i » a  G r u s z e c k i e g o

Ł
K ba

O M I A N Y  O G I E N“,

H e ^ amy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
'§ksze u tw ory

^PiYKA SIENKIEWICZA
k *. i BOLESŁAWA PRESA.

Eadto zapew niony

^ u d z ia ł  w szystk ic h  
Wy b it n y c h  s ił  l it e r a c k ic h  

p o lsk ic h ,
adem la t  poprzednich bodziemy umieszczali

ruchu em ancypacy jnym  naszych  kobiet.

% sprzykł;
S26n» P ^m ie  obok utworów celniejszych autorów,

Wł0*. Pta(,e młodszych, m ało  dotychczas znanych

WP s»rzów. 
tym celu ogl aszamyI  f  i . c i u  u g - i k s  z* a  m y

konkurs NA HUMORESKĘ
J&k ^90 w ierszy d uknj.

V  ®agTodę za naj lepszą z nad e s ła n y ch  p rac  
ł n »y, niezależnie od h o co ra rynm  autorskiego,

sUmę rubli 24MK
^ k t o

I)o działu h is to rycznego ofiarowali n am  swe szkice 
lub s t u d y a : S. A skeuazy, W. Czerniak, A. K raushar,  
J .  Kochanowski,  W . Sobieski, W, Tokarz i wielu lanych .

W dziale poezyi d rukować będziemy między innem i 
szereg u tw o r ó w : K. Glińskiego, W . Gomulickiego, Ja n a  
Kasprowicza, M. Konopnickiej, M iriama, Orkan a, Seli­
ma, L. Staffa, Kazimierza T e tm aje ra  i i.

Szerzej n iż d o iy c in za s  będzie rozw in ię ty  dział

Sztuki stosowanej
oraz ru b ry k a

Odkryć i wynalazków
dalej k rom ka  tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi b ieżących oraz zag ad n ień  
na tu ry  ogólniejszej z dziedziny ekonomii,  polityki,  psy- 
ciiolcgii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jak iego  doznaliśm y, ofiarowując w szyst­
kim czyt h - k o n i  „Tygodnika"

b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y

12 T O M ©  W  
POW IEŚCI HENRYKA SIENKIEW ICZA

zachęca nas do u trzym ania  tego wyjątkowego preraium. 
To też i nadal ofiarujemy czytelnikom naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła S ienkiew icza „ P O T O P 4* (8  to ­
m ów) i „ P A N  W O Ł O D Y J O W S K I *4 (4 tomy).

Niezależnie od tego umyśliliśmy w roku przy­
szłym 1904 dodać

iL.ts.LJi ż e b c u s L C - j  d o ; p i : ; a , ' Ł y

każdemu preuumeratowi „TYGODNIKA^ co mie­
siąc tom? czyli i ocznie

12 tomów dzieł popnlarnycli.
Każdy tom  tego nowego p rem ium  zawierać będzie 

10  arkuszy w formacie 1 6 -ki, co s tanow ić  będzie

w c ią g a  roi*u 11)0 I-go  co n a jm n ie j 120 
a rk u szy  d ru k u .

U tworzy to

N O W Ą  1 2 - T  O M O W Ą  
B I B L I O T E K Ę

„Tygodnika i l lus trow anego" ,  n a  k tó rą  się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedz iey  i te ra tu ry ,  h istoryi,  nauk  społecznych, badań  
p rzyrodn iczych  i t. p.

Pragniemy, by „Tygodnik44 stsł się przezto 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim domu.

N a początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

~tśA7~ s o r - z - a z i s r i - c r :

„Wielkie legendy ludzkości/*
~N?vr  Z - T J - :

„Małżeństwo u różnych narodów/*
" W  lv E ^ .XS O T J :

„Życie artystyczne ludzkości/*
JAKO BEZPŁATNE FRFMIUM ARTYSTY­

CZNE ofiarujemy ezyteluikom REP RODU KCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T Ą  K O L O R A M I
na grubym welinie.

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„T ygodn ik  i lu s trow any"  będzie i nada l  pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakomitszych utworow pendzla i dłóta mi­
strzów naszych i obcych.

Każdy p renum era tor  „Tygodn ika  i l lustrowanego" 

w roku  1903 o trzym a zatem bez podwyższenia do­
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 
IZ9  NUMERÓW
° °  „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO44

i
bez żadnej dopłaty:

Potop (8 tomo*’) 
Pan  Wołodyjow­

ski (4 tomy) 12 TOMÓW POWIEŚCI
SIENKIEWICZA

19  TOMÓW 
oraz J_£/ DZIEŁ POPULARNYCH

(co miesiąc tom)

to j e s t  (co miesiąc & tom y) czyli ogółem

TOMÓW ROCZNIE —
powieści24 i dzieł popularnych.

N adto  KOLORO WE PREMIUM ARTYSTYCZNE
oraz przy każdym num erze  nie zawierającym dodatku 

książkowego 

ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

w r :  Dr. JO Z E F  W O L F F . W y d a w cy  : G E B E T H N E R  i W O L F F .

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują:

„Tplia Istrmip" w Liwie, Pasaż
B i u r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  S o k o ł o w s k i e g o  

c i a z  3Zslęgra,m.i@ I ISZ&jn.tOTy p i s m .
Warunki prenumeraty „Tygodnika iIfustrowanego“

razem z 13 tomami dzieł Sienkiewicza i 13 ternami dziel pcpularayeh oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach

Ktya
J>Alr

Ocznie

w » Lwowie-.
6 kor. 80 hal. 

13 kor. 60 bal. 
27 kor. 20 hal.

w Gaiicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową *.
Kwartalnie................................   7 kor. 20 hal.
Półrocznie......................................14 kor. 40 bal.
Rocznie.................................  28 kor. 80 hai.

w Kr a k o wi e :
K w a r t a l n i e ...................................6 kor. — hal.
P ó łroczn ie......................................12 kor. — bal.
Rocznie . . . . . . .  24 kor. — hal

-trzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
J oprawie dopłacają za tom tylko 40 hai., t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor, 40 hsd., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 

Sgfwąy.p 9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą
^Jp*» jA  mów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogę nabywać no- i  prenumeratorowi z» dopłatą 65 kor bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie.

-*mplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany serwami po i 2 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor za tomy
^obQe , _ bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal

—ladki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

n. Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
^na Ekspedycja „Tygodnika44 we Lwowie, Pasaż Hausmana y. i Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego)
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Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłus tym  

petitem 4 halerzy.

] t f f ł o d a  w dow a przyjmie posadę jako za- 
4 jJ Ł  iządczyni u v»dowea lub jako panna służąca. 
Poste restante „Malwina 5“.

Cukiernia Krasowska Lwów, Fredry,
poleca znakomite forty, mszurki, przekładańce, ser­
niki, makowniki, jajeezniki, baby, od jednej korony. 

Ciastka po 3 centy.

Pożycikl
za kondyktem i bez kondyktu załatwia

Reprezentacya Beamt-Yercinu, lw ó w ,  
ul, Kopernika 7.

W yborny miód desero wy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy śrrdek 
na płeć. D łrind broszurki Dr. Ciesielskiego 
o młodzią, warto przeczytać, żądajcie ! & o -  
rzenlewlcz em. naucz. Iwanczany.

Herbatę wyboriiJj
ćwierć funta 50 e t ,  oraz świeżutkie biskwity i an­

gielskie pieezywka pół kilo 90 et, poleca

K .  1  ? j r  Ł \ f c e « »
parowa fabryka cukrów i czekolady

we Lwowie, ul. KeperfWka 1. B.

przy ul. Źródlanej tanio do nabycia, wia­
domość w pracowni krawieckiej P. Ja­

sińskiego, ul. Sobieskiego.

Ogromna
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administraeyi naszego pisma.

Obwieszczenie.
Towarzystwo »€zytelni« w DAV_‘- 

mirce założone w 1889 r. zostało u 
chwałą na Walnem Zgromadzeniu na 
dniu 28. lutego 1904 dobrowolnie roz­
wiązane.

Jacek Ostapn/A k
by ły  przewodniczący.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E n A T T Z B !
Król. galtc/i i Moraey:

• w i a z

z V .  K s. Krakowskiem
na rok

1904
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12. po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

l i l a  p p .  I f i c e r C w
2 pokoje, przedpokój 1 pokoik d is  służącego od 
15. kw ietnia do w ynajęcia. F astelów ka, Jtabie- 

laka 1. 15.

P a n i e n k a ,
nczeniea ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzacherów.

Pierwszorzędne nowe ro­
wery po znaezui# zniżo­
nych cenach. Mało używa­
ne rowery najlepsze marki 
po kor. 70, 85, 95. Szlau­
chy po 5 do 6 koron. P ła­
szcze po 8 do 9 koron. — 

Pompy r.ożne po 4 koron. Puszka niklu koron 2-20, 
puszka lakieru czarnego lub żółtego 1 kor. Wszel­
kie ■ zęści składowe po najniższych cenach. Speeyal- 
r y  cennik rowerów i części składowych za nadesła­
niem 60 hal. w markach. Katalog ogólny bezpłatnie.

M . B M D B A K I A  
Wiedeń, IX.!., Lichtensteinstrasse 23.

Art. Zakład rytowiiiezy
A .

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 14.
W ykonuje: Stampilie kauczukowe i metalowy 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, obcęgi 
do plomb z datami, numeratory, mapki pieczą- 
tkewe i t. p., uskuteczniając każde zamówienie 

spiesznie, tanio i dobrze.

Na zbliżające ssę święta

J ó z e f  K o t o w i c z
przedtem Fr. Undcrba

ul. Krasowska 15 i Gródecka B 
■ w e  L w o w i e

poleca

Doborowe wędliny
w zakres masarstwa wchodzące w mo­

żliwie najtańszych cenach.
Zamówienia z prowincyi uskute­

cznia oię odwrotną pocztą lub koleją 
jak najrychlej.

Z poważaniem 
J ó z e f  K o to w ic z :  

Lwów, ul. Krakowska 15.

i i e d a l  Z lo ty  — H ors C oncours

IasthmaT kataryI
L eczą  s ię  przez użycie

Cygaretek i Proszku

“ E S P I C
DUSZNOŚĆ 

KASZEL, ZAKATARZENIE, KEWRALGIE
F u m i g a to r  p i e r s i o w y  E S P IG  d o  n a k a d z a n ia  

|  j e s t  n a j s k u te c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  d o  p o k o n a n ia  
] s ła b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .
I C ygaretk i T S P CC a M y  p ie rw sze  które przopisy- 
Iwano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło 
j sześćdziesięcioletnie powodzenie, 
j Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
I Wiiżmone speryalnic w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą 
| wzmianką:
I « R ad a  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc n a  uw agą że 
[ «Cyf/arelfai przeciw  A stm ie  E s  p ic 'a  s ą  rz e c z y w iś c ie  
I u s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia  
I « w p ro w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  do  R o ss y * .»
] Proszek antyastmatyczny E S P IC  a składający sie z tych 
I samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczególnie osobom 
8 delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych 
■ ostatnich.

I W l  WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEK ACH F r a NCYI i  ZAGRANIC*.

[Sprzedaż hurtowo: 2 0 , u l. S a in t - L a z a re ,  w  P a r y ż u .J
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

K o i u k u r s .

Przy otwierającej się z dniem 1. maja bieżącego roku Kasie 
oszczędności miasta Sanoka wolną jest posada buchhaltera na razie 
z roczną płacą 1800 koron i dodatkiem na pomieszkanie 600 koron 
za złożeniem kaucyi w kwocie 4800 koron.

Posada m usi być objętą z dniem 1. maja a ubiegać się o nią 
mogą tylko osoby, które 40 lat wieku jeszcze nie przekroczyły.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść najpóźniej do 12. kwie­
tnia b. r. do  ̂ dyrekeyi Kasy oszczędności podania zaopatrzone w świa­
dectwa wykazujące ich uzdolnienie do zajmowania tej posady, i od­
bytą w tym względzie praktykę, metrykę chrztu, świadectwo przy­
należności, moralności i świadectwo od dotychczasowych swoich 
przełożonych władz.

Sanok, dnia 16. m arca 1904.
Dyrekcya,

Medal zloty Paryż 1900.

ręczy się nawet ręce i)iewpr?&wir«»j przez cał­
kiem proste użycie słąwnego

m Krophmalu 7 połyskiem srebra
F ritz  Schulz J u d . ,  A et. Ges.

E G E B  u L E I P Z I O .
Prawdziwy tylko z markami och onnemi 

„ G lob u *1' i , ,Ż c  » z k » " .
E arlony po 2* hal. wszędzie do nabycia.

Medal rłoty

Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyj 
i mapy generalne Półwyspu Bałkańskie^0 

po 1 kor. 30 hal.
Najnowsze mapy speeyaloe generalnego sztabu franeuskiego, J1' 
wości i okolic Mukdenu, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu ^  

N sgasaki i W yspy Quelpaert po kor. U50 poleca

Biuro dzienników , czasopism  i ogłoszeń, Lwów P assż  HausiU
Praesylkę na prowincyę uskutecasm&m w  opask*c 

loconych doliczając pirtorium 35 h^l.

9-
o*

M o w o ś ć ?
K a w a  p a l o n a

z w łasnego  parowego pa len ia  codziennie świeżo palona I
P0

t r a s a  — znakom ita w sm aku i aromacie ;— codzisń  świeżo pa lona!  .

V, kilo kawy palonej M elange  N r.  I. — zł. 70 et.
N r.  II. —  „ 90 „

B N r.  I I I .  1 „ 10 .
„ N r.  IY. 1 „ 20 „

40 .M e lan g e  cesarska, N r.  V. 1

Kawa 
mitą sromę
cznie tańsza  w uży.fiu an iże li  kawy palone w in n y  sposób.

Kawa palona pakow ana w w oreczkach pergam inow ych  w  wadze 1, s/ , ,  U

palona za pomocą gorącego  powietrza posiada zalety i ż : z a c h o w u j 6 ^  
ę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przj^Y JfU

P o l e c a ,  lxa.rLd.el l i e r T o a ty  i  I c a w y

E D M U N D A  2 I E D L ^
w e  L W O W I E ,

ul. T ea tra ln a  8, naprzeciw  K atedry.

P r e z e s
rzystis WzsjBijul II

w  H r a lk o w ie
zawiadamia niniejszym członków uprawnionych do £ ^  
wania na mocy art. 10. statutu ogólnego, że w my^

czonego statutu
o d b ę d s u i e  s i ę

dum 14. kwietnia 1904 roku
Wybór uzupełniający 1 Delegata z okręgu wyborca

Aobwodu Stryjskiego". *
Wybór Delegata odbędzie się w Stryju w sali ^  

powiatowej o godz. 11 przed południem pod przo^ 
ctwem JWgo Adama Onyszkiewicza. ,

Uprawnieni do głosowania w każdym z p o szczeg ó ln y ch  
ubezpieczeń P. T Członkowie Towarzystwa otrzymają w my8* ^
3. instrukcyi wyborczej karty iegitymacyjue na 15 dni pr20 
minem wyborów. ,

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłowneofl  ̂ $$
niu „Instrukcya wyborcza1*, wyciąg ze statutu Towarzystwa 0 #0?
do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo 
tualnego użytku Członków.

Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowa ^<0 
desłane być winne przed dniem 6. kwietnia 1904 do Dyrekoy1 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. . j

Reklamacye późuiej nadesłane przekazane będą do zbadao *0̂  
łatwieoia Przewodniczącemu, który wspólnie z Komisyą ^  
na zasadzie art. 10. statutu ogólnego Towarzystwa o waźnoso 
macyi orzeknie. h\$

Listy wyborcze wyłożone będą od dnia 1. kwietnia W 
Rady powiatowej w Stryju

Kraków, dnia 21. m arca 1904.

Józef Męciński
Prezes Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Kfa ^

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci F ialko


